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KURYER L I T E W S K I
W WILNIE we ŚRODĘ DNIA ia  LIPCA V. S. 181Ó ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Podług doniesienia gazety petersburskiej,, le Con- 

servateur im p a rtia l , datów aney dnia 5o c z e rw c a , we 
środę dnia 27 czerw ca , we wszystkich kościołach .e-l e i  A  j  t - Ł C l  ^  J  .  . .

tersbihga, uroczystym  sposobem obchodzono rocznicę bi- 
P ó łta w ą , pam iętney zw ycięztw em  nad  'Karo-tw y pod

leni
| J  ^  1 k.' “ . jL o  17 . • t .

X I I ,  dnia 27go Czerwca 1709 odniesionem.

Podług g a z e ty , Poczta Północna , YVielki X iązę 
Jmć M ikoiay, p rzyby ł do M inóia jfua  d> i 5 czerwca; 
na granicy m iasta spotkany był /  przez połicineystra 
ż oddziałem  dragonów  i kozaków , a na moście na rzece. 
Inąul przez O btr-In lendćnLu 1 radcę, policm eystra m or­
skiego i Innych urzędników  f l o t y  , -ńa w e jśc iu  zas do 

. domu N iczelnego D ow ódzcy, W ice - A dm irała Lreig, 
przez samegoż w ice-aunn ra ła  z jenerałam i , sztabs 10- 
ber-oficeranii. D nia  następnego , Naczelnie dow odzą­
cy przedstaw iał W . X. Jmci jenera łów  Ilo ty  1 PorLu> 
naczelników expedycyynych i sztabs-officerow różnych  
„.1 i/..„ 4 u™,,; PntPin n porizinie Qtev v\ . a .  ociwie-

Połajewa był W kościele ka ted ralny rrt, gdzie spotkany 
przez duchow ieństw o, a przez protojereja Saurskiego 
m ow ą był pow itany. W ziąw szy pot,ein błogosławień­
stw o na  drogę obrazem  ś. M ikołaja  , prosto z kościoła 
u da ł się w daiszą podróż na przewóz na Bugu. Zkąd, 
w  tow arzystw ie Naczelnego Dowódzcy, Jenerałów , Sztabs 
1 O ber oficerów , na ku trze  przejechał na drugą stronę 
pom ienioney rz e k i ; tam  powtórzywszy oświadczenie 
ukontentow ania swego dia Naczelnie dowodzącego 1^®“ 
parlamentu czarnomorskiego, udał śię w dalszą pódroz 
do Odessy..—■ Będąc W . X . Jmć w Półtawie, ( ob. Ner 
55 K. L.) oglądał* pom nik w mieście w zniesiony , rę -  
kodzieim e skarbowe , zakłady dobroczynne , w ięzienie, 
dóm wychowania sierót. O św iecone było n ie  tylko
m iasto sam o, ale i  mofiiła szwedzką zw an a , pokryw a-

oddziałów i broni. Potem , o godzinie §tey AA . X . odw ie ­
dził A dm iralicją-; przygotow any do spuszczenia okręt 74 
działow y, N r. 3 , zw rócił na siebie uw agę N a jja ś n ie j­
szego G o śc ia ,' k tó ry , całą  budow ę tego  ok rę tu  w m ay- 
mniey szych obeyrzawszy sczcgó łach , ośw iadczył ze­
zwolenie swoje spuścić się na nim. \A spaniały ten  
gmach jakby czując świetność obecności tak  znam ieni­
te  y Os»bv,wpośród m odłów i gruntu dzjaf,odgłosu m uzyki, 
dzwonów, i wy krzyków  tira, \ ruszyw szy z w arsz ta tu , po­
w ażnie i spokojnie w ypłynął na w ody ingttiu. \  ♦ X . Jm ć,

■ z widocznem ukontentow aniem , od okrętu  na k u liże  po­
w rócił do przystani adnniralicyi. la m  11a gałeiy i, pi zez 
ręce naczelnego Dow ódzcy, oddawszy dia okrętow ego 
m a js tr a ,  Tarasowa , u a ,s reb rn ey  tacyr dai1 M onaiszy,
przeznaczony dla budow niczego po o ruble srebrem  o d  w 7  d u k a t  r u b .  1 1  kop. 86; im peryał r. 4o k. i 5 ,
każdego p o rtu  , w obfecnosci całego zgrom adzenia uca- 1 /a» __ _____
łował zacnego tego a r ty s tę , k terego  taka łaskaw osc

jąca poiegłych tam  w ojow ników , w  pam iętuey roku  
1709 bitwie 1 zw ycięztw ie Cesarza 1 iotrtt TT • nad P a­
rolem X I I ,  krzyż na mogile postaw iony , 12 arszy­
nów' wysoki, ogniem był osypany, a oświecenie sam ej 
m ogiły miało kształt pół xiężyca W spaniałość tego 
oświecenia zupełnie w idoczną była z dom u zgrom adzeń 
szlacheckich , w  którym  się bal odpraw iał. W . X , Jmć 
tańczy ł poloneza i zabaw ił do północy. N a trz e ­
ci dzień pobytu swego zw iedził W . X . Jegomość Wspo­
m nianą mogiłę, szańce, oraz wszystkie celn iejsze m iey- 
sca i stanow iska, na k tórych  w a l c z y ł y  w  pam iętnym  
dniu  w ielkiego zw ycięzfw a, rossyyskie i szwedzkie

Podług gazety p e te rsb u rsk ie j akadem ickiey, R adca 
nadw orny Sta w ick i ,  ofiarował dla G im uzzyuin ekata- 
rynosławskiego i o 4 d z ie ła , 5oó rubli w artości.

K urs petersburski: dukat hol. now y n r  90 k. ; s ta­
ry  n r .  70.lt. Zmiana srebra 3o 4 kop. na rubla. ,

K urs w ileński na assygnaty : rubel srćbrny rub- 4

zacnego tego a r ty s tę , ki 01 eg . . .  }
p rze iffc ie ła  .uczuciem scześćia, do nieopisania. I  o 
tern Gość. Nayjaśnieyszy odwiedzeniem  swem za- 
sczycił-okrętow ą ry so w n ią , gdzie w śród ofiarowanego 
dla siebie śniadania zaszczycił m a js tr a  okrętow ego speł­
nieniem  jego z d ro w ia , i Zaprosił doswrego stołu 11a o- 
biad pospołu z jenerałam i. Pozniey  Y*> . X . Jmć Zw ie­
dzał m agazyny adm iralicyi, koszary , szkołę. s te in ikow , 
depo k a rt 1 osobliw ości; a około w ieczora odpraw ił 
przegjąd batalionu 4go pułku mobskiego. Potem  by­
tnością J3wą zaszczycił bal w spaniały  i w ielki dany 

• w  domu adm ira licy i, za miastem położonym , spaskim 
zwanym. P rzygryw ała  ogrom na m uzyka. O św iecenie 
mieysca było najokazalsze. 'P ow róciw szy’ do m iasta , 
znalazł je rów nież rzęsistym  oświecone ogniem. Na­
czelny A rch itek t adm iralicyi przygotow ał w p rzew y- 
fe orny in guście tra n sp a ren t w rysunku i napisach do 
okoliczności stosow anych. N a trzeci dzień (17 czerw ca) 
W . X . Jmć o godzinie ,8mey przybył do A dm iralicji. 
W  obecności N ajjaśn iejszego  Gościa zrobiono sztukę

Z  Mińska dnia 18 czerwcd.
(Artykuł nadesłany do RedakbyT.)

W eszła  w' dniu dzisieyszym ju trzenka poranna, św ie­
tnym  b y ł a  poprzednikiem  dnia jednego z naypainiętm ey- 
szych 1 nayprzyjem nieyszych dla naszego m iasta, a ra c z e j  
dla całev Gubednii M ińskiej. O godzinie drugiey z półno-
S L i  V k i t  i  r  J  )   J  J  .  .  *- /

dla całey Gubeknii M ińskiey. O godzinie drugiey . 
cv, przy był uteskliw ie pożądany,Szanowny nasz Naczelnik, 
W .  Kazimierz SulistroWski, Radca Stanu 1 orderow .K a- 
w aler, teraz  M iński Cywilny G ubernator. O ilez te n  
drogi m om ent w ykazał na tw arzach  i ustach ucZuc do­
tąd  w  tayńikach serca ukrytych. W dzięcznosc N a y l e -  
j s z e m u  Z M o n a r c h ó w  , k tó ry  z wysokości tro n u  zgłę­
biając praw ć w iernych  poddanych chęci, raczy ł je wziąć 
dobrotliw ie za przew odnią w yboru  Rządcy, w  osobie 
znakomitego w spółrodaka naszego; radość z oglądania 
na sterze Rżąclu M ę ża , którego cnoty obywatelskie 1 
domowe posadę sław y jego zagruntow ały  w  sercach 
współziomków ; M ęża, nak ló rego  pogłądając , łzę ron ią  
radosna też same oczy flasze, k tó re  na zaw iązek 1 wzrost

• , -n - i .  „ w  AT Tm/- wielkich Jego przym iotów  pa trza ły  w przódy, a dzis je
jedne, okrętow ą z d rzew a gębowego a W . . jai'niejacc blasku widzą. Cześć i uw ielbienie 
ciekawie się w ypytyw ał 1 z w ielką iuzpu .ayw ał u  gą o/dobionev “wieńcem  n ag ro d y , pravrdziw ey zasłu-
różne szczegóły budow nictw a okrętow ego 1 p rak  yczne- _ 7 L ecz wszystkie pom ysły i opisy nadto byłyby
go rysunku. Sztukę tę  Z w yrżnięciem  na m ey o - g ^   ̂ CQ myślić i być czułym  um ie, zdolnym
wnego napisu postanowiono "a ze jest dzielić uczucia nasze. O godzinie dziewdątey W ła -
wać w  zbiorze osobliwości adm nalicy i. U kładał p J Cvw ilne i M agistralne U rzędy , Pucliowieństwo: R e -
szczególnieyszą ciekaw ością wszystkie narzędzia 1 m a- dze Cyw ilne lU ia^is M iasta i Zgrom adzenia S ta ro -
duny do b u d o w y  o k r e tó w ^ N a samym wyjezuzie % M p  prezem anci Gym nazyum , M iasta iZ ^ o m a u ^
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zakonnych oświadczyły p rzybyłem u J W . Naczelnikowi 
hołd  uszanowania. L iczba osób zwiększoną została 
gronem  licznie, i  d la tego  jedynie p rzedm io tu  zgroma­
dzonego obywatelstwa, k tórem  otoczony J W . G uberna­
tor, po w ynurzen iu  przyjaznych chęci, w  krótkich, lecz 
nay trafn iey  serce Jego cechujących wyrazach, u d a ł 's ię  
do sali Mińskiego Gubernskiego R ządu , gdzie w  obli­
czu P an a  Z a s tę p ó w , wśród tysiąca towarzyszących 
słowó-m Jego błogosławieństw, wykonał właściwą Urzę-

c e g o , następnie po uczynioney prezentabyi ob.ecnyc]. 
Urzędów, i Obyw ateli  JO. Xiąźę z gronem  Jenerałów i
wyższych rang  oficerów zaczczycić raczył w  dniu 23 
wielki obiad, na  sto przeszło osób dany przez JW . Ber- 
ńow icza , P rezyden ta  Sądu Głów. i g0 departamentu' 
Sala k u  tem u  umyślnie sporządzona i ozdobiona była 
wguście M ilitarnym . D w a boki prostokatnćy  tey budo­
w y  całe jaśniały w  przezroczach i służyły do udziału 
św ia tła  zamiast okien. Ogromne te obrazy wystawia-J u \  UIUCH, v-'gromne re oorazy wyj

c owi przysięgę ; następnie zwiedził Juryzdykcye G u-  ły  obozy napełnione woyskiem; z p raw ey  strony w Do- 
b e rm jab ie i  w  temze Urzędów i Obywateli społeczeństwie godńem słońcu jaśniało I m e  N a y l e f s Ze g o  M o n a rch y - 
jad ł  obiad u J W . Zenowiqza Gubernskiego Marszałka, u  spodu M ars uśpiony m iał na T a rczy  w yry te  słowa- 
W ieczorem przez A rtystów  Dram m atycznych dana by- Unus qui nobis restituit pacem. Z lewey ukazywała sk 

ł a  bezpłatn ie  reprezen tacy ja  K om edyo-O pery  pod ty -  Św iątynia  sławy, a w  jey środku popiersie Cesarza: Mi-* 
tu fe m ,  Łaska Imperatora, k tó rą  wśrzod rozlegających się n e rw a  wskazywała na  to  ubóstwione, wyobrażenie atari, 
radosnych oklasków zakończył, przy stosownym do ob- cza Jey  okryta była napisem: Tu Patrice cives poimlas- 
chodu przezroczu, śpiew następujący. que dedisti. Głąb sali okry ty  był przezroczem  na któ-

C ii ó u 
W i t a y  Gościu pożądany!

Radość Ci czuła przedkuje ;
A  wpłaszcz nadziei odziany,

W dz ięk  za T obą  postępuje. 
Zabierz  s te r  M istrzom wżniesjony, 

O n  ci naybardziey p rzys to i,  
T a k  chciał Cesarz Ubóstwiony. 

Życzyli Ziomkowie Tw oi.
S o l o  I.

Cnota przykładnym  jest w z o r e m , 
Gdziekolwiek tylko is tn ie je , 

Sw ietnieyszym  błyska polorem.
Skoro na szczycie jaśnieje.

Gdyś pełen  praw dziw ey  sławy, 
Ufnym Rodakom przyw odził 

A L E X A N D R A  w zrok  ła sk a w y , 
Nową cię łaską nagrodził.

S o l o  II.
T a k  Większem znaczny znamieniem,, 

Dąb rozłożysty i wzniosły,
P o d  którego miłym cieniem

Drobne krzewy: lepiey rosły. 
T rosk liw y  paśtcrz w  pokoju,

Co Dobro T rz o d y  sposobił,
I ’o skw arnym  po łudn ia  znoju,

Pięknieyszym  wieńcem ozdobił. 
S o l o  III . 

W srz ó d  czułego uniesien ia ,
G dy każdy witać Cię bieży, 

P rzy y m  łaskawie hołd  życzenia,
Jaki Twym cnotom  należy. 

H z ą d ż  z znaną Dzieł T w ych  ozdobą, 
Postawion na  R ządu  czele,

Aż T w a  godność tor przed Tobą,
Do nowych laurów  uściele.

_ Z  M inśka dnia s 5  czerwca. Dnia dzisieyszego o- 
puscił miasto n a s z e , k tórem u d w ó d n i o w y m  pobytem  
swoim tyle blasku przydał, JO. Xźe B arklay de f o l i i ,
Felum ai szałek i Naczelny W o d z  YV oysk Im pery i oraz * * " woumuui przesuczuy czynny wiuoic au li t  wieneam 
w ie lu  o rd ero w  K aw aler.  Przybycie Jego znamionowa- laurow em i i gierlandam i ok ry ty :  przez sztuczne zawie 
ło  Wprzódy żebranie się rozłożoney po gubernii ad tey  szenie takow ych zdawało się, iż na każdym punkcie sa-

ry m  wyobrażono Boginią Nadzieję spozierającą wesoło 
n a  wschodzącą Jutrzeńkę. P iękny tu recki namiot 
zdobycz wiekopomnego Jana  I I I  pod W iedn ie  m , 
p o k ry w a ł  s u f i t , a wieńce L a u r u  i T ro fe a ,  między 
g u s to w n ie  z ro b io n ą  d rap e ry ją  ro z w ie sz o n e ,  wskazv- 
w ały , że z am iar  b u d o w y  i o z d o b y  o n e y  na tchnę ło  
p rz y ję c ie  B o h a te ra  wieku. Na s to le  p o dobn ież  ja­
śniały znam iona M arsa ,  w sposób  t ra fn ie  oku podo- 
bający się u szykow ane  , a Sława w g ó rz e  nad nićmi 
unosząca  się ożyw iała  n ie  jako  te n  o b raz .  Po  ukoń­
c z o n y m  ob iędz ie , JO  Xż§ F e ld m a rsz a łe k  obecnym 
b y ł  p o w tó r z o n y m  dnia te g o  ćw ic ze n io m  woysko- 
'wym ; na z a ju trz  zaś p o d o b n ie ż  po o d b y ty c h  z rana 
pop isach  . r a c z y ł  z n a jd o w a ć  się na w ićłkim  ojne- 
dz ie  danym  p r z e z  JWr . C h o d ź k ę , P r e z y d e n ta  2 go 
D e p a r t .  T o ż  samo co w dniu om in ionym  zgrom a­
dzen ie  a ssys tow ało  W ie lk iem u G ościow i u stołu, 
innym  zn o w u  sposobem : bo daram i F l o r y i P o m o n y  
g u s to w n ie  ozdob ionego ; w ie c zo re m  O byw ate lstw o 
M ińsk iey  G u b e rn i i  dało W ielki bal pod  p rzew odn i­
c tw e m  sw ojego  M arsza łka . N ieo d m ó w ił  JO . Xiażg 
ń św ie tn ić  o nego  swą obecnośc ią  i k ilkogodzienćm 
zabaw ien iem  się, W sali ba lo w ey  jaśniał wielki 
P r z e z r o c z .  Na p iram idz ie  H gtpskiey widać było 
w płaskp rz e ź b a c h  na kamieniach, P ira m id ę  składają­
cych-, r o z m a i te  w oienne  wielkiego W o d za  Dzieła, 
u  w ie rzchu  w y ry ta  c y fra  o n e g o ;  Bogini Pokoju 
z a y m o ^ a ła  spód ob razu , okryw ając  je d n ą  rę k ą  wień- 
c em  la u ro w y m  T ro fe a  M il i ta rn i  , a d ru g ą  podajac ró -  
szczkę  oliwną w yobrażen iom  I ł in d lu ,N a u k  i Rolnictwa; 
na b o k u  cz y ta ć  się dawały nas tępujące  w ie rsze :  

W ódz  ufnością M o n a r c h y  godnie zaszczycony,
Co- wrócił św iatu  pokóy dawno Upragniony,
Mieczem grom ił zuchwałych , a niew innych krzepił, 
W  cieniu lau rów  źwiekuje, k tóre sam zaszczepił.

.Ściany sali balow ey pokryte były gałęziami zielo- 
nemi Dębu , k tóre  pomieszane z rozrzuconemu gęsto 
zwierciadłami prześliczny czyniły widok Sufit wieńcami

dyw izyi wpyska, w  oczekiwaniu W ielkiego W odza, co 
dziennie pięknemi w  okolicach miasta popisowemi ćwi­
czeniami wzbudzającey pełne uniesifeń pochwały, nad 
dokładnem  wykonaniem  m anew rów  i przykładną wszę­
dzie karnością. P rzybył nalconiec dnia smgo o "godzi­
n ie  dziewnątey wieczorem, pow itany  natychmiast przez 
W ła d z e  oyskow e, pod przew odnictw em  Jenera ła

li, głowa wielkiego Wodza zasłużonym wieńcem okry- 
w-aia się. Dziś rano o godzinie 5 tey  uda ł  się w  dalszą na 
M ir  i Nowogródek podróż, zostawiwszy wszystkich mie­
szkańców przepełn ionych  uwielbieniem  czcią i podzi- 
wienjern nad łagodnością charakteru , ludzkością, dobro­
cią i grzecznością, k tóre  więcey blasku przydaią do tych 
nieśm ierte lnych lau rów  , jakiemi męstwo i waleczność ̂ «/ j i A • . p i c  o  w  l  i j .t  d  C 11 C 1  c t l i t  J  AcŁLiJ. U  W   ̂ j c t l

korpusu J W . Barona Tf inzingerode, a cywilne mając na  sżanoVńą skroń Jego -okryły, 
czele J W . Cywilnego G ubernatora  Sulistrowskiego. Czas
przebyw ania  w  mieście naszem Tego W ielkiego Męża, 
k tó ry  doszedłszy szczebla wysokiey chwały i ufności 
N ajwiększego z M o n a r c h ó w , pamiątką czynów swych 
dla  Oyczyzny i Ludzko/ci w ym ierzonych , uzacnił śla- 
dy, po których chlubne uzbierał L a u r y ,  podzielony był 
między prace i nader kró tk i spoczynek, w  którym  n ie- 
p rzestaw ał okazywać się z przyęhyhjem i względami dla 
przejętych czcią i uszanowaniem OJjywąteli. Po ukoń­
czeniu popisu woyska, od godziny 5 tey  zrana t rw a ją -
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K orresponden t  Warszaw-ski z dnia  i3go lipca u- 

mieścił rozkazy  dźieńne W ie lk iego  Xiąźęcia Jegomo­
ści Konstantego , p rzez k tóre m ianowani zostali: Do- 
wódzca półkn igo linijoWego, Pułkow nik  Hornowski, 
jenerałem  brygady, z przeznaczeniem do kommenderowa*’ 
n ia  sgą brygadą iszey dywizyi piechoty  , w  mieyscu Je­
ne ra ła  b rygady , Kosseckiego. Dow ódzca półku ig° 
strzelców k o n n y c h , Póikow nik  Potocki ;  Jenera łem  bry-
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g a d y  z p r z e i n a c z e n i e m  d o  k o m m e n d e r o w a n i a  i s z ą  b r y ­
g a d ą  w  t l y w i ź y i  s t r z e l c ó w  k o n n y c h .  B ę d ą c y  n a  r c -  
f o n n i e '  P u ł k o w n i k ;  B o le s ta , p r z e z n a c z a  s ię  d o  k o m m e n ­
d e r o w a n i a  p ó l k i e m  i s z y m  l i i n i o w y m .  Z  w ó y s k a  P u ł k o ­
w n i k  J a n k o w s k i  , d o  k o m m e n d e r o w a n i a  p ó l k i e m  i s z y m  
s t r z e l c ó w  k o n n y c h .  ( P ła tn ik  j e n e r a l n y  w o y s k a , P ó ł k o -  
w n i k  S tu a r t , o t r z y m u i e  s to p i e ń  j e n e r a ł a  b r y g a d y  , w  n a d -  
g r o d ę  z a s ł u g  i  r a n  o d n i e s i o n y c h , i  z o s t a i e  p r z y  o b o ­
w i ą z k a c h  p ł a t n i k a  j e n e r a l n e g o .  Z r e f ó r m y  P u ł k o w n i c y  
K o b y liń s k i  i M o ja c z e w s k i  o t r z y m u i ą  s to p n i e  J e n e r a ł ó w  
b r y g a d y  z  p e n s j ą  r e  t r e l o w ą  , i a k a  i m  p r z e z  K o m m i s -  
s y ą ,  u s t a n o w i o n ą  d o  r o z p o z n a n i a  p r a w  o f i c e r ó w  n i e u ­
ż y t y c h  c z y n n i e  p r z y z n a n ą  z o s t a ł a .  U m i e s z c z o n y  z o s t a ­
i e  w  c z ę ś c i  K w a t e r i ń i s t r z *  j e n e r a l n e g o ,  p o d p o r u c z n i k  
J a n  K i r o s n o w ś k i z d a w n e g o  k o r p u s u  i n ż e n i e r ó w  w o y ­
s k a  w e s t f a l s k i e g o .

Z  K r a k o w a  d n ia  2 6  c zerw ca . P r z e z  n a d z w y c z a j ­
n e  u l e w y  w  r ó ż n y c h  oko licach ,  d n i a  17 c z e r w c a  p r z e ­
p l a t a n e  p i o r u n a m i  i  g r a d e m ,  W n i e k t ó r y c h  m i e y s c a c h  
d o  w ie l k o ś c i  j a j a  k u r / ,e g o  d o c h o d z ą c y m ,  i  n a s t ę p n e  d e ­
sz c z e  d .  a 8  i. 1 9 . , .W y s tą p i ła  z b r z e g ó w  s w o i c h  R u d a w a  
p o d  K ra ko w e m  d o  W i s ł y  w p a d a j ą c a ; z a l a ł a  o k o l i c e  i  o d  
w s z c z ę c i a  s w e g o  a ż  p o d  K r a k ó w , w s z ę d z i e  p o z r y w a ł a  
t a m y ,  p o o b a ł a ł a  i  p o z a b i e r a ł a  m ł y n y  i  p a p i e r n i e ,  z a m u ­
l i ł a  ł ą k i  i  z b o ż a .  Z a l e d w o  R u d a w a  z a c z y n a ł a  z n i n i e y -  
s z y m  p ę d e m  p ł y n ą ć ,  g d y  z n o w u  d .  18 g o  W is ła , p o m n o ż o n a  
■wodami z g ó r  G a l i c y j s k i c h , p r z e b r a ł a  b r z e g i  i  z a l a ł a  
r ó w n i n y .  W is ła  o d  19 a ż  d o  d .  22  r a n o  c i ą g le  r o s ł a  
i  d o p i e r o  d n i a  . teg o  z a c z ę ł a  o p a d a ć .  W y s o k o ś ć  w o d y  
b y ł a  w y ż s z a  o d  z w y c z a j n y c h  p o w o d z i .  S z c z ę ś c i e m  a -  
•toli d l a  o k o l ic  K r a k o w a ,  ż e w o d y  R u d a w y  p o p r z e d z i ł y  
■wody, z  g ó r  G a l i c y j s k i c h ,  b o  . g d y b y  s ię  r a z e m  b y ł y  
z b i e g ł y ,  o k o l i c e  n a s z e  d o z n a ł y b y  b y ł y  k l ę s k ,  j a k  w  r o ­
k u  18

Z  K r z e s z o w ic  -dnia 2 0  c ze rw c a . D n i e  1 7 ,  18
i  pg  m .  li. s t a ł y  s ię  d l a  o k o l i c y  t u t e y s z e y  o k r o p n e m i .  
N a d z w y c z a j n e  u l e w y  w o d y  i m p e t e m  z g ó r  s p a d a ją c ą 5 
n a g l e  p r z e b r a ł y  r z e k i ,  k t ó r e  w  K rze s zo w ic a c h  n a  d w a  
ł o k c i e  w  r ó w n i n i e . w y g ó r o w a ł y , i  w s z y s t k i e  d o r n y  Zas­
ia ły -  m o s t y ,  g r o b l e  i  m ł y n y  p o z r y w a ł y ,  ł ą k i  z a m u l i ł y ;  
z i e m i o p ło d y  i  k o p a l n i e  w ę g l a  z a l a ł y ,  z g o ł a  p o w s z e c h n i e ,  
s z c z e g ó ln ie  r o z l e g ł y m  d o b r o m  T e ń c z y n s k i m , n i e p o w e ­
t o w a n ą  z r z ą d z i ł y  k lę s k ę .  O s o b l i w i e  d r u g a  p o w ó d ź  o 17  
c a l i  w ię k s z a  o d  p i e r w s z e y ., z n i s z c z y ł a  z u p e ł n i e  K r z e ­
szo w ice  , t o  t a k  p i ę k n e  m i e j s c e .  N i e  d o s y ć  n a  t e r n ,  a l e  
n a d t o  d n i a  l j g o  g r a d  w ie l k o ś c i  b l i z k o  k u r z e g o  j a j a  z n i ­
s z c z y ł  u r o d z a j e  , i  z o s t a w i ł  m i e s z k a ń c ó w  w  n a y ś m u -  
t n i e y s z e n y  p o ł o ż e n i u  , d o  c z e g o  n a k o n i e c  p r z y c z y n i ł  s ię  
i  w y l e w  W i s ł y  d l a  g r u n t ó w  w  p o b l i s k o ś c i  j ć y  le ż ą c y c h ,
.—- M im o  t y c h  W y p a d k ó w  k ą p i e l e  w  K i  ^eszo w ica ch  s a p .— 
t r z y m a n e , i  m o g ą  b y d ź ,  c h o c i a ż  n i e  z p o d o b n ą  j a k  d o ­
t ą d  p r z y j e m n o ś c i ą  , j e d n a k  z r ó w n y m  d l a  z d r o w i a  s k u t ­
k i e m  i  w y g o d a m i , -  u ż y  w a n e .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
F  R A N C Y A 

' { z  g a z .  b ed s ')  P a r y ż  ., d n ia  2 8  c zerw ca . D n ia  2  l i ­
pna, u d a  s ię  d w ó r  d o  R a m b o u ille t .  D n ia  ggo  w y ie d z ie  
X ię ż n a  A n g o u le m e . d o  k ą p i e l i  V ic h y  .— , D n ia  2 5 t .  m . 
X i & ie -W e llin g to n  d a w a ł  ś w ie tn y  b a l ,  k t ó r y  c a ła  k r ó ­
le w s k a  f a m i l i a , w y ią w s z y  K r ó l a ,  o b e c n o ś c ią  s w ą  z a ­
s z c z y c iła .  X i ą z ę  i  X ię ż n a  B e r r y  t a ń c o w a l i  a ż  d o  g o ­
d z in y  3c ie y  z r a n a  —i  D n ia  8 l ip c a  m ia s to  P a r y ż  w y d a  
w ie l k ą  u c z tę  clla X i e z t w a  B e r r y  — . .P o d łu g  w s z e lk ie g o  
p o d o b ie ń s tw a  , k o r o n a c y a  K r ó l a  n a s tą p i  ie s z c z e  te g o  l a ­
t a ;  r o b ią  iu ź  r y s u n e k  o z d ó b  n a d w o r n e g o  k o ś c io ła  w  
R h e im s  .— , X ią ź ę  T a l le y r a n d  w y je c h a ł  z t ą d , n i e  d o  
d ó b r  s w o ic h  V a le n s a y , a le  d o  k ą p ie l i  B o u rb o n -L a rc lia m -  
h a u d , k t ó r e  c o r o k  o d w ie d z a  -— • M ó w i ą ,  ź e  M a r s z a łe k  
Sucho t m ia ł  d łu g ą  r o z m o w ę  z K r ó l e m ,  i  ź e  z n o w u  d o  
c z y n n e y  w s z e d ł  s łu ż b y  — ■ M a r s z a ł e k  D a v o u s t  m ia ł  o -  
t r z y m a ć  p o z w o le n ie  , p r z e b y w a n ia  w  m a ię tn o ś c i  s w e y  
'b a v ig n y , o  5 g o d z in  d r o g i  o d  P a r y ż a  M in i s t e r  
w ° y n y  , X ią ż ę  F c l t r e ,  i e s t  s ła b y  i  w y ie d z ie  n a  n ie ia k i  
czas  d o  k ą p i e l i  — . G w a r d y a  b o k o w a  H r a b ie g o  A r t e z y i

p o iw n o ż o n ą  z o s ta n ie  2  k o m p a n i a m i , c z y l i  2 8 0  lu d ź m i  
—y  J e n e r a ł  B o n n a irc  z a n ie c h a ł  p r a w a  a p e ła c y i  , a  o d d a ł  
s ię  ła s c e  k r ó l e w s k i e j  _  N ie o b e c n y  J e n e r a ł  G i l l y  o s ą ­
d z o n y  ie s t  n a  ś m ie r ć .  J e ś l ib y  s ię  w  p r z e c ią g u  5 ł a t  ,:ie
s t a w i ł ,  o g ło sz o n y  b ę d z ie  z a  'c y w i ln i e  n ie ż y ją c e g o    1
M a r s z a łe k  o b o z o w y  J a q u e m a r t  z o s ta ł  u w o l n i o n y  , J u ­
t r o  r o z p o c z n ie  s ię  s ą d  n ie o b e c n e g o  J e n e r a ł a  D ro u e t,  H r a ­
b ie g o  d ’K r lo n  K r ó l  w y d a ł  p o w s z e c h n e  p r z e b a c z e n i e  
w s z y s tk im  o f ic e ro m  i  ż o łn ie r z o m  w o y s k a  m o r s k ie g o  
o r a z  u ż y ty m  d o  s łu ż b y  m a r y n a r s k ie y  r o b o tn ik ó m  , k t ó ­
r z y  t e r a z ,  rak  o z b i e g i ,  s ą  n i e  o b e c n y m i P o d c z a s ’w ja -  
z d u  K r ó l a  z X ią ż n ą  B e r r y  d o  P a r y ż a  , p r z e y r z a p o  w s z y ­
s tk ie  k a r a b in y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p a r y z k ie y . ,  c z y  n ie  
i e s t  k tó r y b n a b i ty  «—. M ia s to  *Cherbourg  p r o s i ło  p r z e z  d e ­
p u to w a n y c h  s w o ic h  u  K r ó l a ,  o  n a z w a n ie  ta m e c z n e g o  
p o r t u ,  le  P o r t  B ourbon .

Z  A lg łu e r i  ( n a  S a r d y n i i )  o t r z y m a n o  w ia d o m o ś ć ;  
ż e  d o  ta m e c z n e g o  p o r t u  p r z y b y ł y  d f e l u k i ,  m ię d z y  k tó -  
r e m i  d w ie  f r a n c u z k i e , z  n ie s z c z ę ś l iw e m i c h r z e ś c ia n a -  
m i ,  k tó r y m  s ię  u d a ło  u n ik n ą ć  k r w a w e y  r z e z i  w  B o n a  
w  A fry c e .  W  p o d r ó ż y  s w e y  ś c ig a n i  b y l i- c ią g le  o d  r o z -  
b o y m k ó w  m o r s k ic h  i p r a w i e  c iu le m  ty lk o  u r a t o w a n i  
z o s ta l i .  W s z y s c y  c i  lu d z ie  z n a y d u ią  s ię  w  n a j n i e s z c z ę ­
ś l iw s z y m  s ta n ie  , i  p o w i a d a j ą ,  :źe w ie lk a  l ic z b a  s t a tk ó w  
z a t o n ę ł a ,  g d y  m n ó z L w e łn  r a tu r ą c y c h  s ię  p r z e p e łu ip n e .  
z o s ta ły  ; w ie le  in n y c h  o só b  u m a r ło  z  p i z e lę k n ie u ia .  Z  
p o r t u  A lg h ie r i  w y s z ły  d w ie  k o r w e t y  u z b r o jo n e  i  i n n e  
s t a tk i  d la  w y s z u k a n ia  n ie s z c z ę ś l iw y c h ,  k tó r z y  b y  s ię  i e ­
sz c z e  n a  m o r z u  b łą k a ć  m o g li .  C a ł a  m i l i c j a  .sL auęła p o d  
b r o n i ą  d la  p i l n o w a n ia  b r z e g ó w  . 's a rz y ń sk ic h .

W c z o r a  r o z p o c z ą ł  s ię  w  t r y b u n a l e  k r ó le w s k im  p r o ­
c e s  d w u d z ie s tu  ó ś m iu ,  c z y l i  h e r s z t ó w  s p is k u  p a r y z ld e g o  
w  r o k u  1 8 1 6 . P o d a n e  u d  je n e r a ln e g o  p r o k u r a t o r a  o -  
ś k a r ż e n ie  , i e s t  n a s tę p n e y  t r e ś c i : w  u p ły n io n y m  m ies ią cu  
lu ty m  u ło ż y ło  k i lk u  l u d z i  p la n  za m o rd o w a n ia  K r ó la  i . i e no 

f a m i l i i , ,  i  w y w r ó c e n ia ,r z ą d u . G a r b a r z  P l e i g n i e r  i  p i s a r z  
C a r b o n n e a u  p ie r w s z y  k r o k  u c z y n i l i .  .Z g o d z i l i  się  n a  z r o ­
b ien ie  p ew n eg o  k s z ta ł tu  k a r t ,  p o  k tó r y c h b y  się  s p ó ln ic y  p o ­
z n a w a l i  ., n a  w y d ru k o w a n ie  o d e z w y  clla za p a le n ia  u m y s łó w  
i  w y c iśn ić u ie  n a  k a r ta ch  i  od ezw a ch  stęp ia  z  n a p ise m  J e ­
d n o ś ć  , H o n o r  , O y c z y z i ia .  P r z y b r a l i  sobie im ic P a t r y o -  
tó w  ,i8 j ‘6 . P o  tem  u d a li  s ię  d la  zro b ie n ia  s tę p ia  , do r ze ­
ź b ia r z a  T a l l e r ó n  , k t ó r y  s ię  le y  ro b o ty  p o d j ą ł ,  o trzy m a ł,  
z a  to  o d -P fe ig n i te fa  6 0  f r .  i  z o s ta ł  .u czestn ik iem  s p is k u .  
Z ro b io n o  k a r t y , i  w y b ito  z a r a z  n a  p ie r w s z e y  N o  2001 
a ż e b y  sp isek n t ia d ź  iu&> z a  ro z s z e r z o n y . T V  k r ó tk im  c za s ie  
ro zd a n e  ■b y ł y ' m ię d z y  w s z y s tk ic h  b u n to w n icze g o  d u c h a  l u ­
d z i .  W t e d y  n a p isa n o  z a p o w ie d z ia n ą  o d e z w ę ,  a  T a l i e -  
r o n  k a z a ł  ią  w y d ru k o w a ć  u  k s ię g a r z a  C h a r le s .  T e n  po -  

■Ucil fo r m ę  do C a r b o n n e a u . ,  p r z e z  b y łeg o  b u d o w n iczeg o  Ł e -  
.f ra n c  , k tó r y  w p r a w d z ie  o d w o d z ił  sp o c zą tku  od  te g o  p r z e d ­
s ię w z ię c ia ,  ie d n a k ze  p ó ź n ie j  w ie le  e x e m p la r z y  o d e z w y ,  
k tó ry c h  P l e ig n i e r  i  C a r b o n n e a u  .1000 z r o b i l i , o ra z  w ie le  
k a r t  od  o s ta tn ie g o  p r z y n ió s ł .  R o z d a n o  te y  o d e z w y  5o o  
•exem plarz y \  m ia ła  n a p is :  T a i e m n a  o r g a n iz a c j a  P a t r y o -  
t ó w  1 8 1 6  * ). P io ze sz ła  się  p rę d ko  p o P a r y ż u ,  i  p o  p ro ­
w in c ja c h , P o r u s z y ła  n iepospolic ie  u m y s ły  , w z b u d z i ła  ie -  
d n a k  w ą tp liw o ś ć  w z g lę d e m  o sta teczn eg o  za m ia r u  , i  w z g lę ­
dem  o zn a c ze n ia  osoby na  g ło w ę  r z ą d u ., co da ło  p o w ó d  do  
zn o sze n ia  się ta k  ustnego  ia k o  i  n d p iśm ie  m ię d z y  p e n s y o -  
now ar.ym  oficerem  D e s b a n n e s  i  z o n ą  szew ca  P i c a r d ,  g d z ip  
b y ł g łó w n y  sk ła d  o d e z w  i  k a r t y i  g d z ie  P l e ig n i e r  n a j ­
p r z ó d 's ic  U ło ży ł z  p o m ie n io n y m  /o fice rem , k tó rem u  .d a ł no­
t ę  o ła iem nem  u r z ą d z e n iu  s p is k u  f*  ). T y m  sposobom  o fi-

* )  Z a w ie ra ła  ona m ię d zy  irniemi ; , ,  F ra n c u z i  a b l iży l is ray  
svę do końca c i e r p i e ń  n a s z y c h .  P rz v i s c i e le  Judu 
do k tó r e g o  n a le ż y m y  , czy ta liśm y  w  d u sz v  b rac i  na^ 
s z y c h .  Ję liśm y  się n ie z a w o d n y c h  ś ro d k ó w  do  z w a ­
lenia B u r b o n ó w .  S k u te k  ić s t  p e w n y ' ,  ies tesm y nie- 
p r z e n ik n i o n e m i ; n ie  znay  d ą  asa  n ig d z ie  , a iesreśm y 
w sz ę d z ie .  “  r

* * )  B rz m ie n ie  i e y  ie s t  n s s t ę p u ią c e  : , ,  Dla w y jaśn ien i#  
zamiaru z jednoczen ia  się n a s z e g o ,  o św iadczam y u k o -  
pttf tney braci nagzey .,  że o b ró c i l i śm y  o c z y  na N a p o ­
leona ł l  , i c h c e m y  g o  w y n ie ś ć  na t r o n ,  pod  w a r u n ­
kiem  , iż r e g e n e y a  p r z y y m ie  im ieniem  Jiego k o a s t y -  
t u c y ą ,  k tó ra  i e y  o d  r e p r e z e n ta n tó w  a a r a d u  p o d a -  
a ą  b y d ź  ma.



cer ten stał sie icdnym z nayczynnieyszych 'spólników: on­
to najwięcej odezw i kart rozdał. Tym sposobem wzra­
stał spisek codziennie , a nakoniec chciano iu-ẑ  wykonać sa­
mo dzieło. N a  j/oczątku marca Taller on pociągnął do spi­
sku dawniejszego kapitana iazdy  D e n  i n , a ten znowu 
dawniejszego agenta policji Scheibers. Zbierali sją oni 
zwyczajnie u Jakuba Ofere , który z bracia swymi Em a­
nuelem i Henrykiem również do spisku nalezc i. er- 
y in  zaiałsię rozpoznaniem Tuyleryh w ;  liczył wejścia , 
rozważał przyległe micysca, silę s t ia - y , i uto~y -  c le 
ti|erem plan do opanowania pałacu; plan ten uznany mię­
dzy aktami sie znajduje, Wszyscy dotąd ipymienieni(pi cz 
Taller ona , który wtedy chorow ał) zgromadzili sie d. 2 
kwietnia w domu byłego sądowego pachołka bourdon, 
dla naradzenia sie, względem wykonania planu-, ró­
wnież znajdowali się na te j  radzie Ig ;) c* one~ J  
putowanych , G onneau, szewc Bonnassiei syn , 01a 

, kretarz spisku Bellaguet. Zgodzono się, wysac^ic minę 
pod Tuylervami , potem wpaśdz zbioyną >ę'a 00 u3 e  ̂
r y ó w ,  wyciąć w pień całą familią królewską , wyznaczyć 
rząd czasowy, nowe majowe pole zwołać,_ 1 syna a  o d ­
partego na tron wezwać. Tego ieszcze wicC^oi a eivin. 
i  Sourcton ogladali wodociąg w blizkości królewskiego mo­
stu , gdzie minę założyć miano. N a  dzień - maja wy 
znaczone było powtórne zebranie się. T ie  p iyys-w  it 
nakze do tego: policja bowiem uznała , ze mz czas było
położyć koniec tak niegodziwemu postępowaniu :r - N a  jner- 
wszetn posiedzeniu słuchanymi byli,  1 leignit r 1 ai 
bonneau. PierWszy zdawał się bydz chorym 1 mocno 
osłabionym, i nakoniec, za świadectwem le k a rza , od­
prowadzony został. Carbonneau wyznał , iż s,ę w ( a 
>v rzecz tę iedynie dla zarobienia nieco pienię zj . czy 
7 z pomiędzy oskarżonych mieli weyśdz do sp isku  , a- 
źeby późmey donieść o nim mogli. Między spiskowy 
mi mało sre młodych ludzi znayduie. N-ay więcey , k tó­
rzy  'maią po lat o o ,  a wiele po 60. Występek ich u -  
ważany iest za występek obrazy majestatu. -

( z Korr. hamb.) ’L  Paryża w tejże dacie. Xiązę Ra-  
guzy  mianowany został członkiem tuteyszey Akademii 
nauk —  W  Anglii wyycłą wkrótce pamiętniki Arom- 
wella , przez niego samego-napisane , we 5 tomac 1 —  
Półkowlnik Kentzinger, Sekretarz Wojskowy Hrabiego J r -  
tezyi mianowany iest Baronem —  Jenerał Clause!, da- 
wnieyszy gubernator w Bordeaux, k tóry się 00 Amery­
ki w yn iós ł, wydał teraz, tak nazwane, usprawiedliwie­
nie postępowania swego .—» W e Irancyi powodz ro 1 
także wielkie szkody, Departament górnej Saony v\ie- 
le ucierpiał. W  Vesoul stały ulice na 5 stopy pod wo­
da —  Marszałek Suchot przyięty iest znowu }do służ­
by Montbrun, który oskarżony był o skradzenie kiey- 
notów pewney"hxkrółowey, i z więzienia był umknął, 
ma bydź ziioavu poymany .— Barras przebywa te raz w  
Lówen.

Tuluza , dnia 20 czerwca. Zle myślący rozsieli w  
tych dniach nayclz'iwascznieysze pogłoski o. stanie depar­
tamentu Avoir on. But ety n z Aveiron zawiera w rzeczy 
tey nastepuiące ucińkowe doniesienia. „ Z  listu oiizy- 
manego z Tuluzy  okazuie się , że miasto Rodez iest w po­
wstaniu. Żałować na leży , iż szanowny nasz m et uto­
nął , gdy pod Rodez na ląd wysiadał. Z apew nia iym - 
w e t ,  iż ciało iego znaleziono przy iiysciu rzeki Tvei- 
ron ; a gdy iuż stanęliśmy nad Aveironcm, me od ize- 
czy będzie, d o d a d ź i ż  chcą mieć sekretną wiadomość, 
że iest uknowany spisek na podkopanie minami rze i ,  
aby ią  wysadzić na miasto i mieszkańców zatopić , o- 
statnie to podanie nie iest tak pewne , iak poprzedza­
jące; gdy iednak ma podobieństwo do praw dy , prze­
to do wszystkich przybywających z ufnością czyni się 
ostrzeżenie i wezwanie , ażeby pamiętali opatrzyć się 
w  parasole.

Wyciąg z listu pisanego z Agen do lednego z mie­
szkańców miasta Rodez .—. Zapewniaią , iż wielkie 1 oz- 
ruchy zaszły rv R.odcz. Nie podaią żadnych w tey mie­
rze "szczegółów ; ale. to bardz ie j ieszcze powiększa o- 
krophość. Mnie zapewniano, że w  Rodez nie ma iuż 
ani domów, ani mieszkańców, i W M P an a ,  przyiacie- 
la  mego, razem Z-innemi zamordowano. Darmo mó­
wiłem , ze dniem wprzódy otrzymałem list od W P an a ,

w  którym mi niczego o wszystkich tych,okropno.se iach nie 
donosisz. Tylko iedno s łow o; zaklinam cię o to ,  ie- 
zli do innie tylko pisać ieszcze możesz.

O Up o w i e d ź.
Kochany przyiaciełu, nie oszukano W Pana. Mia­

sto zburzone , a my wszyscy iuż nie żyiemy. Dozgon­
nie przychylny. < i ■

( z gaz. Oester. Beoh.) Gazeta  Journal de Paris słu­
sznie wielkie w  tern zgorszenie z n a y d n ie , iż na bile­
tach  i kontra inarkach  te a t ru  francuskiego dotąd ieszcze 
znayduią  sie słowa : Teatr Rzeczypospolitej.

Podług  listów z Alzacji ,' znayduiące się avtw ie r ­
dzach tam ecznych rroyska f ra n c u z k ie , których liczba 
dotąd nader  była  szczup ła , t e r a z , rów nie  iak i Ave- 
AYuątrz' Francji,  Avzmacniane zosta ią , tak  da lece ,  że 
każdy legion piechoty z-ieclnego batalionu do dwóch-, 
a każdy regim ent iazdy, z iednego szwadronu do dwóch, 
podniesiony będzie. Zatrudn iają  się te raz  tom pomno­
żeniem Avoyska , k tó re  tern m n ie j  znaydzie trudności: 
pomienione bowiem tw ierdze  dalekie ieszcze są od tey 
ljczby za łog i,  iaką rząd  francuzki, podług  brzmienia 
konwencyi z d. 20 l is topada , u trzym yw ać w  nich ma 
praw o  .—- Liczba iadących do Francji i p rzybyw ają ­
cych cudzoziemców z Paryża  do Niemiec i do Szway- 
caryi od nieia'kiego czasu stała  się bardzo znaczną. INay- 
więcey podróżnie Anglikóir. Ale wszyscy p raw ie  ży- 
ią bardzo oszczędnie.

P. Barbie-Vemars odważył się w ydaw ać  peryody- 
czne pismo w ięzyku łacińskim , pod ty tu łe m :  „Her­
mes Piomanus ; cena 15 f r . n a  rok  ) wychodzić ma co mie­
siąc ). Dzieńnik liozpraw radz i  m u przybrać za deAAi- 
zę : Quis leget haec ?

A  U S T R Y A.
(  z Korr. h n m b . j .  Wiedeń , dnia  26 czerw ca:  

N. Cesarz Jmć , k tó ry  ciągle mieszka w letnim pan  
łacu av SchenbmiTin, lubo przybyw ał iuż kilka r a ­
zy do tu teyszego zaniku , dla dawania audyencyy , 
c ie rp i od kilku dni na rum atyzm  w ręku , co mu 
iednak n iep rzeszkadza , do przechadzki po ogrodzie
w Schoenhrunn-.

M ówią te ra z  wiele o testam encie  ś. p. N. C e­
sarza wey n a sz e y : cały własną iey ręką  iest pisa­
n y ;  8 arkuszy > i zawiera m nóstw o dobroczynnych 
rozrządzeń  , k tó re  są nowym pomnikiem czcigo­
dnych uczuć , z ab ra n e j  nam. m onarchini.  Mówią, 
że b r a t  i e y ,  Xiążg M o d e ń sU , naznaczony iest ie- 
dynym dziedzicem po niey maiątku , wynosić m o ­
gącego około pół miliona z ło tych  w monecie kun- 
wencyyney ; ale te ż  razem  obowiązała go do wy­
pełnienia 500 różnych  zapisów.  ̂ j

Dawnieyszy poseł nasz u dw oru  papiezkiego , 
Kawaler L u d w ik  Lahzeltern  p rzy b y ł  tu  zawczora. 
—  Przeszłego tygodnia Pani / E liza  Bacciochi si-o- 
s tra  Napoleona,  w p o d ró ży  swey z E?u>n, zkąd 
za zezwoleniem rządu wyiechala do T ry e s tu  . p i r.c 
ieżdżaląc ted y  udała się nie melduiąc się do pała­
cu pewnego Xi?cia , dla o t rz y m a n ia  u niego audyen-
c y i ;  oczem udała się w dalszą podróż . T am  Mu* 
r a t  ,z rodziną swoią pow róciła  do H aim hurgo, tne 
się tam niedługo ma zabaw ić , p o n i e w a ż  angielski 
p o s e ł ,  L o rd  S tu a r t ,  ma kupić te n  pałać. Podług 
k rążącey  pogłoski , Pani M urat  chce osiąśdz w 
r a w i i ,  i miała weyśdź w umowę o dzierżawę na 
pewny czas pn * g., zamku Austarli tz  , k tó ry  o
familii Kaunitz  należy —  PodłufTgazety i j z k i t y .  
dw ór wiedeński zupełną iu ż ,  a przec iw ną 
p o w ied ź ,  d a w n ie jsz e j  K ró low ey  l le tru i i f i  , na 
iey poszukiwania praw woicb do Paimi/ i Płaceń 
c y i ,  i w rzeczy  tey  o s ta teczn e  iuż uczynił oświad­
czenie.

ó . 1 D O D A T E K
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A n g l i a

( z Korr. h a m b . ) P- Sheridan , z n a jo m y  m o
ca  p ą r l a m e n t o w y  i p i s a r z  ,  i e s t  t e r a z  o b ł o z m e  « , )o  
ry .  C i e r p i  on  za p a len i e  'w n ę t r z n o ś c i ,  1‘?.z § _
je l i t  każe  się c o  r a n e k  i w i e c z ó r  dowiac  yw ac  o je 
go s t anie ,  L i c z b a  o d w i e d z a i ą c y c h  ies t  t a k  wiel  ca, 
że p o t r z e b a  b y ł o  zdjąć  d z w o n e k  o e r z w i  m

Pan a Sheridan .  , , . , Vat/J
M ó w i ą ,  że  d w a  o k r ę t y  p o d  A d m i r a ł e m  -

roar z o s t a ł y  w M alcze ,  dla nadan ia  p o w a g i  ang^
skim o k r ę t o m  k u p iec k im  p r z e c i w  B a r b a r y y c z y
Gdy tymczasem now o przybyłe  okręty lmuowe
da Exmouth r o z b r o i o n e  b y d ź  maią , t e rn  s am em  p 
żą d an e  p o s k r o m i e n i e  k o r s a r z ó w  , zdaie  się y
szcze  b a r d z o  o d d a lo n e m ,

Od  czasu  z a w a r c i a  p o k o i u  p a r y z k i e g o  , w p r o  
w a d z o n o  t u  wie l e  t a b a k i e r e k  f r a n c u z k i c h  , k t ó r e  
t o  z e w n ą t r z ,  t o  w e w n ą t r z  g o r s z ą c e m i  o p a tu z o n  
są w y o b r a ż e n i a m i .  D la  za b ie ż e n ia  z g o r s z e n i u  p 
c i ąg n io n o  w c z o r a  c z ło w ie k a  k u p c z ą c e g o  te in i  t i  
k i e r a m i  d o  s ą d u ,  i skazano  go za t o ,  vz p r z e  ,
2 t a b a k i e r y  za 6 s z y l i n g ó w ,  n a  mies iąc więzienia

r • . . .  „ u . , , , ; , ,  i pSt  b a r d z o  u -j i o  f. s, w in y  ' p i e n i ę z n e y . c n o c i a z
bog im .  . , ,

P o s ł o w i e  c e s a r s k o - a u s t r y a c k i  , f r a n c u z k i , d u ń ­
s k i , b a w a r s k i ,  saski i w i r t e m b e r s k i  z ło zy l i  w c z o -  
r a y  i m ie n i e m  s w o i c h  m o n a r c h ó w  p o w i n s z o  ani  , 
z  p o w o d u  za ś lubin  X i ę ż m c z k i  K a r o l in y : M i n i s t e r
p o r t u g a l s k i  d o n i o s ł  u r z ę d o w i e  o ś m i e r c i  r o  <>wey.

Z a  w c z o r a  p r z y b y ł  Bonaparte  do  Lun u m .., o 
i e s t  p o sąg  ieg o , k t ó r y  z  T u y le r y ó w .  w z i ę t y  . a 
t e r a z  w A n g ie l s k im  m u z e u m  u m i e s z c z o n y  ę - z  e.  
C h o c i a ż  on t a k  d o b r e y  i e s t  r o b o t y  , p is ze  ie na 
z  g a z e t  t u t e y s z y c h  , ze  w s z y s t k i e g o  i ed n a  o i a zu -  
ie s i ę .  iż t a k  t w a r d y ,  iak m a r m u r .  W o y s k o  w i e ­
l e  m ia ło  p r a c y ,  w s t r z y m u i ą c  l u d  c i sn ąc y  ' i ę  wi­
d z ieć  B o n a p a r teg o  p r z y  l ąd o w a n iu  p o d  l o w e r .

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  
(Z  gaz. berliń .) d. 29 czerw ca, pełnomo- 

ony m inister pruski na seym  n iem ieck i, Ba­
ron Ilaen lein , a dnia następnego Marszałek 
polny austryacki, Hrabia Belle garde  do branką 
fo r tu  przybyli. —  Przez Freiburg w Bryzgow ii 
d. 22 czerw ca, przechodziło 800 koni jazdy 
austryackiey , na dopełnienie w oyskaw  A lza c ji  
przeznaczone.—  D. a5 czerwca w Monachium  
umarła xiężniczka K aro lin a , córka xiążęcia h,u~ 
gieniusza. Narodziła się d. 16 stycznia r. t. • 
Król N iderlandzki przystąpił do świętego przy­
mierza. ' ,7 j

( Z  gaz. rysk. Zusch.) Savary 1 Lallem and
zostają w  Smirnie pod opieką rządu tureckie­
go. Pierw szy w iele m ów i; drugi p rzeciw n ie , 
jest bardzo m ilczący. K upcy angielscy wszę 
dzie ich z w ielką gościnnością wspierają.—  
K ról hiszpański zabronił z okrętów swych ti- 
walniać m aytków  zagran icę, a cudzoziemskich 
na s w o j e  przyym ować okręty. D. 2 4 czeiw ca
X iąźę H ardeiiberg , Kanclerz pruski, do K arls­

badu  przybył. X iąźę Bliicher zabawi tam do 
i5  n. m ., i juź nie pojedzie do W iedn ia , jak 
pierw iey  m ów iono, ale do Dobberan dla bra­
nia kąpieli. —  Z A fryk i przez H iszpaniią pe­
wną otrzymano wiadom ość, źe w Oran z A l­
gieru  otrzymano rozkaz, konsula angielskiego 
w  mieście pomienionem u w ięz ić , i vna wszelką 
własność angielską sekwestr w łożyć.—. Poseł 
hiszpański w R zym ie  spiesznie odwołany zosta ł, 
i w  Neapolu ma oczekiwać na dalsze rozkazy
swojego rządu.

Podług gazet szw aycarskich, X iezna St. 
Leu  odwiedziła brata sw ege, X ią ięcia  'Euge­
n iusza , w jego dobrach Kem pt en.

O G Ł O S Z E N I A .  ■ '

2 Rząd I m p e r a t o r *  k i e g o  U n i w e r s y t e t u  
Wileńskiego podaie  do wiadomości  raaiącym zamiar  
s łuchania nauk w Uniw ersy tec ie  ; 1 )  A by  o p a ­
t r z e n i  w świadec twa o s tanie  u rodzenia  , o r az  u -  
końozonych  naukach w szkołach lub g i m n a z j a c h , 
przybyw a l i  na począcku  r o k u  szkolnego G d y ż  
p rzybyw a iący  późn iey  , s to sow nie  cło zalecenia  J aV. 
M o n s t r a  na rodow ego  oświecen ia ,  w liczbie s t u ­
den tów  umieszczeni  nie będą.  2 )  P rzy ieżdźa iący  
w t y m  celu do W i ln a ,  nieinogą n a jm o w a ć  m i e ­
szkania ani s to łować  się w żadnych  pub l icznych  
t r a k t y e r a c h  , lub kafenhauzach i d o  nich uczęszczać ,  
gdyż  takie mieysca będąc  zb io re m  r ó ż n e g o  r o -  
dzaiu l u d z i , bynaym niey  nie są p rzy z w o i t e  dla 
m łodych  o s ó b ,  owszem c z ę s to k ro ć  b y w a i ą p r z y k ł a ­
de m  do złego , i młodz i  ludzie p r z e z  u częszcza ­
nie do takich m i e j s c . nawykaią  do p rzepędzan ia  
czasu na p różnow an iu  i czuią niesmak w naukach , a 
n a w e t  sk rom ność  i obyczayność  , t e  nay i s to tn ie j s z e  
zale ty  wieku młodz ieńczego  , bywaią nadwerężone  ; 
za te m  dla dobra  własnego m ł o d z i e ż y , Rodz ice  i 
Opiekunowie będa się s tarać  wcześnie obmyślić  ś r o ­
d k i , aby mieszkanie i, wikt  by ły  op a t r z o n e  w d o ­
mach p r y w a tn y c h  , gdyż  U n iw e r s y te t  podług  swo­
ich urządzeń  n iezezwol i  p rzybyw a lą cym  s tu d e n t o m  
do U n iw e r s y te tu  znaydować  się pod  żądnym p r e -  
t e x t e m  , w mieyscach  wyżey  w yrażanych .

Sek re ta rz  -Felix Mierzejewski.

1 M a g is t r a t  miasta W ilna ,  D e k r e t e m  swym 
dnia 50 Junii  roku  i » s . 6 . w dziele Exdywizy i  m a ­
jątku  ruchom ego  Siemiona Iwanowa K uźu iecow a  
na s ta ły m , pos ta n o w i ł ;  wyprzedać tov ja ry  i r u c h o ­
mość t e g o ż  Kuźuiecowa p rze z  pub l iczną  l icytaCyą 
porucza jąc  zaskuteczn ien ie  oney ,  niżóy pi szącem u 
Sig U r z ę d n ik o w i ,  co  spełnić p rzeds ięw ziąwszy ,  
przez  ninieyszą .awizacyą podaję  do p o w s z e c h n e j  
wiadomości;  iż t o w a r y  wszelkie  krajowe i r u c h o ­
mość Siemiona K uźn iecow a  na I n w e n ta r z  U r z ę d o -  
wnie opisane i o taxow ane  szczegółami , p r z e z  p u ­
bl iczną l icytacyą ,  więcey  dającym , wyprzedaw ać  
zacznę na dniu 31 miesiąca augusta  ro k u  t e r aźn iey -  
szego 181Ó , i t akow ą  w yprzedaż  odbyw ać  będę  
p rz e d  i po po łudniu  w każdym z nas tępnych  dni ( p r ó c z  
świę tych  i t ab e ln y ch )  aż do zupe łnego  wyprzedania

" ■ ' . ' i: \ i
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t y c h  t o w a r w o  i r u c h o m o ś c i , w rrtieyscu na t o  o -  
Łranym  to j.-łst w Ratusz  i na da le  vwitramie p r z e ­
c iwko  Niemiecki&y ul icy b ę d ą c e j .  O ę z e m  publ i -  
t jżnosć zawiadamiam. Difc dnia v  Jul i i  i g r ó  roku.

S z y m m  Giec, B u r m i s t r z  M. G. W .
  . . . .  «

*>

x. M a g is t r a t  miasta W i ln a ,  w o ś w i a d c z o n e j  
E xdyw izy i  i t a x io t o w a r  iw i r u c h o m o ś c i  by łego  
Kupc a  Toropecl t iegci  w -.nieście Wiln  ę mieszkają ­
cego  Siemiona'  Iw anow a  K i iźn iecow a ,  po  opisaniu 
U r z ę d o w y m  i o t a x o w a ą i i  ( p r z e z  jego  okazanych)  
t o w a r ó w  i r u c h  >m oc i ,  wynoszących  z t a x y  w o g ó ­
le  rub l i  s r e b r  a.’g ^ ^ q p i r j e k  w kolei  ud e -
c ydow a w sz y  w y p r z  *daż t / ę l r ż e  t o w a r ó w  i r u c h o m o ­
ści  p r z e z  pub l iczną  l icy ta  yva; p r  cez w y r o k  swóy dnia 
3 0  Juni i  t e r a ź n i e j s z e g o  roku  f e r o w a n y  (m ię dzy  
l o r a m i )  pos tanowił :  zarh escic w gazecie K urye ra  
L  tewskiego  , i wydaje n nieyszą a v izaeya ,  o tein. 
A b y  bydź  mogący  K r e d y to r o w i e  pom ien ionego  Sie­
miona  Iwanowa K uźn iecow a ,  do t e y z o  E x d y w iz y i  
d o  M ag is t ra tu  uinieyszego Wprowadzpney,  jak nay-  
r y c h l e y  , z p re ten -yau l i  swemi i dowodami,  dla r o z ­
p r a w y ,  w magis tracie  Wileńskim jawili  się. P r z y -  
czem .  o s t r z e g a  M a g i s t r a t :  Iż n ie jawiącys ię  k r e d y -  
t o r o w i e  , po nastać mającym oc z ew is tym  w y ro k u ,  
n t i  acą p raw o  do poszukiwania swych należnościów 
p r z e z  zapisać się mającą affiissją. D a t  w mieśc ie  
\v dnie r o k u  ~ i g id  Juli i  7 dnia.

*>ózeł Klimaszewski  R. M  W .
R e g e n t  M a rc in  Poz lewicz ,

m y c  a Ludziach zbiegłych poddanych z  G ubernii Wi
lenskisy Powiatu W ihash iego  i Z aw ile .tak iego  z ma 

ją tk ) iv  Giedroyć, Oyran i Z  ulowa $ 9 . Z ięcia  Gie". 
droycia Prezydenta  Sądów Anpellacynych Granicznych  
Powiatu W ileńskiego z M  -ie tności G iedroyć er,* 
syn Grzegorza Adam owicz la t j 5 Franciszek syn Lud w i  
S tłu ja  J a t  36 A l t  oni syn  K azim ierza  B uzay tis  la t ą6 
&•'*# s,J n j g w c e g o  U zdel la t 22, fa j e  .b syn fa n a  
M ułach wiey l a t  ^2. B a r tło m ie j syn M arcina Raspe- 
rowicz la t  55. fagnacy syn A nton iego  faermołowski v. 
Lauszys /a t  4o —  Z M aję tnośc i Oyran Gabryel suń 
fa m a  B ryliński, la t 2%. A ntoni syn M ichała 'G olo  f t  
la t yu. A nton i syn W aw rzyńca  G oloft la t  20. M ate­
usz syn Tadeusza Piotrowski, la t z o . faikób syn f a fla 
W adakow icz v  Kow alczuk la t 27 . Z  M aię tnośc i Zu-  
łowa K rzyszto f są t  M ichała  K .dew icz la t y -  4ustyn  
syn M ichała  Kule wieź la t 2*. M icha ł syn"  M aA eia  
Z eym is  la t a ? ,S ym o n  Kazim erza syn Z eym is  la t  23- - 
faakoh syn K azim ierza Z e y m is  la t j 9 Woyciech syń 
M acieja Hulewicz la t  26 K rzy sz to f M arcina syn Ku. 
Kwicz la l 2$ F ranciszek syn M arcina Kulewięz la t 26. ' 
Takow i zbiegli ludzie przez G azetę Kuryera Litewskie­
go publikuią się A n to n i Boniecki Rządca. Dóbr Gie- 
droyć.

E x c e p t  o św ia d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  S ą -  
. j 11 ^, e o °  p o w i a t u  R e sr u . . k i eg O  w dac ie  p o u i ż ć y  w y ­

raz.  j t o ć y  s i ę  zspisarjpgs Ko ru n de m  p od  t e g o ż  U rz ęd u  
J-i i . z ęc ią  ' t ron i e ;  p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  Wydań.

H"kxi t y s i ą c  o ś m s e t  uzemia-ietro mie s ią ca  marca t r zy­
d z i e s t e g o  dnia,

N i ż e y  WiasnOtęczoi e  p o d p i s s n i  p o w o d e m  n a d w c z e ś n i e  
Bas ta l ego  d w ó o h  brat.i naszy  h r o d z o n y c h .  l g . i a< «go  .Po o kom.  
F ó W i a l u  R o s i e ń ,  Jana Gentra łw  b.  W o y s k  R ó l . i B i i t w i c z ó w  
z £ ‘ nu ). n>»jąc za p t z e w o d  -uotw.o Us taw.  kr a jo w yc h  p rz e p i s ,  

ni a ń o w i c i e  s ta tu tu  art y l tuł  ośuw.asry z rozdz ia łu  s i ó d m e g o ,  
* k o n s t y t u c y i  t y s i ą c  śiedir.set  d w u d z i e s t e g o  s z ó s t e g o  roku.  
O ś w i a d c z ,  my ji-k n a s t ę p u j e :  zeyśaje  v. y  ra żo n y ch  t r ą c i  na­
s z y c h  , lubo.  z Prawa N a tu r y  i porządku  ustawa,ni  p r z e p i ­
sa l i -  go  c t w o r z y  ( 7  b e z  s p r z e c z n ą  o la N ■ uitci /s^yą ; msjąc  
a to  . na w z g l ę d z i e  na lćżną K re d y  torom- zu ikrłyoh  i i t i  1 Na -  
ezy< h s a t y s f i k c y .ą  , m ieć  c h c e m y . —  Aby- i s f o t u i  w i e r z y ­
c i e l e ' z m jatkti  po zos t a ł ego ,  D e b i t p r ó w  uzyska l i  w i  r zo d y  
flw je N a . e ż u o ś c i e  ; pos iadając  w łas ne  dostatnie- fu n d u sz e ,  
i n e s  i e - z ,  h śm y  do  ohjęnia spadku , g d y  p r z e d w c z e ś n i e  l i ­
i i  u z y ł  dni  s w ó j b r a t  Nasz  P o d k o m o r z y ,  a za ch ow u ją c  
j. i  v\n e w f o d z t ń - b w i e  wza jemne  p rz y w ią za n ia  1 u fność ,  
B > p> ze cz yb śm y  bl i sko ze sz ł em u  bratu Janowi  G e n e r a ł o w i  
t-bję a w  zarząd  a m o w ł a d n y  c a ł e y  p o z o s t a ł o ś c i  po  z e sz ł y m  
u p r z e d n i o - P o d k o m o r z y m  k t ó r y  b ez  p o s r z e d n i e  aż do  z ey -  
ś. la s w o j e g o  o n ą  ro zr zą d za ł  , c iężar  za ty m  d ł u g ó w  P o d-  
i o m o r s e g o  str.ł g ę  c i ę żarem Gen . - rda  j - ko  p o s i ad a ją ceg o  
Jj nim ałą prz lo s ta ło ść  ,  W  e rz j  c i e l e  pi- r w s z e g o  miel i  
p  ią. o d z y s k i w a ć  stvoje na l eż iu i ś c i e  na d z i e r ż ą c y m  msją tek ,  
j  z,-li n i edos z ła  i eh  s s ty s f a k ey a ,  o b w i m s ć  o ś w i a d c z a j ą c y c h  
się n i e  mogą  , i ch  u fnoś ć  i c i e r p l i w o ś ć  dla z m ar ł eg o  D e ­
b i t o r s ,  jak b y ł y  d o b r o w o l n e  tak N a s  t y c z y ć  eię u i e m og ą ,  
k t ó r z y  ani do_ C5i ąg , . ienia  sps dku  , ani  d ć  urządzen ia  int e-  
ressmi  n ienal eze i i smy. ;  jeżel i  s p o s ó b  życia  Jtnźrała zmniey -  
s . y ł  fu nd usz e  p< z o s t a l i  po P od k o m or zy m  jeś l i  n a m n o ż y ł  
w ł a s n y c h  J‘ g o  d e b i t ó w  , o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za nie  na p o z o

s u m m y  bodące  na obl .gach  Mobi l , . ,  stada,  spr7 ^ y ;  by d ó 
c a ł ą  o g u l m e  r u ch o m o ś ć ,  s ł o w e m  c o t v *ko j a t  w ^ s n o s d a  
I g n a c e g o  i j - n .  br«ci  n as zyc h  Bilew-i  z ó w ,  c z y s t k o  jenerał" 
Bi b e z z a d u e v  E x c e p c v i  , k r e d y to r o m  p om i en ic n y ch  bra ­
c i  N a s z y .  h na taxę  . E x d y w i z  ą w i e c z y s t ą  oddajemy ,  i 
w t y m  zamiarze y m . e y s z e  U r z ę d o w e  c z v m j  o św ia d cz en ie  
c n e  p o d p a a m i  w łasaem!  u tw ier d za m y :  Józ f B i l e w i cz  Pre  
zyde r i t  bądu  G r s u i c z n .  Ape l .  p o w i a t u  R o s i e u .  Tadeusz  
BiJl ewicz  Star.  R o s i ed  USj

Z g o d n o  z Prot  oku łem pos v i ' i  dtzam
W i n c e n t y  T o ł k i e w i c z  Z i e m .  R os i e ń  Ptu Regent.

Roku M iesiąca faullii 9 dnia, wiado-a.

2 W d o b r ś r h  T y t u l a r n e g o  SowietniŁa W. Js« 
fcuba Marcinkiewicza , w Pcie P ińsk im  Guberni i  M n-» 
skiey po łożonych  , in fundo folwarku Nowa Plan ta  
zwanego,  u s ta n o w io n y  D-kre t&m R em issyynym  Miń» 
Skięgo Głównego Sądu D rug iego  D e p a r ta m e n tu  w r o ,  
ku idącym *1^16 dnia  2,9 F  b ruary i  n a s t a ł v  o , Sąd 
T e 'X a t o t s k o  E x d y wizorsk i  Dzieło swoi * na dniu 
p ie rwszym  praesent ium r o z p o c z ą ł  — A'  cr-sser-yne 
kwes tye  od s t ron  wflaszane rozwiązał . ,  Kom o r t  -  
cy e  u d e e ydow a ł ,  pom ia r  D óbr  na/na, z v ł  d o  p o ­
wtórnego  zebrania  się kompletu d * K ń  ao  F e b r u a r y !  
Roku  n a s t ę p n e g o  i g r y  z a m ie rz y ł ,  ' G  ?vb więc o 
t a k o w e y  Ejcdywizyi  dosz ła  wszys tk im int ressow - 
n y m  s tronom  wiadomość , oiraz gd;. by k żds  Kred y- 
t o r  i p re tenso r  maiący jak ikolwiek  s tosunek do dóbr  
W .  Sowietnifea M a rc in k ie w ic z a ,  na po vtórnym ter-r 
min ie  dopominek  swóy ob jaw ił ,  d o w o d y  z ło ż y ł  i 
r ea lność  o p r z y s i ą g ł , w tym celu d o  pub l icznych  
g a z e t  Kuryera L i tewskiego i W arszaw sk ich  awiza- 
t:yą n i n i e j s z ą  Sąd podaie  , obok czego , że dla nie 
stawaiąfcych w E x d y w i z y i  K re d y to ro w  i P re te n s o -  
r ó w  w moc Reniis<y D e p a r t a m e n t o w e y  Amissya z a ­
kreś loną  zos ta n ie  o s t r z e g a  ™  © z ia ło  się na Sessyi 
Sądowey  roku  1816 Mca  Jun i i  7 dn ia .  Michał  s  
Korkuzow Korkuaowicz P r e z y d e n t  Z.  Borysow. i 
E x d y w .  , A n to n i  Rodziewicz S. E. ,  F e l i x  Wiszniew. 
skj  Pisarz Z iem .  M o z y r .  E x d y w .  T h a d e u s z  Rewień-  
sk i  E x d y w -  Regent .  "*>

■2 N iż e y  piszący sie uwiadamiają Po wszech fi os'ć, iż 
odJPP .F ranc iszka  i Anny zZukowskichM«sserovsiczów 
za Prawem wi-eczysto-zrzecznym p r z e d a ż o y m  w Roku 
t e r a ź .  i -gi6 maja -15 dnia s p r a w i o n y m ,  Eqr .  maja 
16 dnia p r z e d  Ak tami  Z iem .  Wsleń.  p r z y z n a n y m  
nas tępn ie  x 816 R oku  Mca Julii 5 dnia w sposob p rze -  
nosu do Akt  M ag is t ra tu  Wileri. p o d a n y m  , zosta­
wszy A k to ram i  i Dz iedz icami D om u  murowanego z  
zabudowan ie m  d rew nianym  i Placem do  onego p r z y ­
na leżnym w mieście Wilnie  aa b y ł ą  t a t a r s k ą  bramą 
p o d  Nm 822 i 823  s y tu o w a n e g o ;  a t a k ż e  Mieśni- 
cy d rew n ianey  do  Nru 822 p r z y n a l e ż n y ,  gdy  o wy­
p r z e d a ż  p ow tó rną  takowego Doiru  (  isk da ie  sig sły- 
szeć)JPP.Messerowiczowie z róż  nem i 3taraią  sie czyn 6 
układy  i oAy swoiemi długami o b a rc z a ć  usiłuią , aby 
z a ty m  m aiący  z nimi in teresa  wiedzieli  , że  ominie 
są owego D om u Aktoram i  i D z ie dz ic am i  , a z tą d  
a ż e b y  w ż adne  układy z  n iepew nośc ią  wchodzić  nie-  
chciel i ,  t u d z i e ż  ieżeli  k toko lw iek  ma do  o n y c h ia *  
kie s to s u n k i ,  te  byoaym niey  do niżey p i szących  sig 
na leżeć  n iemogą , lecz wpros t  regulować sig powin­
n y  z m ocy  Prawa  p rzedażnego  d o  E w ik to ra  W. Ta* 
deusza Winnickiego  Obyw. Wileń. p r z e t o  , iżby nie-



wiadomością , n"f t się n iewym awia? , przez  ninieysEe 
ostrzegł  sig —> uegrech B erkow icz  „ L e y b a  Mow-  
ezowicz.

s  Efccerpt oświadczenia jz Protokułu p o t o c z ­
nego Gro iz.  Pt u Wileńskiego  w d a c i e  niżey  wy> 
raiąyey się napisanego i tegoż czasu pod pieczęcią  
Grodz, pow atu Wileń. jest wydan.

Roku tysiąc osmset szesnastego miesiąca Julii 
czwartego dnia;

Oświadczeni® zanosi  się w t e y  treści , z e sz ły  
W. JP. Norbert  Podolecfci testamentem swym w r o ­
ku tys-ąc os'mset osmvm, February i dwudziestego  
dnia sporząpzonym, cały swóy ruchomy i nierucho­
my majątek zapisał W. Onufremu Juszkiewiezo wi Se­
kretarzowi Sądu Grodz. Kowien. , a teraz  Regent.  
Grodz. W leń. i zeszłemu Stanisławowi Milewskie-  
nm— =• VVW. Pod oleccy Starościcowie Możuccy ce­
lem lnwalidacyi pomienionego testamentu rozwing- 
li w Sądzie Ziem. Kowien,  proceder, a koleją prze­
niesiony w Sąd Głów. Guber Ł 4ew. Wileń.  dru­
giego Departamentu został , gd-aie po zapadłym  D e ­
krecie w roku tysiąc os'mset szesnastym Junii dwó-  
disiestego drugiego dnia tenże W. Juszkiewie-z Do­
kumentem ugpdliwia z W. JP. \Vintentym Podole-  
cki»n byłym Sędzią  pokoju stopień braci swoich 
( z  mocy Plenipot«ncy i)  prezentującym synowcem  
Norberta Podoleckiego ugodll-wie sprawionym et 
eorundem w kańcellaryi Grodz. Wileń. przyzanyń  
onego aktorstwa odstąpił,  dokumenta, kwity, rege­
stra i cały proceder oddał ,  wagg testamentu na tych­
że WW. Pod oleckich z osoby swey^przelał, i z u p e ł ­
nie od wszystkich okolicznościów E x  re testamentu  
wypadających oswodziwszy s i |  ; ma za konieczność  
ostrzec i ostrzega JPP. Pretensorow zesz łego  N o r ­
berta Pod,oleckiego i donataryuszów tes tam entem  
wskazanych,  i żb y  nie mieli  akcyi dochodzenia 
swych nal-żnościów z pomienionym W. Juszkiewi-  
cżesi , ale z WW. Podoleckiemi i Sukcessorami z e ­
szłego M ła w s k ie g o .  Takowe os trzegają'ę  oświad­
czeni • ui Plenipotent  W. Regenta  podpisuję. — U te­
go oświadczenia podpis w protoftule taki; l , .nacy  Ro­
la Gawrański Komornik Trocki  , A :wokat Sądu 
Głów. Gub. Lit,  Wileń. ago De part,‘imentu. \

Zgodno z pr oto kuł m poświadczam
Jan Zienkowicz Gród a. Wileń. Regent .

3, Z Folwarku Ju-nogrodu w powiecie Rosień.  
w paralii J izwonskiey  położonego ,  dziedzictwa ni­
ż ey  piszącego się ; zbiegl i w różnych datach ludzie  
zamieszkał. i skaz kam i «>bj|ci, mianowicie , Wawrzt-  
Jćiec, An ton i ,  S tefan ,  J^n i Andrzey Macieja sy ­
nowie Deynówiezowie  , A lam i Wincenty synowie  
1 nmasza Kuczyłowie . Mateusz syn Bazylego Elia* 
szewiez « -mną i dziećmi , S m  syn Kuzinrerza Ku­
ras..—'Gdyby takowi ludzie w skazkach, zapisywani  
n,e byli. Lecz  do rnieysca zkąd wyszli , lub też  
do ZiemskLey Pol icyi ,  wedle Ukazów odesłanemi  
zostali,  przez niniejszą Awizacyą czyni  się ostrze­
żenie.

Jan Wiszniewski,  Ptu Kowśeń. Komor.

5- E x c e r p t  oświadczen ia  z Protokułu Poto­
cznego Ziemskiego  powiatu Borysowskiego w dacie 
poniżęy wyrażoney zapisanego,  a w roku t er a ź n ie j ­
szym tysiąc ośniśet szesnastym miesiąca Jafiuaryi 
osmnastego dnia pod pieczęcią Skarbową Ziemską  
ppwiatti Borysov,skiego jest wydan.

Koku tysiąc ośmset czternastego marca dwu-  
ziestego piątego dnia .—. Przed aktami JEGO  

IM PERATORSKIEY MOŚCI Ziemskiemi powiatu 
Korysowskiego starjowszy osobiście  JPan Melchior 
’-awicki Woźny  Borysowski  oświadczenie podał  ku 
2fipiSaniu w następnych wyrazach -—. Oświadczenie 
śmieniem WW. JPanów Stanisława i Katarzyny

DerongowskicTi Poruczn.  Teressy Chmielą w skńóy 
Skarbn . j  Jana, Ignacego, Wiktora i Michał* br ci, 
Walery.f siostry Nowomieyskich Podsędkuw Ihumeń.  
n.-turalnych sukcessorów zeszłego W incent g Chmie­
lewskiego Rotm. Oszmiań . przec iwko Ig.ta. emu  
Xiążgciu F ie d or ow icz ow i  Chcrążcmu w R ferencyi  
do pierwszych zaniesionych w tiaatęj nv sp,osób c z y ­
ni  sig. niedosć z e  Obżałowany X i ą ż ę  Fiedoiow icss 
przez  usilne staranie i intrygę n i -z w y . zavną wi­
dząc słabego i na wszystko powolnego zeszłego W i o  
centego  Chmielewskiego podstępnie mimo wolą i  
chgc tegoż Chmielewskiego , wyjednał  od j e § o ż  
wielol iczne tra n za k ta , dla coriti s w e y , a żony  
Chmielewskiego Józefly z Xiążąt  Fiedorowiczów  
Chmielewskiey Rotm. Os'tn. Nayew anta /ownieysze  
ź krzywdą niemałą ta k Sukcessorów , jak realnych 
wierzycieli  Wincentego Chmielewskiego,  .d jeszcze  
dopiero jak się daje s łyszeć,  że sam Obżałowany F e ­
dorowicz ma Obiig od tego Chmielewskiego na dwa-  
naści tysięcy rubli sr<-br lub inną illość summy, i za o -  
nym kryjomie i p. tajemnie w Z  lemstwie Ihumeńskira 
z żał. rozwinoł Process, do nieuwierzenia ca ev p o ­
wszechności , żeby  Xiążg Ignacy F ie d or ow icz  nie-  
mając żadnego chłopa, siedząc na kilku włokach z ie ­
m i , i t o  z synowcami swemi, hę ląc w-najuboższym  
s tan ie ,  miał .takie kapitały,  że nigdy onych nidm at 
i niema j a z a t y m  i dadź niemógł, ża ow«2em zes-zły 
W incenty  Chmielewski  po wzięciu . cerki -/a żong  
obżał.  Fiedorowicza wypuściwszy w zasta w pustosz 
i wziąwszy czerwonych zł. s to n-a opot ądzenie t k 
winy, jak Obżał.  F iedorowicza oną stracił, że  nao-  
to  wszystkie potrzeby tegoż Fiedorowicza  i jego  
familii  przez litość uważając na nędzny stan o p a ­

t r y w a ł ,  i różnem i sposobami W'p r d ,  co wszys tk o
żałcy z dowod-ow Pisma, świaokimi i inky i zyc yą  
dow io dą ,  ż-e ten obJig jaki m-u obzał.  Fiedorowicz  
psa zeszłym Chmielewskim m o ź e b \ ć .  albo Fabryko­
wanym łub na blankiecie zapisanym , lub też wy o- 
żony z słabości i  .powolności Chmielewskiego m.mo 
j .go chgć i wolą został  utworze n m ; żeby wigc 
ony  nie miai , żadnego znaczenia , żeby nmt nie-  
wchodzi ł w żadne  umowy i nienabywaJ przelewów,  
o tym publiczność ostrzegając,  mm oświadczający  
się póydą drogą przyzwoi tą  do podniesienia i skas- 
sowahia jegoż jako jedynie na zgubg sirkcessorow i 
prawdziwych kredytorów , oraz różn go tytułu pre-  
tensorów , uczynionego,  tym czasem kroki Obżał  
Fiedorowicza jak naysolenniey zażalają u tego o-  
świadczenia podpis n stępny. —  Podpisuję Melchior  
Sawicki Woźny Borisowski .

Zgodno z Protokułein Piotr Budulewicz  
Regent  Ziem. powiatu Borysow.

s. Kancellarya Lit .  Wileńskiego Cywilnego Gu­
bernatora zawiadamia abszytoWanegó z Litewskiego  
Ułańskiego pólku trębacza Wawrzyńca Bazylego  
syna N ow ick iego ,  iż ma u siebie dla wręczenia mu 
nadesłany od wspomnionego Pułku formularz służby  
j go , który  w każdem czasie m żna otrzymać o s o ­
biście,-lub przez pośrednictwo m ieyscowey  Pol icyi  
za uwiadomieniem o mieyscu pubvtu swojego.  
D at  i z  Julii i 8 i d  roku.

Sekretarz Antoni  Wiskowski.

6 Zawiadam ia s i ę , iż  nowo otrzym ane pp 
raz iuż ostatni b ile ty  na L oteryą  W arszaw ską , 
na majątek T yszow ce znaydują się do zbycia w  do-- 
mu daw niey M yszkow sk iego, a teraz Sikorskiego, 
na ulicy S; M iclialskiey pod Nr. 1 2 2 ; ktoby sobie życzy ł 
takowe mieć, raczy się udać do mieszkającego w  tym że  
domu Jakuba L ich tein szteyn a , który odpowiada za b i- 
le ty  prosto od siebie w ydane id o  sw ey  x ięgi pod każ*? 
dem im ieniem  i nazwiskiem  zapisane,



I W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R  A T O R S K l E Y  M O ­
Ś C I  S a mow  ł a d n ą  c ego ca łą  R o s s y ą  etc.  e tc.  e tc .  U -  
r c d z e n i  A l o i z y  K a w ec k i  P o d s ę d e k  b. D e n e b u r g d t i  
I g n a c y  D o b o ż y n s k i  Po ru cz n ik  był .  woysk Polskich ,  
J a n  Z ie l i ń s k i  t u d z i e ż  S ta r .  Z a k o n n y  B e r k o  A b r  -  
ł iamowicz ,  R y t t o w  E l i a- z  H e r c y k o w i c z ,  U ro w a  K up­
com;; M iń s k a ,  | K r a w i e c  I g n a t y  N o m in i s  t e g o ż  M i a ­
s ta .—  L e y b a  M e i e r c w i c z  ż a d n e y  os iad łości  n i e m a -  
i ą c y  i K o n d e m n o w a n i  —  O s o b n o  da l sze  w s zy s tk ie  
o s o b y  z I m i o n  i n az w is k  n i e w i a d o m e  , a s k ry p t a  , 
w e x le  i obi  gi a l b o  z re k i  Ur .  J ó z e f a  H o u w a l ta  b. 
B a n k ie r a  W d e ń .  i K o m p a n i i ,  a lbo z r ąk  Berk i  M o -  
w szow icza  Avsa — . Berki  A b r a h a m o w i c z a  R y t t o w a  
F a k t o r ó w  lub z k ą d k p l w i e k  na B l a n k i e t a c h  imże 
p o w i e r z a n y c h  z a p i s a n e ,  albo i sam eż  B lank ie tu  p c -  
s i ada iące  w m o c  wyroku R z ą d z ą c e g  > S e n a t u  5. D -  
p a r t a m e n t u  o d  d .  11 maia  w 18x5 d an e g o ,  p r z y -  
p o z y w a i ą  się t y m  e d y k t a l n y m  p o z w e m  d o  G a z e t y  
K u r y e r a  L i t .  d la  t r z y k f o t n e y  a w iz a c y i  •—. Z  po­
w o d o w a  Ur ,  E u s t a c h i e g o  C h rap n w ic k ie g o -  J E G O  
I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  K a m e r  J u n . r a  b y ł e g o  
P o d k o m o r z e g o  Sza welskiego p r z e d  Sąd Z i e m s k i  
W i l eń s k i  na  k a d e n c y ą  t e r a ź n i e y s z ą  lub po niey  na-  
s t e m p n ą  p a r a n y m  —- w Rzeczy oto: p o d  ż y c i e m  l i ­
d e r  o s z c z ę d n e g o  O y c a  ś. p. I n s t y g a t o r a  L i t g o  Jó- 
zeffa C h r a p o w i c k i e g o  n i e p o s i a d a i ą , ż a łc y  w ogul-  
n ey  p r z e z e ń  w ł a d a n e y  fo r t u n i e  (  z obigciem naw et  

.Sukcessyi  po Babie  )  ż a d n e g o  w ł a d z t w a  , d l a  kie 
r u n k u  swoich in t e re ssó w  p o t r z e b o w a ł  n i e k i e d y  k r e ­
d y t u —  L e c z  n a s t r ę c z e n i  d o  t e y  ok ol icznos 'c i  F  — 
k to ro w ie  Z yd / . i  W i l e ń s c y  bi o rą c  od  D e l l a t o ł a  n a  
• różne osob y S k r y p t a  z n a c z n e  n a w e t  mieszczące 
w sobie k a p i t a ł y ,  lubo z a r ę c z a l i  d o s t a w k ą  b e z z a -  
w o d n ą  p i e n i ę d z y ,  n i e d o t r z y m a w s z y  a t o l i  ż a ł ł m u  
s łowa  obl ig i  i w ex l i  p o f r y m a r c z y l i  d o  sw o ich  wi­
d o k ó w  i p o ż y t k ó w ,  z ia w i ł  się t a n d e m  w Wilnie t a k  
z w a n y  bank Ur .  Jorseffi H o u w a l t a  i Kom pan i j ,  k t ó .  
r v  się gruntuiiąc na F u n d u s z a c h  pożyczk i  i ro z s za -  
f u w a n iu  o n e y  zk ^5  p r o c e n t ó w  d o  i n s k r y p c y i  w t ł a ­
c z a n y c h  D e b i t o r o m  , m u s i a ł  n a t u r a l n i e  szukać spo ­
s o b ó w  , a b y  swóy b v t  u t r z y m a ł .  R ó ż n e  w p ł y w y  
H o u w a l t a  do O y c a  De l l ra  w z m o c n i ł y  n ad  ża ł ł cym,  
a c z  wy n i e w o l o n e  o b o w i ą z k i ,  a t  k za  k a ż d y m  g ł o ­
sem t - n t a c y i  m u s ia ł  Del i to r :  n ie  t y l k o  r ó ż n e  n a y -  
d o w a ć  dl*. B an k o w y ,  h  i n te re ssów  obl igi  p r ^ e z  E m i s -  
s a r y u sz a  J  rzeffa D o b o s z y ń s k i ^ g o  cz a s o w an e ,  a le  i 
p o w i e r z a ł  B l a n k ie t a  w ufności  bez  re w ersu  , w k o ­
lei  n ieszczęść  D f l l a t o ra  l iczyć  m o ż n a  p o s t e m p k i  
Alo  zego K a w ec k ie g o  , k t ó r y  z  w t e n c z a s o w y m  K u p ­
c e m  W  leń.  R e y z e r e m  s zk o a h w e  za wie ra ią c  u k ł a ­
d y ,  ob i  gi sobie p o w i e r z a n e  r o z t r w o n i ł ,  a g ro s z a  
ż a ł ł m u  z ony.chze nie u d z i e l i ł —  In n i  w o s t a t k u  r ó -  
w n o s t o p n i o w e  o d b y w a j ą c  pcs  ugi k a ż d y  d b a ł  o s ie­
bie,  a myśl  o  k r z y w d a c h  D e l a t o r a  na  za w sze  d l a  
n i c h  by ła  o b c ą ,  p o s t r z e ż o n y  D e l a t o r ,  ż e  oszuka 
n i a  i p e d e y ś c i a  c a ły  fu n d u s z  ż y c i a  za ch w iał y ,  po  
za n ie s i o n y m  M a n i f e ś c i e  w Z i e m s t w i e  Bra s ław :  d. 
6  y b r a  r 8 i 3  p o w o ł a ł  w s z y s t k i c h  w i a d o m y c h  f o r ­
n a l  nemi c y t a c y a m i  , a im io n a  sw o ie  u k r y w a j ą c y c h  
E d y k t a l n y m  p o z w e m  d. 13 x b r a  w r o k u  t y m ż e  
p r z e d  Sąd G in y  W i L ń s k i  w celu u z y s k a n i a  R e m i f -  
sy —  L e c z  g dy  D e p a r t a m e n t  o d m ó w i ł  na D e k r e c i e  
24 ł e b c r a r .  w 1 8 ) 4  j e d n o c z a s o w e y  z e  w s z y s t k i e m i  
r o z p r a w y ,  przenieść  ża ł ł c y  s k a r g ę  w R / . ą d z ą c y  Se­
n a t —  T e n  zaś w y r o k i e m  11 maia  w 1815, g d y  
Z i e m  st w o W i l e ń s k i e  (  p o d  k t ó r e g o  J u r y z d y k c y ą  
n a s t .  m owa ły  ogu lne  o b ż a ł ł - h  f a c y e n d y )  d e s t y n u -  
nu ąc w s zy s tk ie  z e b r a ć  w c h o d z ą  e d o  in te re ssu  L i c a  
za lec i ł  1 p o d ł u g  K o n s t .  1775  r p e m m e y  u s t a w  M o ­

n a r s z y c h  ś l e d z i ć  w a lu tę  s l f ryptów,  i w ićh zdobyciu  
n i em niey  sza funku o s z u k a n ia  z a l e c i ł —  J a d n o c z a s o -  
w ym  t e ż  D e k r e t e m  ze  w s z y s t k i e m i  w yważyć wz.i- 
i e m n ą  s p r a w i e d b  wość n a k a z a ł ,  j a k o w e  pos tanow ie ­
nie  Sąd G ł n y  spe łn ia iąc ,  t a k  w e w n ą t r z  sw o iey  Gu- 
b e r n i j ,  j a k o t e ż  p r z y g r ć n i c z a i ą c y m  G ro d z i e ń s k i e y ,  
M i r i sk iey ,  B i a ł o r u s k i m ,  i o k rę gow i  B i a ł o s to c k ie m u  
p r z e z  k o m m u n ik a c y e  d a ł  wiedzieć,  ż e b y  wszyscy do 
massy  m a i a t k u  ża łg o  in t e r e s s o w a n i  w Zi em s twie  
Wi l  eń.  s tawaiac  d o w o d y  p r o d u k o w a l i  ż a ł c y  na tedy  
p o n  owi ł  c y t a c y ą  E d y k t a l n ą  p r z e z  G a z e t y ,  iżby sie 
n kt  n i ewiadornością  o d a n e m  mieyscu  d o  ro z p raw y  
n i e t ł u m a c z y ł , w d r o d z e  za ś  r o z p o c z ę t e y  przez-, s o ­
bie w Ziem. Wilen. sądzić procederu gdy,  imo:’zapadł 
Dekret  w d 11 i następnych stycznia idącego roku dla 
kondemnowania się stron wielu zarazem odpowiadać win­
nych,  ud zielaiący au peri3 ę do dabeey ichże, kon wikcyi — 
zdo: a za nowo przez Delatora wy niesione mi po wszyst­
kich pozwami, gdy -ąd Ziemski mimo niestanność obżałch 
zbl.żaiąc koniec w rzeczy dylacyą C< piarum Spraw i kom- 
portacya wszystkicli papjerdvc, obligów, kart, w.x 'ow i 
wew ę rznych mię łzy wchodzącymi Respective  do interes- 
su osobami opisów, kontsakidw, rewersów,  rachunków, 
pism różnych 1 korespondencyi partykularney,  na każdey 
poszczegulnie z pozwanych stron za niedziel czte y in 
natura do swoiey kancclaryi pod obowiązkiem osobistych 
przyóąg,  et sub paenis na powodstwo Delatora wyrokiem 
dnia 13 junii po cz ętym,  a ló Eór.  skączonym nakazał — 
Żądanie zaś o akta mkwizycyi do ostatecznego przez kom- 
portaeye wyświecenia prawdy zawies i ł— Kiedy więc ty­
le ciągły przewodzący się process w Zieni 9 twie iuż iest 
zbliżonym do k ńca, który wszakże podług Senackiego U- 
k.zu bez stanności Lic  wszystkich do interessu wchodzą­
cych na tępować nie może— Raz tedy ostatni wzywa De- 
latorow obżałłch Pozwem , Edyktalnym iżby imo: w ter­
minie naznaczonym komportacye nakazane w całey ścisłości 
dla przeyrzenia stronom do kancelarvi Ziem. Wileó speł­
nili — 2do: gdyby do rozprawy następney po obwarowa­
niu loci stawali,  i swoie wpływy do facyend ogulnych, 
tudzież wszystkie sposoby ichże dokonania odkryli , al­
bo do tey  powinności przez examina i akta inkwizycyine 
za pośrzednictwem nawet p licyów zmuszonemi zostali — 
3tio: pozew o rozciąg-niemu kar przykładnych za pedey- 
ś c i a , i dokonane Delatorowi krzywdy podług istotney 
praw sr. gości o znikczemnienie ogulniyćh sk 'ów,  przele­
wów,  Dokumentów przez obżałłch różnym osobom po- 
rozdawanych , i odkrycie waluty frymarków tudzież o po- 
szczegulne expensa prawne.

i j i ó  Msca lipca 9 dnia W oźny ś eiadczę , że kopią 
z tego edyktalnego pozu u z instancy i ] W Eustachiego 
Chrapowickiego Kamer Junkra do R-dskcyi Gazety Kury­
era Lit .  dla trzykrotnego w onychże- umieszczenia ooze- 
wisto w Mieś i'- Wilnie p^zed Sad Ziemski Wil. liski po­
dałem. Józeff Plcskaczewski W t ź y P tu  Wileńskiego.

 -----------------------------  ' 4

i  K o m p a n i a  A k t o r o w  P o l s k i c h  z M ińska  pod 
E n t r e p r y z ą  J P P  Z u k o w s k i p g o  i K a m iń s k ie g o  od ­
dala się na  k r ó t k i  czas  do  Zo l  wy , d la  p r z e d s t a ­
w ieni a  t a m  n a s t ę p u i ą e y c h  R e p r e z e n t a c y y  > o czyra 
P.  P u b l i c z n o ś ć  się u w iad a m ia  : T o n  w ie lk i eg o  Świa­
t a  : K o m e d .  ; A s m o d e u s z e k  K o m .  O p e .  ; T r z y  R y­
wa lki  K o m  ; D z ie w i c a  S ło ńca  D r a m  ; Ł ask a  Im pe­
r a t o r a  O p e r .  ; P r ó b a  p r z e z  O g i e ń  K o m .  ; Sidonia 
T r a g e d y a ;  K w a n d r a n s  m i lc zen ia  O p e r .  D w a y  Roz­
t a r g n i e n i  K o m . ;  H r a b i a  E s s e x  T r a g e d y a ;  Szkoda 
W ą s ó w  K om .  O p e r .  ; E c h o  w L es ie  O p e r .  ; A u r o ­
r a  D z ie c k o  P ie k ł a  D r a m  ; G w a ł t u  G o r e  Ope . ;  Piel­
g r z y m  Biały  K o m  ; D o n  J u a n  (  n o w y )  K o m .  O p e r ;  
M . ł o s t k i  Z y g m u n t a  J a g i e l l o ń c z y k a  K o m .  ; Karyka­
t u r y  K om .  ; N i e b e z p i e c z n e  S ą s i e d z t w o  K o m ,  ; K a­
s p e r e k  w s zc zęś c iu  K o m .  O p e r  ; S lub M o d n y  Kom- 
O r k i e s t r a  sk ładaiąca  się z 12 o s o b  , D e k o r a c y a  No­
wa i G a r d e r o b a  s t o s o w n a  do  w y ż  w s p o m n i o n y c h  dzieł, 
d la Ś w i e t n e g o  w y s t a w i e n ia  o n y c h  z  s o b ą  p r z y w ie ­
z io n a  zo s tan ie .

D O D A T E K  D R U G I
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Wilno dnia 12 lipca

o g ł o s z e n i a

5.  K o n s y s t o r z  Rzymsko Katol i cki  D u c h o w n y  
Kamieniecki ,  przy ją wszy  spra w ę R o z w o d o w ą  Ur.  
M ar y a nn y  z  Malcz ew sk ich  C ic h o c k ie y ,  U r  Fabiana 
C ic h o c k ie g o  żo n y v  o  n ie w ażność  M a łże ń s tw a  s w o ­
jego  cz y n i ą c e y  z  p o w o d u  uyscia t e g o ż  U l. Fabia­
na C ich ock iego  ; possanowił  oneg  p r ó c z  wydanych  
E i y k t a l n y c h  p o z w ó w ,  j e s z c z e  prze z  g a z e t y  do s t a ­
wien ia  się w sadzie sw o im  i odpowiadania w tey  
sprawie  na dzień i 8 t y  mies iąca października te ra -  
ź n i e y s z e g o  .181* roku  w e zw a ć  i w z y w a ,  za p o w ia ­
dając iż j e ż e l ib y  nie stanął,  sprawa ta na zaocznosć  
jego r o z p a t r z o n ą  i z d e c y d o w a n ą  będzie .

Assessor i Kanonik X. Sołtonowski.
W M ieyscu Sekretarza protokulista M iedźwiecki.

5 Wedle  Ukazu J E G O  i M P E h A  LOR s R I E Y
M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c  gu  C a ł ą  R - s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

Pozew E ' iv k ta ln y  przed Sąd Główny L itew.  
W ile ń s k i  z e o  D e p a r t ,  z p o w ó d z t w a  Ur. Michała  
A l e x a n d r a  >cza Szamb.  b. Dworu Fol. Ur. T e r e s i e  
z  P o to ck ich  Kossakowskiey b. H ’ t m a n o w e y  Vv. X .  
Lit .  d«b torce ,a  Józe fów 1 Korwinowi  Kossakowskiemu  
J-* nera łowi  W oysk  Pol.  i K a w a ł / ja k o  dobra Ewikcyą  
ule g łe  posydują emu , t u d z iez  I  nowi  Ludwigowi  
Syruciowi  Pułków.  W. L  tewskich,  Józe fowi  Sytuch  *■ 
wi f’o ucz-n. , Ludw ice Syruóiowey,  B. rbarze % 
ruciów i m o  de R e a s s o w e y  , a teraz H o uw a ld o w ey ,  
Mikołajowi  Żab ie  P r e z y d e n .  Ziem.  Br«sł.  , J o z e f o ­
wi Pń-tki*:w  cz o w i ,  Sukcrssor om zeseł ego A n to n ieg o  
Kwinty b. Pisarza Z ie m .  Brasł .  F lo r y a n o w i  Koie*  
wie  J ó z  fowi  T o m k i e w i c z o w i , W inc en te m u  R o ­
zm ys ł  w ieżow i  . W i n c e n t e m u  Kir k i l e ,  Stanisławowi  
B-eniedzkiemu b. iem Sprawnikowi  Ptu Wilkom,  
i Zawałowi Pe ysachowu zówi  Kupcowi  W den. n e -  
m n ie y  dalszym deb ito rom i /. ro z m a i ty ch  źróde ł  z a ­
winiają  v m zmarłemu Fabianowi  A l e x a n d r o v  i - z o *  » 
B rvga d .  W .  Pol .  i K aw alerow i ,  a zaś Ur. J m o w i  
H L b ic k iem u  Józefów i. zowi  b 1 mu N a cze ln ik o w i  
M i l i c y i ,  Teress ie  G o w s k i e y  P r e s i d e n t ,  L i d z k i e y  
i  j e y  Opiekunom . —  Joze fowi  Ur banowicz owi  R g-m.  
Z i e m s k  emu W i b n .  Janowi ‘Kudrewickowi  Horo -  
d ńiczem u  Ptu Kowien Kazimierzowi  M ntwiłowi  
b. Assessorowi  f tu K o * i * ń .  J oach im ow i  L  jowi ,  1 
dalszym Kred vtor- m i pretensr .rom do  funduszu 
po zm a r ły m  A  xandrowiczu  Bry ga d ,  p o z o s t a ł e g o  
podaje  się wreferem yi d o  oś * iad < zenia  na dniu go  
o m ien io n eg o  Mca Juriii do Akt Sądu Gł. Lit. W l«ń.  
2go Depar.  oddant-go wrzeczy oto:  Zał ł i .y  D e l a t o r  
o s ięgnąwszy drogą nat ura lnego  spadau po zeszły hi 
Brygad. A lex andro w icz a  sprzęta i mobiba  d o m o w e  
tudzież  dalszą ruchom ość , n i e m m e y  su my Kapi 
talne za obl igami 1 karteczkami od rozmaity ch  osób  
n a l e ż n e ,  gdy obok tego  prze z  po szc ze g ó ln io ny th  
Wgórze Kredyto rów  o w yp ła tę  należnych  summ po 
cw a n y m  z o s t a ł  do różnych  nue ysc  sądowych , któ  
rym  n iewidząc się w m oż nośc i  dope łń enia poszczę*  
gólney s a t y s Ł k c y i ,  a bardz-ey j e szcze  as sys towania  
po udzie lnego w sądownic twa h , a to  w celu k o n ie ­
czno p o t r z e b n e y  z k ażd ym  K red y to r em  Oblikwida-  
c y i , z c z y n i o n y c h  p r z e z  zm ar łego  debit' ra nadpłat  
wedle nay dujący ch się i u A r ch iv o  kwitacyow i r - -  
Wersów, i le gdy dot  :d iesz ’ze  massa deb itów i fun-  
duszu na o d p o w i e d ź  p o z o s t a ł e g o  , w yr okiem  S ą d o ­
wym j e d n o c z a s o w i e  z rekognoskować się i w y ś w i e ­
c i ć  się mogąca,  w ia d o m ą  ni j «t : w za marzę p rze ­
t o  równoważnego i sprawiedliwego usatysfakeyono*  
’Wania objawiających stosunk' d y  sp adk ow ey  p o z o -  
Stałościj wszystko cokolwiek In w en ta cya  praea

n8i6 Roku.

N ;żs z v  Kotwień. Ptu pf’ZV o becności  Ur.  Tarrtowslr  eg& 
S ow ie t  Wil ń. Skarbowó)  I- by czyni ,  na zajęła i s wtł- 
bodnyrtl od pretensyow S*, irbowyeh z o s t a w i ł a ;  co  
oraz Zał ł .  D latufr wpośUdn eyszy  m e v a d e  zapr/ \* -  
b yc iem  z Guberni i B /a ło tusk i-y  w papierach wyna»  
lazł  , i na regestrze  o d d z ie l n y m  u Sądu z ł o ż y ć  Sig 
mającym pomieść ł , a nao s ta tek  wedle prze zn a ­
c z e ń  N a y w v z s z y c h  Ustaw uważać m o ż 1 przadmu-* 
t»m E w i k c y y n y m  , to Z a ł ł  y D 1 itor b ez  utaj-ńia  
t layn in ieyszego  szc zeg ó łu  nauspc kojenie kredy torowr 
i F re tensoro w  A l e x a n d r o  wicza Br > gr-k ja co niektoe-  
s ty o n o w a n y  p o m m  następca przez  o ś w ia d c ze n ia  
w y ż e y  namienione w y r zek ł  s i ę ,  w nadz ie i  zaś' ż® 
Obzał .  Kredvtorowie  w zbl iź  niu takow ego  Zamiaru 
do rychłey E x e k u c y i  jako dla nich korzystt tey ża ­
d n e ,  przeszi to iy  czyn ić  rlie . rz eds ię w eźm ą , i b eż  
p r z e w ó d  w r . z  w pierwszym przypft iniett'b p o ­
wództwa Z a ł ł .  D e l a t o f  w Gł. Li t .  Wil ń. .Sądzie dla  
u zy s .a n ia  remissy na j e d n o c z a s o w ą  ze w szys t k iem i  
rozprawę iawić się będą, pozy  wając Obżał .  Soprasziz 

, o przeznaczen ie  i edne go  Z i e m .  lub Grodzkie  gO 
obojętnego S ą d u , w którym ażeby Kr dy tor owie  i  
pręt® isorstwie z e s z ł e g o  B ry g a d .  Alaxai ldrowirza  
p o d  utratą swoich stosunków j wili się za st rzeżen ia  
oprzsporuczeniu t e m u ż  Sądowi  iżby Viśielki© 
wzajemne p ret en sye i o b i k . i  aoye ż  stiihma-  
r v y n t g o  regestru  koleią p r o c e s u  n a y ry ch ley s zą  
r o z p o z n a ł ,  i w należnościach dla k r e d y t o r o w  i pre-  
tensorów zr ek o g no sk o w a ć  się mających , z summ ka­
pitalnych n# ObligaCh będący ch n ie z w ł o C ś n ą  d o p e ł ­
nił  satysfakcvą,  ares tan cyą  j-śl i  ssę jaka f ffesuperu- 
jąrą iad dębi ła  o k a ż e  Zał .  De la t .  o d d a ł ;  n a o s ta -  
tek po lecen ia ,  aby Sąd w yz naczyć  się mający w szy ­
stkich tak kredvto row i pret-nsorów jako t e ż  d -  
h.torów p r / e z  t rzykro tn ą  w gazeta .h Kuryera Lit .  
A *iz8cyą do  s ta oności  w e z w a ł ,  p o czy m  d a ls z y ch  
r guł s tosownych do składu r z e c z y ,  i zgodnych  
zastanowieniem Konstyt .  1,^26 i 1 5 8 8  przepis,  
sama.

Roku i $ i Ó  miesiąca Julii  4  ńnia Wozrty ze -  
znawam tym moim re la cv y nv m  podanego po/wi i  
kwitem iż tę kopiją E d y k ta ln ą  napowód t v o  Ur.  
Michała A: x a n d r o w icza  ’S/am.  b. Dworu P o lsk iego  
d o  gaze ty  Kuryera L i t e w s k i e g o  dla awizacyi  p> ri.* 
łem , i otwrminie  rozprawy przed Sądem Gł. Lit .  
Wileń .  2go Departa men tu  w kade nc y i  n a s tęp n ey  
Z a w i a d a m i a m .  — data ut Su. rq.

T o m a s z  Ca erwkow sk i ,  W o ź n y  S. Gr. Ptu Wiltń„

8 N i i l y  podpisany z o s ta w iw s zy  D z i e d z i c z n e  
D ó b r  B ht czy ć  L i t e w s k o  -  WIileńskióy Guber ni i  
w Te lsźew .  Pc ie  s y tu o w a n y ch  porządkiem natu ral -  
ney sukcessyi  po bracie  ro d zo n y łń  E r ń e s t c ie  N'ol-  
de do Possessyi  m ó j ey  d o s ż ł y c h , umysliłerrt t a ­
k ow y majątek w y p rzed a ć  , aże by p r z e t o  mającemu  
nabyć ta kow y  majątek jakowe n ie spo k o y n o sc ie  lub  
p reteh sye  do o m g o  nie  wynik ły  , w z y w a m  w s z e l ­
kiego'  t y t u ł u  P r e t e n s o r o w  stosunki  sw oje  bądź  
w r z e c z y  d z i e d z i c t w a ,  bądź inne jak owe do w* po-  
mnioney majętności  mieć  m o g ą cy ch  ; a że by  w p r z e ­
ciągu szesciu m ies ięcy  od  d a t ty  dz i s i eyszey  • f r e -  
ten y e  s w e  objawić r a c z y l i ,  i d o w o d zen ia  o n y c h  
nie zaniedba l i , gdy  p o u p ły m o n y iń  t  rnainie s tr a tg  
swoją własney przypiszą w i n i e —  O czem  p rzez  ga ­
z e t ę  Kurryera L ' tew .  t r z y k r o t n i e  objawić p os ta ­
nawiam. Dań i g t d  mca Junii 28  dnia

C arol v .  Nolde Kapitan.



a  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u i u  p o t o c z -  
n e e o ^ Z i e m .  P t t u  B o r y s ó w ,  w d a c i e  p o n . ż e y  w y r a ­
ż o n e j  z a p i s a n e g o  , a w r o k u  t e f a ź n i e y s z y m  t y s i ą c  
o ś r o s e t  p i ę t n a s t y m  , m ie s  ąca F e b r -  d z . e w . ą t e g o d n i a  
p o d p i e c z ę c i ą  S k a r b o w ą  Z i e m .  t e g o ż  P t t u  i e s t  w y d a ń ,  
K o k u  t y s i ą c  o s m s e t  c z t e r n a s t e g o  M c a  J a n u a r y !  d w o -  
d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  d n i a  p r ć e d  a k t a m i  j e g o  L n Pe -  
r a t o r s k i e y  M o ś c i  Z i e m .  P * tu  B o r y s o w .  s t a n ą w s z y  
o s o b i ś c i e  W J P a n  Igoa-  y  R o z . e ł ł  A s s e s o r  o ś w i . d r ż e ­
n i e  i m i e n i e m  n i ż « y  w y r a ż o n y c h  p o d a ł  ku  z a p i s a ­
n i u  w s k ł a d z i e  n a s t ę p n y m  —  O ś w i a d c z e n i e  i m i e ­
n i e m  W T e r e ę s y  C h m i e l  w s k i e y  S k a r b .  O - z m i a n .  
W .  K a t a r z y n y  z C h m ; M e w s k i c h  D e r ę g e w s k . e y  P e -  
r u c z  b  w po i .  l i t .  o r a z  p o t o m s t w a  po z e s z ł e y  s. p.  
A n - e l i  ’z C h m i e l e w s k i  h N o w o m i e v s k i e y  S ę d z i n y  
I h u t n e ń .  n a t u r a l n y c h  S u a c e s s b r o w  p o  z e s z ł y m  Wio*  
c e n t y m  C h m i e E w s k  m R o t t .  O s * m .  w n a s t ę p n y m  
s p o s o b i e  c z y n .  sie -  N i e m a  ąc  p o t r z e b y  d o p i e r o  o- 
ś w i a d c z a i ą c v  się n a d m i e n i a ć  . d o s t a t e c z n i e  w v i a s n . a c  
p o d s t ę p n e  k r o k i  W W .  f g u , c e g o  F e d o r o  w „  z a  C h o r .  
i i e e o  , ó r k i  b ę d ą .  e y  z a  w y ż  r z e c z o n y m  W i n c e n t y  «  
C h m i e l e w s k i m  , d o s y ć  w i a d o m o  p o w s z e c h n o ś c i  i n ie ­
j e d e n  się z a d z i w i a ,  .ak p r z e z  i n t r y g .  t a k J > « n . v  
f a m i l i i  X X -  F<wdo» ow i iz «  w , ob i« ra ł .  b t a n  W .  W i n ­
c e n t y  C h m i e l e w s k i  z J ó z e f ł ą  F i e d o r o w i c z ó w n ą  . . ak  
p  t y m  m e  zw o l i  t e g o ż  W i n c e n t e g o  C h m i e l e w s k i e g o  
n a  k r z y w d ę  i p r a w d z i w y c h  S u k c - k o . o . w  . r e a l n y c h  
t e g o ż  w i e r z y c i e l '  '» ł y  u« w o r z o n e  , l e d y n . e  z*
p r z e w o d n i c t w e m  .I g n a .  e g  F e d o r o w i c z a  T r a n z a k t a ,  
n i e r n a i ą  o ś w i a d c z a j ą c y  się z u p n e g o  p o i n f o r m o w a ­
n i  , 0  t r e ś c i  n a  sta ł y c h  D o k u m e n t ó w ,  g d y ż  ich la- 
k o  n i e p r a w n y c h  n i e z n a y i u i ą  w A k t a c h  , a t y ł o  z o d ­
g ł o s u  d r u ° i ' h  d o w i a d u j ą  się , n a y p r z ó d  o d o k u m e n ­
c i e  p o d  w ie lu  t y t u ł a m i  d o ż y w o t n i m  , z a s t a w n y m  i 
d a r o w n y m ,  d l a  J ó z e f f y  z F i e d o r o w i c z ó w  C h m . e l e w -  
S k i e y  . n i b v  p r z « *  W i n c e n t e g o  C h m i e l e w s k i e g o  sfor­
m o w a n y m ,  s am  t e n  D o k u m e n t  w y ś w i e c a  n i e o g r a n i ­
c z o n ą  c h c i w o ś ć  u k o  h a n e y  ż o n y  J o z e f f y  G h m . e l e w -  
s k i e y  i d a ł o ,  v i»go f a m i l u  , k i e d y  w y m o g l i  t o  na  
W  n c e n t y m  C h m i e l e w s k i m  , ‘ z e g °  o n  s a m  niemijai ,  
a  o b o k  t e g o  w y k a z u i e  się n i e r z e t e l n o ś ć , i n i e p r a ­
w d z i w o ś ć  i e g o  , k i e d y  w y m i e n i a :  ż«  za s u m m ę  p o ­
s a g o w a  t r z y  t y s i ą c ę  R u b l i  s r e b r .  z a  w y p r a w ę  d w a  
t y s i ą c e  rub. '  s r e b r .  a z a  r e f o r m ę  i d a r e m  p ię ć  t y s i ę ­
c y  m b .  , r e b r .  w o g ó l e  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  ru b .  s r e b r .  
u c z y n i ł  n i b y  P a m ą  s w ą  ż o n ę ,  n i e t y l k o  s o m s i a d o m ,  
a le  c a ł e y  p o w s z e c h n o ś c i  w i a d o m o  , l a k  X i f z m c z k a  
F i e d o r o w i c z ó w  n a  m o g ł a  b y d ź  p o s a z n ą  , i ak  b y ł a  
o b f i t ą  w g a r d e r o b ę ,  kle  y n o t y  i co  z a  w y p r a w a  n a ­
s t a ł a  , t a k  d a l e c e  X e  I g n a c y  w y r o n i ł  s ię  . w y l a ł  c a ­
ł ą  w ł a s n o ś ć  na  u k o c h a n ą - s w ą  có rk ę ,  J o z e t f ę  b ę d ą c ą  
z a  C h m i e l e w s k i m ,  ż a  s a m  p o t y m  i p r z e k a r m i e n i a  
j o d z i e n i a  d la  się i d  l s z e y  sw #y F a m i l i i  , o d  z i ę c i a  
W i a c e n t e e e  C h m i e l e w s k i e g o  s z u k a ł ,  ż a b y  w i s t o c i e  
w z a i e n i o r i a  X ^ g z n i c z k a  t a k  b y ł a  p o s a z n ą  , _ . m i a ł a  
t a k  z n a c z n ą  w y p r a w ę  d a w n o  z n a l a z ł a b y  i n n y  los  
d l a  s i eb ie  i n ie  ś l e d z i ł a b y  w z a c i s z u ,  i r u e u p e d z a -  
ł a b y s i ę  za  s z l a c h c i c e m  p r z e z  d o w o d y  , p i s m a ,  s w ia d -  
k i  d o w i o d ą  t e g o  w s z y s t k i e g o  o s w i a d c z a . ą c y  s i ę ,  
j a k  X X t a  a s z c z e g ó l n i e  I g n a c y  z s w ą  c ó r k ą  C h m i e ­
l e w s k ą  , p o d s t ę p n i e  u w i k ł a l i ,  i r ó ż n e  p i s m a  n a  d o ­
b r o  sw e  , a n a  z g u b ę  sukc .essuro  w i K r e d y t o r o w ,  w y ­
j e d n a l i  ) \ > o t y m  z a w d z i ę  zaiąc , k o c h a n a  ż o n a  s w e m u  
m ę ż o w i  z a  t a k i  z a p i s , p r z y  n i e z d r o w m  i e g o  m e s t a -  
r a ł a  s i ę ,  a n i  s z u k a ł a  D o k t o r o w y  a le  p r z e d s i ę w z i ę ­
ł a  n a  u b e s p i e c z e n i e  s i e b i e ,  z f o r m o w a ć  t e s t a m e n t , 
i p r z y  p o m o c n i c t w i e  o y c a  s w o i e g o ,  p o  ki lka r a z y  p i -  
# z ą c  w Z a p o n i u  r o b i ą c  d o  m y ś l i  i u p o d o b a n i a  s w e ­
g o  u c z y n i w s z y  n i e m a i ą c e m u  ż a d n « y  p r z y t o m n o ś c i ,  
i  n i e d o p u s z c z a i ą c  ż a d / e g o  z lu d z i  d w o r n y c h  i d o -  
m o w y c h  ; W i n c e n t e m u  C h m i e l e w s k i e m u  da l i  d o  p o d ­
p i s a n i a  i ż e b y  t o  w s z y s t k o  w z m o c n i ć  , c h o c i a ż  D o ­
k t o r o w i e  b y l i  b l i ż e y  a W o ź n y  da le .y n i e  u ż y l i  D o -  
f r t o ro w n a  d a n i e  p o i r i o c y  b i d u e m u  , a l e  W o ź n e g o  I 
p r z e z  k i l k a  t y g o d n i  t r z y m a l i  k r y i o m o  , z ą d a i ą c  b y  
» a y p r ę d z e y  z e b r a ł  P a n  Bóg z t e g o - ś w i a t a  U i e a a y *  
t e u i ą c  s i ę  p o g r z e b e m ,  i e g o  ą a le  o b j ę c i e m  i g w a ł t o ­

w n y m ,  c a ł e g o  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  i n ie r u r h o r o e g '}  
t a k  się i t o  s t a ł o  —  W s z a k ż e  g o d z i  się i t o  i i a m ie -  
n i ć  : z e  o ś w i a d c z a j ą c a  s ię  T e r e s a  C h m i e l e w s k a  i K a ­
t a r z y n a  D e r ć g o w s k a  s i o s t r y  r o d z o n e  z e s z ł e g o  
C h m i e l e w s k i e g o ,  m e d a l i  ż a d n e y  o k a z y i  d o  z r a ż e ­
n i a  b r a t a  , o w s z e m  b ę d ą c  n i e w y e x d o f . o w a n ®  , a D , .  
r e g o w s k a  m a i ą c  o s ó b u o  za O b l i g a m i  n a l e ż n o ś ć ,  nia 
u p o m i n a ł y  się d o  , t e y  pory.  n a l e ż a ł o b y  z d a i e  s ię  że­
rne  u w i a d o m i ć  F a m i l i ą  , o  ś m i e r c i  d la  u c z y n i e n i a  
p a m i ą t k i  b y t  .ośc i  i ę g o  na  t y m  ś w ia c ie  j  l e c z  n i g d y  
w p r z e d i n  io c ie  O b ż ł .  F i e d o r o w i c z ó w  i -żony n ie  t a  
b v ł o ,  a l e  g w a ł t o w n i e  f o r m o w a ć  T r a n z a k t a ,  nia-  
p r a w n e  i n i e s p r a w i e d l i w e  4 z a b i e r a ć  m a i ą t e k  n i s z c z y ć  
i m a r n o t r a w i ć  , z b o ż a  w y w o z i ć  , p u s z c z ę  c z y m  p rę -  
d z e y  w y c i n a ć  , A r  . h i w u m  u t a i ć  , i d a l s z e  u ż y t k i  znieś, 
go z b i e r a ć  , p i e r w s z ą  i c h  m a x y m ą  b y ł o  i i e s t  , że ­
b y  t e d y  w y ż  r z e c z o n e  D o k u m e n t a  , z a p i s y  p o d  ia« 
hi m ko  Iw i» k b ą d  ź  t y t u ł e m  , t e  s t a m e n t a  i u t r o m i s s y e  , 
ż a d n e g o  n i e m i a ł y  z n a c z e n i a ,  ż e b y  d z i ś  n i k t  nu-# 
w c h o d z i ł  nu m o c y  t y c h  z a p i s ó w  z  ż o n ą  z e s z łe g o  
W i n c e n t e g o  - C h m i e l e w s k i e g o  w. ż a d n e  u k ł a d y  i p r z e ­
l e w ó w  ż a d n y c h  n i e b r a ł  , t « ż  z a  k a r t e c z k a m i  i Obl i -  
g a m i  n a l e ź n e m i  t e m u ż  C h m i e l e w s k i e r o u  ie y  n i eop ia n  
c a ł  , i a h o  a i e n a t u  a l n e y  S u h c e s s o r c e  i n i e m a f ą c e y  do  
t ^ g o  P r ^ w a  , w t y r a  P u b l i c z n o ś ć  o j f t r z ^ g ^ i ^ c ,  ż e  o 
p o . w t ę p y  t a f c i e  s f o r m o w a n i e  n i e p r z y z w o i t y c h  t r ąn*  
z a k t ó w  , i ak  d l a  u z y s k a n i a  c a ł e y  p o z o s t a ł o ś c i  , po -  
n i e r a z  r z e c z o n y m  C h m i e l e w s k i m  d r o g ą  p r z y z w o i t ą  
p ó j d ą  z a w i a d a m i a j ą c  z d o d a t k i e m  , ż » , r u i n y  i amiscze* 
n i ą  t e g o  m a i ą t * u , t a m  g d z i e  o n  b ę d z i e  t r a n s p o r t o ­
w a n y m  i n a  w ł a s n y c h  o s o b a c h  F i e d o r o w i c z ó w  i sa- 
rney C h n a i e l e w s k i e y  ia ko  n i e m  i ą c y c h  ż a d n e g o ^  m a ­
j ą t k u  d o  o d p o w i e d z i  s z u k a ć  b ę d ą ;  n i m  t e d y  nienaw 
s t ą p i  o t o  p r z y z w o i t a  k o l e y  p r o c e s s u  , t y m  «zą««nt 
p r z y  o ś w i a d c z e n i u  t a k o w y m  k r o k i  X X t  F i e d o r o w i ­
c z ó w  i s a a t e y  C h m  e l « w s k i # y  n a y s  l e n n i e y  z a ż a  a- 
ia , u t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  t a k o w y :  I g n a c y  Ko- 
z i e ł ł  A s s e s o r .  Z g o d n o  z p r o t o k u ł a m  ś w i a d c z ę ,  
P i o t r  B u d u l e w * c z  R e g .  Z i e m .  P t t u  B o r y s o w .

5 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  p o to c ® -  
n e a o  Z i e m :  P s t u  B o r y s o w :  w d a c i e  p o n i ż e y  w y r a -  
ż o o e y  z a p i s a n e g o ,  i t e y ż e  d a t y  p o d  p i e c z ę c i ą  s k a r ­
b o w ą  Z i e m :  P t t u  B o ry so w .  i e s t  . w v d s n

R o k u  i g i ó  J a n  ii 17 D n i a  P r z e d  A k t a m i  J E G O  
J M P E R A T O R h K I S Y  M O Ś C I  Z i e m .  P t t u  B o r y s o w i  
s t a n ą w s z y  osob iśc i®  W J P .  M i c h a ł  R a c z k o w s k i  b. 
R e g e n t  Z i e m .  a d  prassens  S k a r b n y  P t t u  B o r y s o w .  
O ś w i a d c z e n i e  J m i s n i e m  s w y m  i c ó r e k  d o  z a p i s a n i a  
p o d a ł  w n a s t ę p n y c h  w y r a z a c h .  O ś w i a d c z e n i e  J« 
m i e n i e m  W W .  J P P .  M i c h a ł a  K o l i .  S e k r e t a r z a  i Kas- 
s y e r a  P t t u  B o r y s o w .  O y c a ,  a n i e l e t n i c h  T e k l i ,  A n ­
t o n i n y  i M a r y j  Coc-ek R a c z k o w s k i c h .  P r z e c i w k o 1 
W W .  J ó z e f o w i  S z y m a ń s k i e m u  R o t m .  W: ilen oswiad- 
c z a i ą c y c h  się S z w a g r o w i  i W u j o w i  s p r a w c y , o r a z  
J P P .  M i c h a ł o w i  K o ł ą t a j o w i ,  J a k u b o w i  Z - g o c i e  i Do­
m i n i k o w i  Nie m i r z e  d o  p i s m a  p o d  t y t u ł e m  T e s t a ­
m e n t u  d n i a  19 A p r y l a  d a t t n g o ,  a 2 M a j a  A n n i  
p r m s e n s t i s  d ó  A k t  Z i e m s k i c h  M i ń s k i c h  w n i e s i o n e g o ,  
p r z e z  z e s z ł e g o  s%p. S e b a s t y a n a  S z y m a ń s k i e g o  Ro« 
t m i s t r z a  W i l e ń .  Ż  ł ł c y c h  D s l t r o w  T e ś c i a  i D z i a d a  
i a k o b y  s t a w a i ą c e g o ,  w s t e c z n e g o  z e w s z e c h  nuaP 
n i e p r a w n e g o  i k a s s a c i e  u l e g ł e g o ,  c o  w i ę k s z a  z  uyrną 
h o n o r u  Ż l ł c e g o ,  a n i e l e t n i c h  z  n a y w i ę k s z ą  Krzywaf 
f a ł s z y w i e  i p o d s t ę p n i e  u t w o r z o n e g o  p i e c z ę t a r z a n A  
p i s z ą c y c h  s ię  w e s p ó ł  z n a y  s o l e n n i e y s ż y m  z a ż a l e ­
n i e m  c z y n i  s ię ,  p / z y  o d w o ł a n i u  się d o  w ł a s n o r ę c z ­
n y c h  p i s m  ś. p.  O y c a ,  a n i e l e t n i c h  D z i a d a  ciągi0 
p r z e z  l a t  8 p i s y w a n y c h  o ś w i a d c z e ń  i d a l s z v c h  dor. 
w o d ó w  w  c z a s i e  z ł o ż y ć  się m a i ą c y c h ,  w s z c z e g u la o -  
ści z a ś  o t o :  i ż  o b ż ł ł n y  J ó z e f  S z y m a ń s k i  z n a . ą c  do 
b r z e  i p r z e k o n v w a i ą c  s i ę ,  i ż  c o  d z i ś  m a  w r ę  u 
s w y m  m a i ą t e k  n i e  z O y c a ,  arti z  fami l i i  O y c o w S  1 e.J» 
c z e g o  n a w e t  w p o d s t ę p n y r a  s w y m  p i ś m i e  
n i e m ó g ł ;  l e c z  p o s i a d a  p o  ś. p.  A n n i e  z G o r s k . c n ;  
i m o  S a k o w i c z o w e y  i n  p o s t  S z y m a ń s ^ c i e y ,  lakot* 
g o t o w y m  g r o s z u ,  s u m m a c h  p i e n i ę ż n y c h ,  z i o ę l -r



- ' k le jn o tach  .i V y b r z e  , n i e m n i e y  s p r z ę t ó w  i ru ćho-  
z e s z ł e j  ś. p.  K a t a r z y n y  z S z y m a ń s k i c h  R a c z -  

ko w sk iey  K a s s y e r o w e y  M atk i  a o sw iad c za i ąc y e h  się 
n ie l e tn ich  Babki  i swey M atki ,  z a p o m n i a w s z y  o r a z  
na  p r z e z n a c z e n i e  i .  p.  O y c a  có r k o m  z e s z ł y m  s. p. 
K t a r . y t l i e  Z a ł ł c e g o  Z e n i e  zł.  Pol.  10 , 000  1 E l ż b i e ­
cie p o d o b n i e ż  zł .  Pol .  10 , 000  s r e b r n ą  m o n e t ą ,  nie-  
m n i e y  w p o ło w ie  k l ey n o tó w  i s r y b . a  do r ó w n e g o  po 
. » » -  międzyOb ż t l n y r o  .  c ó r k . m i  pod* ,a  u > 

w p r z ó d  ze sz ła  a t  ego ś w i a t u  J p a n n a  E l ż b i e t a  
S z y m a ń s k a  w p a n i e ń s k i m  s t a n i e ,  n i e c h y b n i e  to  
v. , ; V s tk o  na  osobę Z a ł ł c e g o  Z o n y .  a w l e y  s t o p n i u
dziś  na za łu iąca  có rk i  'Teklę A n t o n i n ę  1 M a n ą  R a c z ­
k owski ch  O b ż ł ł g o  S ie s t r z a n i e  sp ad ł ło  1 p r z e c h o d z i ć  
powinńo .-—  Z a m i a s t  t e g o  dz iś  n i em iem ąc  m z  5 c , ey  
L e v  s i e s t r z e n i c y  ż a ł ł c e y  M a r y i  R a c z k o w s k ą  
j akby iev n i e b y ł o  n a  swiecie,  t y lk o  dla d w ó c h  s t a r ­
s '  y-b p o  5000 '  zł.  z ł a s k i  swoiey,  zn o w u  cz eka tąc  
j ich p o d o b n i e ż  i ak  swych  s i ó s t r  śm ie rc i  ( t ak  d o ­
b r z e  iak dla s i e b i e )  ł a s k ę  o ś w ia d c z y ł  1 t u z  z a H c e m  
t v r  i n i e w i a d o m o  z i ak iego  w z g lę d u  w o w e y  t o  
d y s p o z y r y i  k r z y w d ę  i plamę, p o d s t ę p n i e  u- 
m i e n i ć  po s t a ra ł !  się. <—  Z e s z ł y  s . p .  O y o e c  n i g d y  
t a k  ile o z a ł ł c v m  r n e m n i e m a ł  d o w o d y  pisma z i « -  
ś n i a i ą ,  z w ła s z c z a  wiek iem  s k o ł a t a n y  d o  100 l a t  m a-  
i a 'V  1 p r z y  zg o n ie  ż y c i a  d y s p o n u j ą c y  s i ę ,  
ledfnaiąc m  z Bog iem  i Św ia t em ?  mógł  ż e  t a k  z l e  
m y ś l eć  n i e  ty lko  z łość l p lamę w A u t a c h  d.o u m i e ­
szc zen ia  z o s t a w o w a ć ,  ow oż  g d y b y  t a k o w a  ta szyw 
j p o d s t ę p n e  w y r a z y  n ig d z i e  ż a d n e y  uwagi  1 wraże  
r i a  n i em ia ły .  a fałsz t akoWy o d k r y ć  p r z e d s i ę w z i ą ć ,  
p r z e d  ś w i a t e m  i pu b l i cz n o ść  ą t a k o w ą  n i e p r a w n ą  
c z y n n o ś ć  o b z ł ł n e g u  J ó z e f a  S zy m ań sk ieg o  ^ a ' n . y  
M a n i f e s t u i ą . —  T u d z i e ż  a ż eb y  g d z i e k o l w i e k  1 u k o -  
po znay^duiace się s u m m y  s z c z e g u l n i e y  J'  ' .  1 
L h  C h o r ą ż y  M i ń s k i .  J ó z e f  K u l h i e w i c z  K o n i u s z y  
O rszań .  1 M a r e k  F l e r o w  N a d w o r n y  S o w i e u u k  lo ­
k o w a n e  u s iebie na  p r o c e n t a c h  m a jąc y  1 dalsi J e b m o s c  

• za ób  liga mi  i I n s k r y p c y a m i . j eś l i  m e  w w ię k sz ey  
części  t o  p r z y n a y  nm iey  w p o ł o w i e  na  osw iad c zą j ąc y c  1 
się n ie l e tn i  h K a czk o w sk ich  p r z y n a l e ż n y c h  w ca ło śc i  
j a k o  1 p r o c e n t ó w ,  aż  To r o z p r a w y  m i ę u z y  z a ,  
a Z a b i j a c e  mi n i e o d d a w a l i ,  n i e m m e y  s p i z ę t o w  r u  
ch  o mości ,  k i e y n o t o w  i s r e b r a  n i c h t  od  O b ż a ł g o  m e .
nąby.wał o s t r z e g a j ą c  dla t r z y k r o t n e g o  o t e r n  awizo
wania  do  g a z e t  u m ieś ci ć  Z a ł ł c y  n ieza n iedbu ją .  t e ­
go o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  n a s t ę p n y  M i c h a ł  R a c z k o w s k i  
£  o i l  S e k r e t a r z  i K a s s y e r  i  t u  B o r y s . — -Z g o d n o  z  i  r o -  
t o k u ł u  św iad c zę  P i o t r  R u d u l e w i c z  R e g .  Z .  P t u  o iy s ,

3 ,  N i ż ó y  p o d p i s a n y ,  c z y n i  n a j u r o c z y s t s z e  o s t r z e ­
żenie .  i z  W .  J P a n  F r a n c i s z e k  K ł o p o t o w s k i  R e g e n t
G r a n i c z n y  B r a s ł a w s k i , A d w o k a t  Sądów p o w i a t u  
D z i s n i c ń s k i eg o  , za P l e n i p o t e n c j ą  o d  Ż a l ą c e g o  się 
ad J u r e  a g e n d u m  sob ie  w y d a n ą  , o d e b r a w s z y  w r o ­
ku  1 8 0 4  od  W .  J u s t y n a  L e ś n i e w s k ie g o  S k a rb n ik a  
L id z k ie g o  s u m m ę  Ż a l ą c e m u  się n a l e ż n ą ; t a k o w e  
p ie n iądze  n i ew o l n i c  na  sw o je  w id o k i  r o z p o r z a  zi 
w s z y ", l ed w ie  w r o k u  i g n  ób l ig ie m  w ł a s n o r ę c z n y m  
augusta 3 0  dnia s u m m ę  c z e r w .  z ł o t .  s z t u k  t r z y ­
s ta na c a ł y m  sw o im  m ają tku  o p i s a ł , i op> a t ę .  r o t u  
1812  m a r c a  10 dnia na  k o n t r a k t a c h  M iń sk ic h  z a b e z ­
p i e c z y ł ;  a dla e w ik c y i  D o k u m e n t n o ?  au g u s t a  16 
driia W .  F r a n c i s z k a  P r z y s i e c k i e g o  b y ł e g o  S ędzi ego  
x g o  D e n a r ,  guber ' :  M o b i l e w s k i e y ,  w o s o b i e  s w o j e y  
e v i c t i o n a l i t e r  za  b r a t a s w o j e g o  W .  J a n a  P rz e s i e c k i e  
g o  . A ss e s s o r a  S ą d ó w  N i ż s z y c h  Z i e m s k i c h  p o w i a t u  
D r y z i ń s k i e g o  , na s u m m ę  s i ed m  t y s i ę c y  z o t y c i  
po lski ch  r z e c z o n e m u  W .  K ł o p o t o w s k i e m u  s łu żąc y  , 1  
1 8 1 1  A p r  v ia  xx dnia  w Z i e m s t w i e  p o w i a t u  D z i -  
ś m eńsk iego  a k t y k o w a n y  , p r z y  o b l igu  w g ó r z e  w y  
r a ż o n y m  z ł o ż y ł .  —  L e c z  t a k o w e y  s u m m y  c z e r .  z ł .  
S o o i  p r o c e n t ó w  g d y  W .  K ł o p o t o w s k i  Z a j ą c e m  u 
sig dotąd nieopłacił. i uwodząc przez listowne u-

p e w n ie n ia  na t y l o l e t n i e  p o d r ó ż e  d o  M iń s k a  i as sy -  
s t o w a n i a  K o n t r a k t o m ,  o r a z  na  znarene e x p e n s a  d a -  
r e w n i e  naraża ł .  P r z e t o  z  p o w o d u  o p i s a n e y  n i e ­
r z e t e l n o ś c i  i o myl  o u ey ' w i a r y  W  A d w o k a t a  K ł o p o ­
t o w s k i e g o .  A z p r z y c z y n y  ciągłych-, o b o w i ą z k ó w  
s ł u ż b y  J E G O  1M P H R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I , k t ó r e  
z  z a k ry s lo n y ch  p o w i a t ó w  Ż a l ą c e m u  się od da l i ć  n i e  
d o z w a l a j ą ;  z m u s z o n y  j e s t  u c z y n ić  n in i e y s ze  o p u ­
b l ik o w an ie  p r z e z  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  a b y  
t a k  W W. f r z e s i e c e y  jak o  i dalsi j a k i e g o k o l w i e k  t y ­
t u ł u  D e b i t o r o w i e  W .  F r a n c i s z k a  K ł o p o t o w s k i e g o ,  
r a c z y l i  w y p ł a t ę  w s t r z y m a ć  , z o s t a w u ją c  na  S a t y s -  
f a k c y ą  na l eż n ey  Ż a l ą c e m u  się surom i p r o c e n t ó w .  
I . a ż e b y  w y p r z e d a ż y  r u c h o m e y  i n i e r u c h o m e y  sw ćy  
w łasnośc i  W .  K ł o p o t o w s k i  c z y n ić  nie m ó g ł ,  g d y ż  n i -  
ż e y  p o d p i s an y  ze  u  k a ż d e g o  n a b y w c y  n a l e ż n o ś c i  
swfey pod ług P r a w a  d o c h o d z i ć  b ęd z ie ,  n i n i e j s z y m  
o ś w iad cza  r o k u  i g i ó  J u n i i  2 0  dnia .  G u b e r n i !  
M i n s k ie y  F o y s z t m e y s t e r  ? t e y  k lassy.  A n t o n i  K o ­

w n a ck i .  ' “ _ .
3 K ie d y  JP .  T a d e u s z  M a i e w s k i  P a s i e r z b  m ó j ,

i P o ł o w i c z n i k  a k t o r s t w a  d w o r k u ,  p o d  N m  1 1 7 9  n a  
W ę g r a c h  w mieśc ie  W i ln ie  s y t u o w a n e g o  , o p i e c ę  
m o i e y  z o s t a w i o n y ,  k t ó r e g o  e d u k a c y a  i da lsze  w y ­
d a t k i  wiele o s w i a d c z a i ą c e m u  się k o s z t o w a ł y  i k i e ­
d y  p o d w a k r o ć  os .wiadczaiący się n izey  p o d p i s a n y  
t e n  d w o r e k  w r u d e r a c h  o b i ę t y  , E r y g o w a ł  i iuż  n a d  
w a lo r  p i e r w i a s t k o w e y  ieg o  s y t u a c y i  , p r z e z  ż o n ę  
sw o ię  W i u c e n c y ą  p r i m o  v o t o  M aiew ska  za p i s a n e ­
g o ,  i w G ro d z i e  Wilef i.  p r z y z n a n e g o  D o k u m e n t u ,  
w y d a t k o w a ł  .—  Z a t y m  g d y  M a iew s k i  w n a y m u i e y -  
s zey części  d o  t y c h  w y d a t k ó w  nie  p r z y k ł a d a ł  s ię * 
a sam nizey  p o d p i s a n y  s t r a c i w s z y  swą  s y t u a c y ą , 
n a  u lepsze nie  t e g o  d w o r k u  , z m u s z o n y  z o s t a ł  i e -  
s zcze  zaci ągnąć  i d ł u g  na  o n y  — p r z e t o  w z y w a  
p r z e z  n i n i e j s z ą  a w iz a c y ą  w K u r y e r z e  L i t e w s k i m  
u m i e s z c z o n ą ,  i z b y  p o m i e n i o n y  M a i e w s k i  iawi ł  s ię  
d o  W i l n a , d la  z r o b i e n i a  s am ey  t y ł o  f o r m a l n o ś c i  
p r z e d a i ą c e m u , n i ż e y  p o d p i s a n e m u  t a k o w y  d w o r e k

A .  G i n e y k o .

•» O d  n i ż e y  p o d p i s a n e g o ,  na  d n in  2 g m ies ią ­
ca O k t o b r a  r o k u  J g i 5 P i o t r  A n d rz e j a  syn  P o lc -  
szuk p o d a n y  ska/Aą R e w i z y j n ą  w m a i ą t k u  B y c h o -  
wszcźyzna ' - twanev ,  w M i ń s k i e y  gu bern i i  P c i e  Siu- 
ckim l e ź ą c e y  z a i ę t y  ; z a  p ra w em  z a s t a w n e  d o ż y w o ­
t n a  do t e g o ż  n a l e ż ą c y ,  a s łu ż ą c y  za  L o k a i a  , z a ­
brawszy  Klacz  ka rą  b e z o d m i a n y  z  k u lb ak ą  1 u z d ą .  
F r a k  ż m a y t k a m i  sukna g r a n a t o w e g o  z  m assow emi  
g u z ik a m i  P ła s z c z  sukna c i e m n o s z a r a c z k o w e g o  z ko ł ­
n i e r z e m  d u ż y m  , c i e m n y m  p ł ó t n e m  p o d s z y t y m  , p r z y  
k t ó r y m  t a k o ż  z t y ł u  u d o ł u  d r o b n e  massowe g uz ik i ,  
S u r d u t  i m a y t k i  sukna c i em n o z ie lo n eg o  z t a k i e m i z  
massowemi guzikami  . o « *  ; < » «  o d z , , -
nie i b ie l iznę  iakoż  k i l k a n a s c e  c z e r .  z t .  p . e m ę d z -  
mi uciekł  —  K t ó r e g o  że  za sądow ym i  t e g o ż  P t t u  w 
n r e d k im  czas ie w t y m ż e  Pcie o p u b l i k o w a m a m i  a d o  
d r L i c h  p o b l i ż s z y c h  P t t w  p rz e s ł a n e m i  k o m m u n . k a -  
c y a m i  n ie  d o s t a w i o n o  , a ż e b y  w cza s i e  t e r a ź m e y -  
sz8y R ew iz y i  gdzie  się z n a y d u i e  za p i s a n y  m e b y ł  . 
o w s z e m  d o  w łaś c ic ie la  w w y ż  p o m i e n i o n y m  m a i ą t -  
ku  m ieszka jącego b y ł  d o s t a w i o n y  up ra szam .  P r o c a  

M e g o  zb iegl i  r ó ż n ą  D a t t ą  « t e g o ż  m a i ą t k u  p o d d a n i ,  
A n d r z e y  Wasiia s y n  W ik ien ty  , S te ran  H r y s z k a  syn  
Płaksa  z e  wsi Osro otpw a i I l luk J a ś k a  syn  H a y d u -  
czo n k o  z e  wsi B y c h o w s z e z y z n y  , i«ko d o  n ik o g o  
p rócz  t o y  m a ig tn o śc i  n a leżn em i  nie są z a w i a d a m i a m .  
L 1 6  R u  J u n i i  21 dnia  —  K a r o l  Jozef:  V i r i o n  S o -  
w ie tn ik  n a d w o r n y  i D o k t o r  medic inae .

ęr Z  m a i ą t k u  p o  Jez u ick iego  L i t w i a n  d ż i e d z i -
c t w a  W. K aro l in y  z K u c z e w s k i c h  Szy szk ow ey  Sę­
d z i n y  I h u r a e ń s k i e y  z p o g r a n i c z a  P o w i a t o w  W i l e n -  
j k i e g o  » Z a w i l e y s k i e g o ,  P a r a f “  B y s t r z y c l u e y  , r e -



a n i e m  c z a s y  p o u ć h o d z i l i  p o d d a n i  p i c i  m g z k i e y  i ż e ń * ,  

s k i e y  ,  k t ó r y c h  a b y  n i k t  n i e w p i s v w a ł  w  r e w i z y ą  s k a z  ­
i l i , i a k o  t o  i  i ś ż y  J e r z y  J o d e l l ó  u r o d y  n i s k i e y  , o s ­

p o w a t y  , w ł o s ó w  c z a t n y c b ,  m a i ą e y  l a t  4o  , 2 g i  M a r ­
c i n  B u m b e l  u m i e j ą c y  k o w a l s t w o  v u r o d y  ś r e d n i e y  ,  

w ł o s ó w  ś w i a t ł o  r u d y c h  , n o s a  p ł a s k i e g o  , z a i ę k l i w y  
5 0  l a t ,  g c i  J a n  B u m b e l  t w a r z y  p o c i ą g ł a w e y  , z  z a -  

g o r z a l i z n ą  , w l o s o w  ś w i a t ł o  r u d y c h  , z a i ą k l i w y  2 0  
l a t ,  4 t y  A d a m  G r u n t  u r o d y  s ł u s z n e y  , p l e c z y s t y  , 

w ł o s ó w  c i e m n y c h  , o k r ą g ł e y  t w a r z y  , u i m e i ą c y  p o  
s t y ,  z  k r e s s ą  n a  t w a r z y  ,  g r a  n a  s k r z y p c a c h  i k a l e ­
k a ,  9 t y  G r z e g o r z  D z i d z i u l  , u r o d y  ś r z e d n i f c y  , p l e ­

c z y s t y  ,  w ł o s ó w  c z a r n y c h ,  t w a r z y  p e i n e y  , n o s a  g a r ­

b a t e g o  . o c z u  d u ż y c h  2 2 l a t ? i o t y  W a w r z y n i e c  D z i e -  
d z i u l  , u r o d y  ś r z e d n i e y  , r o g ż n y  , t w a r z y  c z e r w o o e y ,  
w ł o s ó w  r u d y c h  ,  n o s a  g a r b a t e g o  2 5  l a t ,  u t y  K a z i ­
m i e r z  R o ż e ł ł o  2 5  l a t ,  l a s t y  M a t e u s z  R o ź e ł ł o  3 2  

l a t  ,  2 3 t y  M a t e u s z  B r y ż u k  3 0  l a t  , I 4t v  J a k ó b  B r y -  
ż u k  2 3  l a t ,  i 5 t y  M i c h a ł  N o r e y . k o  2 0  l a t ,  i ó t y  J a n  
N o r e y k o  1 7  l a t ,  i 7 t y  J e r z y  A n g u l  4 0  l a t ,  i g t y  
W a w r z y n i e c  S t a h u n ,  i ę t y  M a c i e y  K u z ó w  3 0  l a t ,

2 0  K r z y s z t o f  B u r n b u l , 2 1  B a z y l  D z i u d z i u l  , 2 2  A u * - 

d r z e y  B u m b u l ,  2 3  M a r y a n n a  B u m b u l o w a  , 24t a  K a ­
t a r z y n a  B u m  b u ł o  w  a  , 2 5  K r y s t y n a  N a r e y k ó w n a  , 2 6  
M a r y s i a  W a s i u n a n k a  > 2 7 i r a  E w a  W a s i u n k a  , 2 § m a  

A g a t a  K u z y n i a n k a  , 2 < j t a  K r y s t y n a  K o i t y ń > a n k a  , 3 °  
E l ż b i e t a  B u m b u l o w a  z  s y n e m  J e r z y m  B u m b u l e m  i 
c ó r k ą  F r a n c i s z k ą  B u m b u l u w n ą .  i 8 * ó  R o k u  J u l i i  3  
d n i a .  R y c h a r d  S z y s z k o  S ę d z i a  I h u m .

5  P r z y b y ł a  t u  d o  W i l n a  z  P e t e r s b u r g a  M a ­

d a m  d e  M a r s z a n d e m o d  z o w i ą e a  s i ę ,  a  M a d a m  M a  

d a m  B e r e z a n  , m a  u  s i e b i e  P o m a d y !  P e r f u m y  r ó ­

ż n e  ,  m y d ł a - r o z m a i t e  g a t u n k i , g r z e b i e n i e  w i e l k i e  

S z y n k r a t o w e  d o  d ł u g i c h  w ł o s o w  ,  K a p e l u s z e  i c z y -  

p k i  m o d n e ,  n i e m n i e y  w o d ę  d o c z y s z c z e n i a  i  z m o -  

c n i e n i a  z ę b ó w  ; o r a z  m a ś c i  r ó ż n e  d o  r o s z c z e n i a  i  

k o l o r o w a n i a  w ł o s ó w  z  n a y d o k ł a d n i e y s z ą  w e  w s z y ­

s t k i m  i n f o r m a c y ą  .—-  Z a t e m  k t o b y  z  P u b l i c z n o ś c i  

ż y c z y ł  s o b i e  m i e ć  p o m i e n i o n e  s z c z e g ó ł y  ,  r a c z y  

b y d ź  w  m y m  M a g a z y n i e  z a ł o ż o n y m  w  K a r d y n a l i i  

n a  d o l e  o d  u l i c y  w i e l k i e y .

3.  Z  F o l w a r k u  S z a r e y k u z e k  w  P f t c i e  W i l e ń s k i m  
w  P a r a f i i  J a n i s k i e y  p o ł o ż o n e g o  D z i e d z i c t w a  J O .  X i ę c i a  
J ó z e f a  G i e d r o y c i a  S ę d z i o g o  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  Z b i e g l i  w  
r ó ż n y c h  d a t a c h  p o d d a n i  I n w e n t a r z e m  i S k a z k a m i  o b i ę c i ,  
m i a n o w i c i e ,  K a z i m i e r z  W a s z k i e w i c z ,  A n t o n i  Z i e n k o w i c z ,  
K a z i m i e r z  Z i e n k o w i c z ,  B a z y l ,  P i o t r ,  M i c h a ł  Ł u s z c z y k o -  
w i e ,  A d a m  v e l  P i o t r  A n d r z e j e w s k i ,  g d y b y  t a k o w i  l u d z i e  
W s k a ł k a c h  z a p i s y w a n i  n i e  b y l i ,  l e c z  d o  m i e y s c a  z k ą d  
- w y s z l i ,  l u b  t e ż  d o  m i e y s c o w e y  P o l i c y i  Z i e m s k i e y  w e d l e  
U k a z ó w  o d e s ł a n e m i  z o s t a l i ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  Ą w i z a c y ą  
c z y n i  s i ę  o s t r z e ż e n i e  w  J m i e n i u  30. X i ę c i a  G i e d r o y c i a  
S ę d z i e g o  Z i e m :  W i l e ń :  p o d p i s u j ę  P i o t r  B o r e y k a .

■ 5 P l e n i p o t e n c y ą  J P a n u  S t a n i s ł a w o w i  P o ł o n -

s k i e m u ,  w  r o k u  1 8 1 *  J u n i i  7  d n i a  d a n ą ,  a  p r z e z  

s p .  J W .  3X .  B i s k u p a  A d m i n i s t r a t o r a  G r a f f a  H i e ­

r o n i m a  S t r o y n o w s k i e g o  , m i m o  m o j e y  o b l i g a c y i  

p r z e d ł u ż o n ą ,  c o f a m ,
*  S t a n i s ł a w  S i e s t r z e ń c e w i c z .

a .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  S ą d o ­

w e g o  Z i e m .  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  w  d a c i e  n i ż e y  w y -  

r a Ż 3 j ą c e y  s i ę  z a p i s a n e g o ,  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  

p o w i a t u  W i l e ń .  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o  m i e s i ą c a  J u n i i  

d z i e s i ą t e g o  d n i a .

N a  S ą d a c h  Z i e m s k i c h  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ­

ś c i e  W .  J P . B o g u s ł a w  P e ż a r s k i  A d w .  S .  W i l e ń .  O ś w i a d ­

c z e n i e  w p i s a ć  d o  P r o t o k u ł u  p o d a ł  w  n a s t ę p n e y  t r e ­

ś c i :  p i s a n e  o ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  J W .  K a r o l i n y  

s  P r z e u s k i c h  m a t k i  E d m u n d a  s y n a .  C e l e s t y n y  c ó r ­

k i  S u l i s t r o w s k i c h ,  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  S u -  1  

l i s t r o w s k i e g o ,  K a m e r j u n k r a  J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I ,  w  a s s y s t e n c y i  O p i e k u n ó w  c z y n i ą ­

c y c h ,  z  n a s t ę p n e g o  z d a r z e n i a ;  n i e ż y j ą c y  d z i ś  K a m e r -  

j u n k e r  Ś u l i s t r o w s k i  p o w i e r z a ł  n i e k t ó r y m  o s o b o m  

d o  r ó ż n y c h  i n t e r e s s ó w  b l a n k i e t y  z  p o d p i s a m i  s w o j e m i  

i  t e  o n e m u  p o w r ó c o n e  n i e  Z o s t a ł y ,  c o  o ś w i a d c z e n i e m  

w  r o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  C z t e r n a s t y m  D e c e m b r a  d z i e w i ę ­

t n a s t e g o  d n i a  w  G r o d z i e  Z a w i l .  z a p i s a n y m  z a p o ­

w i e d z i a ł ;  d o w i a d u j ą  s i ę  d o p i e r o  Z a ł ł .  i ż  M i c h a ł  B u y -  

n i e w i c z  P o r u c z .  m a  j a k o w y ś  o b l i g  p r z e z  Z e s z ł e ­

g o  S u l i s t r o w s k i e g o  j a k b y  p o d p i s a n y  k t ó r e g o  d o t ą d  

p o m i m o  a w i z a c y e  w  I m i e n i u  O p i e k u n ó w  d o  w s z y ­

s t k i c h  P r c t e n s o r ó w  Z e s z ł e g o  J W .  S u l i s t r o w s k i e g o  

c z y n i o n e  n i e  o k a z a ł ,  c h o c i a ż  d o  s u m m y  z a  i n n y m  r ć -  

w e r s e m  o n e m u  n a l e ż n e y  p r o c e n t  o d b i e r a ł ,  p r z e t o  

a b y  n i k t  w  U k ł a d  z  t y m ż e  B u y n i e w i c z e n l  o  ż a d e n  

O b l i g  p o d p i s  z e s z ł e g o  J ó z e f a  S u l i s t r o w s k i e g o  n o ­

s z ą c y  O p r ó c z  k a r t e c z k i  n a  c z e r w .  z ł i .  d w a d z i e ś c i a  

c z t e r y ,  k t ó r e  o n e m u  s ł u s z n i e  n a l e ż ą )  n i e w ć h o d z i ł ,  

n i n i e y s z e  w  a k t a c h  P u b l i c z n y c h  z a p i s u j e  s i ę  o ś w i a d ­

c z e n i e ,  u  t e g o  o ś w i a d c z e n j a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  

n a s t ę p n y .  J a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  z  m o c y  p l e n i p o t e n c y i  

p o d p i s u j ę  B o g u s ł a w  P e ż a r s k i  A d w .  S .  W i l e ń .  

C o r r e c t u m  J ó z e f  N a b o r o w s k i ,  R e g e n t  Z i e m .  W i l e ń ,

f t .  N i ż e y  p o d p i s a n y  z n a l a z ł s z y  d w a  o ś w i a d c z ę - *  

n i a , j e d n e  w  r o k u  1 8 x 4  J a n u a r y i  2 4  d n i a ;  d r u g i e  

t e g o ż  r o k u  m a r c a  2 5  d n i a  p r z e z  S u k c e s s o r ó w  z e ­

s z ł y c h  J a n a  p r e z y d e n t a  G r o d z k i e g o  O s z m i a ń s k i e g o ,  

i  W i n c e n t e g o  R o t m i s t r z a  C h m i e l e w s k i c h  b r a c i  m i ę ­

d z y  s o b ą  r o d z o n y c h ,  p r z e c i w k o  W ;  X c i u  I g n a c e ­

m u  z  K o z i e l s k a  F i e d o r o w i c z o w i  C h o r ą ż e m u  b y ł y c h  

W o y s k  P o l s k i c h  i j e g o  C ó r c e  i n  v o t o  z a  z e s z ł y m  

W i n c e n t y m  C h m i e l e w s k i m  R o t m ;  b y ł e y ,  w  A k t a c h  

Z i e m s k i c h  B o r y s o w s k i c h  z a p i s a n e  p r e t e n s y ą  i c h  d o  

m a j ą t k u  p o  t y c h ż e  z e s z ł y c h  C h m i e l e w s k i c h  p o z o s t a ­

ł e g o  r e g u l o w a n ą  w y ś w i e c a j ą c e , t u d z i e ż  k r o k i  p o d s t e m -  

p n e  W .  X i ę c i a  I g n a c e g o  F i e d o r o w i c z a  d o n i e w o l n e -  

g o  o b a r c z e n i a  m a j ą t k u  p o  z e s z ł y m  W i n c e n t y m  

C h m i e l e w s k i m  p o z o s t a ł e g o  s z c z e g ó l n y m  s t a r a n i e m  

z  o b r a z ą  p r a w a  w ł a s n o ś ć  k a ż d e m u  z a b e s p i e c z a j ą c e -  

g o ,  a  z n a y w i ę k s z ą  k r z y w d ą  t a k  n a t u r a l n y c h  t y c h ż e  

C h m i e l e w s k i c h  S u k c e s s o r ó w ,  j a k o  t e ż  i s t o t n y c h  i c h  

W i e r z y c i e l i  a k t u a l n e  d e b i t a  n a  m a j ą t k u  p o  i c h  p o ­

z o s t a ł y m  o p a r t e  m a j ą c y c h  p o d z i a ł a n e  w y j a ś n i a j ą c e  

k i e d y ,  n i ż e y  p e d p i s a n y  j u ż  t o  z  w ł a s n e y  o s o b y  j u ż  

z  n a b y c i a  o d  r ó ż n y c h  j e s t  a k t u a l n y m  a k t o r e m  i s t o -  

t n e y  s u m m o w n e y  p r e t e n s y i  d o  s t a  p i ę d z i e s i ę c i u  t y ­

s i ę c y  z ł o t y c h  p o l s k c h  w y n o s z ą c e y  d o  m a j ą t k ó w  W i -  

t u n i c z e  i  S t a n  K r ó l  z w a n y c h  w  M i ń s k i e y  G u b e r n i ś  

w  p o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  p o  z e s z ł y c h  

w g u r z e  w z m i e n i o n y c h  C h m i e l e w s k i c h  p o z o s t a ł y c h  

r e g u l u j ą c y  s i ę  , i  j u ż  t o  o c z e w i s t e m i  j u ż  K o n t u m a -  

c y y n e m i  d e k r e t a m i  z  R e k o g n o s k o w a n e y ,  i  z a  t a k o ­

w ą  S ą d o w e m i  w y r o k a m i  z  o p i n i o w a n ą  n a l e ż n o ś c i ą  

w  a k t u a l n e y  p o m i e n i o n y c b  m a j ę t n o ś c i ó w  W i t u n i e z  

i  S t a n k r o l i a  D z i e r ż a w i e  z o s t a j e .  K i e d y  p r e t e n s y ą  

X c i a  F i e d o r o w i c z a  i  j e g o  c ó r k i  J ó z e f y  C h m i e l e w -  

s k i e y  ż a d n y c h  z a  s o b ą  s ł u s z n y c h  f u n d a m e n t ó w  n i e -  

m a j ą c  , w  ż a d n y m  s ą d z i e  s w o j ć y  a p p r o b a t y ,  z y s k a ć  

n i e z d o ł a  , i  w s z y s t k i e  i c h  w  t y m  o b j e k c i e  c z y n i ą c ®  

s i ę  u s i l n o ś c i  n i e c h y b n i e  d a r e m n e m i  o k a z a ć  s i ę  m u ­
s z ą  , a b y  z a t y m  r z e c z e n i  X ż e  F i e d o r o w i c Z j  i  C ó r k a  

J ó z e f f a  C h m i e l e w s k a  p r e t e n s y i  s w o i c h  d o  m a j ą t k u  

z e s z ł y c h  C h m i e l e w s k i c h  r e g u l o w a n e y  n i k o m u  n i e -  

p r z e l e l i , i  a b y  n i k t  z n i m i  o  t a k o w ą  ż a d n e g o  z n a ­

c z e n i a  n i e m a j ą c ą  k a s s a c i e  i  z n i k c z ę m l i i e n i u  u l e g ł y  

p r e t e n s y ą  w  ż a d n e  u k ł a d y  w c h o d z i ć  n i e o ś m i e l a ł  się* 

p r z y  p o d a n i u  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w y -  

ż e y  p o m i e n i o n y c h  o ś w i a d c z e ń  o s t r z e d z  p u b l i c z n o ś ć  

y  w  s o b i e  c z u j ę  o b o w i ą z e k .  D n i a  1 5  t 03! 2 

r o k u .
Z i e m s k i  P o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o  S ę d z i a  

F e l i x  T r a c e w s k i

d o d a t e k  t r z e c i
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O G Ł O S Z E N I A .  z n a k u  d aw n y ch  wiosek  n i e z o s t a ł o ,  u r ó s ł  z p 0 k r $ y ~
a P o d  P a n o w a n i e m  N a y ja ś n i e y s z e g o  I m p e r a -  wy i, chwastu  las na  o d w i e c z n i e  up rawian vch pola .  h  

t o r a  Jm śc i  A l e x a n d r a  P ie r w s z e g o  S a m o w ł a d n ą c e g o  a n a t o m i a s t  u k az a ły  się nowe wsie i folwarki  choć  
ca łą  Ross.y-ą —  E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  m n i e y  ludne i z a p a s n e  , iak  b y ł y  p ierw sze  > i ecz  n r _ 
Z i e m .  P t t u  P ińsk ,  z a p i s a n e g o  w nim o ś w i a d c z e n i a  wo p o s t a w i o n e ,  m o ż e b y  b y ł y  do t e g o  i’ malowa-  
w d a c i e  p o n i z e y  w y r a z o n e y  na r e k w i z y c y ą  s t r o n y  n e  ie szcze  , g d y b y  los  p r z e c i w n y  n i e p r z e c i ą ł  p i - -  
p o d p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w y  Z i e m .  P t t u  P iń s k ,  t e y ż e . d a -  knycfa z a m ia ró w ,  o d  t r z e c h  la t  p r a c u ją c y  rz em ieś i -  
t y  iest  w y d a n y  —  R o k u  tys iąc  o sm se t  s ze s n a s t e g o  n i c y ,  a po w y b o r n y c h  w y g o d a c h  , n i e d o s t a i ą cv na- 
Mca  J-*nii’ d w ó d z i e s t ^ g o  dnia .  w e t  i u ż  o w s i a n e y  k a s z y  u p o m n i e l i  się o swą “nad -

N i z e y  p o d p i s a n y  w i m ie n iu  O y c a  sw egp  Jerze* g r o d ę ,  a w r ó ż n y m  p r a w i e  cz as ie  k u p c y  o  n a l e ż -  
eo  R y d z e w s k i e g o  b y ł e g o  M a r s z a ł k a  i k r a y c z e g o  Po*. n o ść  za  d o s t a w i o n e  m a t e r y a ł y  i produfcta,  n a l e ż a ło  
v/iatu P iń s k ,  n a s t ę p n e  p rz ec iw ko  J W .  S t a n u  K o n s y .  ich  u s a t y s f a k e y o n o w a ć  , a chcąc  t o  d o p e łn i ć  , n i e b y ł o  
H a r z o w i  i k a w a l e r o w i  A b x * n d r o w i  F  ł a t i e jo w i  z ? -  i n n e g o  ź r z ó d ł a  n a d  p r z e d a ż  m a i ą t k u ,  s t a ło  się w.gc 
nosi  o ś w ia d c z e n ie  — N i ed o ś c ig ły c h  prz* znaczeń  k c .  * e o w e  n o w o p o s t a w io n e  fo lw a rk i  i wioski  p o s / ł y  
l e j ą ,  w s z y s t k o ,  co  i e s t  n a  świec ie  , z m ian o m  u le -  n a za spo kojen ie  t y c h ,  co j e  budowal i ,  p ró cz  ie d n e -  
e ly ra -zos t -a io  — C z ł o w i e k  >a ti t e n  t o  n a y s z l a c h - -  g Q folwarku P o h o s t a  z p r z y n a l e ż n e m i  w io s k am i  Ka* 
t n i ó y s z y  t w ó r B o g a ,  c z ę s t o k r o ć  o d s t ę p u i ą c  o d  p r z e -  l„.m j s t a re mi  K o ń m i ,  o r a z  f o l w a r c z n y m  , a b u d o .  
z n a c / e n i a  s w o i e g o ,  s zp e c i  o d w ie c z n e y  m ąd ro śc i  w a n ie ra  na H u b i n i e  , k t ó r e g o  n ik t  zgoła  kupić n -  
D z i e ł o  , a  k r z y w d z ą c  d r u g i c h  i h ań b iąc  s iebie  , w szy -  c h c ia ł  z p o w odu  , iż m a ł e y  b ę d ą c  w a r to śc i  ~ z b y t  
s?kim z a r ó w n o  i ak  sobie  s am em u p r z e c i w n e g o  lo su  d r o g o  z o k az y i  na w y l o t  p r z e m a l o w a n e g o  p a łac u ,  
o t ń e r a  w r o t a  , i ra z  p i e r w s z y  m y ln ą  p o s z e d ł s z y  d r o -  miał  p rzez  JW. F  ł a t i e j ew a  n a z n a c z o n ą  c e n ę , w t a -  

g 1̂  n ' a i e s t  w s t a n i e  u zn a n ia  b łędu,  co r a z  więk- k ich  oko l icznoś c iach  z n a )  d o w a ł  sig J W ,  F i ł a t i e j e  w,  
s.-yćh s t r a t  d o b r o w o l n y m  s t a i e  się s p r a w c ą  —  S ta -  g d y  W.  M a jo r  L esso w sk i  w n a g ł e y  z o s t a i ą c  p o t r z e -  
r a ć  się uwolnić  z n i e s z c z ę ś c i a , w k t ó r e  los p r z e c i w n y  b i e  p r z e z  um yś ln ie  n a d e s ł a n e g o  p r z y j a c i e l a  u p c -  
b e z  winy ko g o  p o g r ą ż y ł ,  l e c z  p r z e z  z d r a d y  i p o d j  m n ia ł  się o swą n a l eż n o ś ć  c a łk o w i t ą ,  a w n i e m o ż n o ś c i  
Stepy , p o p r a w i a ć  s y t u a c y ą  n i e r z ą d e m  s t r a c o n ą  , i e s t  u c z y n i e n i a  t e y  a a t y s f a k c y i , o p r z y s ł a n i a  p r z y n a y .  
w y s t g p k i e m ,  w obu światach  uspra w i e d l i w i ć  się n ie-  m n i e y ,  dz ie s ię c iu  t y s i ę c y  rubl i  s r e b r n y c h  , p o  ró-
.a togącym s k u tk ó w  t e g o  do ś w iad c zy w s zy  o y c iec  p ro * ż n y c h  s t a r a n i a c h  n i e t v l k o  w zna le z i en iu  k r e d y t u ,
t e s t a n t a  z p o w o d u  J W .  F i ł a t i e j o w a  i po  c z y n n y c h  iego l ecz  n a w e t  w p r a e d a n i u  p o z o s t a ł e g o  ruaiątku b e z -  
o b ro t ac h  s p o d z i e w a j ą c  się l e s z c z e  n o w y c h ,  p r z e z  n .  s k u t e c z n i e  za wsze  u ż y t y c h  , t r af i ł  nakoni<-c J W .  F -  
n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  ,  s k ł a d a  p r z e d  p o w szech n o śc ią  ł a t i e j ew  do  O y c a  p r o t e s t u j ą c e g o  się i r z e t e l n i e  n u -  
d o s t a t e c z n e  in t e r e s s u  iaiii z  n im  m a i m ieć  b ę d z i e  lu tąc  k r y t y c z n ą  p o z y c y ą  , w i ąk i ey  się m ó g ł  z n a y -  
obji iśniwnie — J W .  S ta nu  K o n s y l i a r z  F i ł a t i e j o w ,  d o w a ć  W. M a j o r  L e s s o w s k i  p r z e z  u c z y n i o n y  m u  z ? -  
p r z e z  ch lu b n e  i potny ślne dla siebie o ż e n ie n i e  z J  W. w o d ,  d o t k n ą ł  s e r c e  p r z y w y k ł e  cz u ć  nad ń i e s ze z g -  
Ka ta rz \ rn ą  K udra wcow ą s t a w s z y  się p e ł n o m o c n y m  śc iem b l i ź n i e g o ,  i o n e r au  s t a r a ć  się d o p o m o d z  , 
w a i ą t k u  iey w P c i e  P iń sk im  p o ł o ż o n e g o ,  a z t y -  t y m  i e d y n i e  p o w o d o w a n y  p rz ed s i ęw z ię c i em  (  bo żz -  
aiąca dusz  z g ó r ą s k ł a d a j ą c e g o  się w ł a d c ą  —  O i t a -  d n e y  w ł a s n e y  w t y m  n a w e t  n i e m i a ł  p o t r z e b y  p i v  
i e c z n i e  w swym p r z e k o n a n i u  zk o n k lu d o w a ł  , że  wszy.  s i adaiąc  d o s y ć  w y s t a r c z a i ą c y  d l a  s i t b  o maią t ek  , i 
s t k o  , co w t y m  maią tki l  z n a l a z ł ,  ies t  n i e d o b r y m ,  n i ę b ę d ą c  w ó w c z a s  z g o ła  p r z y  za p a s i e  p i e n i ę ż n y o . )  
i  ż* o n  i e s t  w s t a n i e  u cz y n ić  go o k a z a l s z y m  i p o ż y -  z e z w o l i ł  na  k u p n o  p o m i e n i o n e g o  m a i ą t k u  za  sum- 
t e c z n i e y s z y m  , p r z y w o d z ą c  więc p r o i e k t  d o  s k u tk u ,  m ę  d w a d z i e ś c i e  siedrn t y s i ę cy  r u b l i  s rebr .  w k t o -  
R z ą d  sw óy  w t y m  m a i ą t k u  r o z p o c z ą ł ,  o d  p r z s r o - 1' r y m  wedle  i n w e n t a r z a  J  W.  F i ł s t i e j e w a  s to  s z e ś ć d / i e -  
b ienia  w s z y s t k i e g o  na  i n n y  spesob , i t o  koleją  p 0» s ią t  d u s z  m ę z k i c h  p o d d a ń s t w a  z n a y d o w a ć  się po­
znos i ł  d a w n e  folwarki  i w i o s k i ,  puści ł  w z a p u s t  u- wiftno b y ł o ;  i t r z y d z i e ś c i ®  d w a  d o m y  m i e s z c z a n  
p r a w n e  p o l a ,  r z e k o m  n aw e t  ch c ia ł  i n n e  p r z e z n s -  z  z n a c z n ą  d l a  d z ied z ica  o p ł a t ą  i o s o b i s t ą  pos ługą „
czyć k o r y t a ,  ' a  n a t o m i a s t ,  b u d o w a ł  n o w e  o s a d y ,  niebyd® czasu sp rawdzen ia  na gru nc ie  t eg o  I n w e c *
ludzi z c a ł ą  s i em ien i s to śc i ą  i d o b y t k i e m  z  i e d n y c h  t a r z a  , bo  d n i e  na  d o s t aw ie n ie  p i e n i ę d z y  W.  L e ~  
d o  d ru g ich  p r z e p r o w a d z a ł  k o l o n i y , w yc in a ł  l a s y ,  s sow sk iem u  b y ły  p o l i c z o n e ,  i m o m e n t  b y ł d e c y d u -  
chcąc o n e  p r z e r o b i ć  na p o l a ,  a lasem chcąc  ra i«ć i ącym  , p o ż y c z y w s z y  więc ża łu ią cy  się u kupca S z e ­
pcie  , s a d z i ł  n a  o n y m  d r z e w a  , lecz  ż e  w p rz e k o -  w d a  L e w in a  w z m i e n i o n ą  summę w ru c zy ł  J W .  F i ł o -  
naniu  i ego  się z d a w a ł o ,  iż w t y m  Pc ie  nie ty lko  t i e j o w i , d l a  sa ty s fa kcy i  W. L e s s o w s k ie g o  —  Po- 
ł u d z i , lecz  i m a t e r y a ł o w  d o  b u d o w y  p o t r z e b n y c h  czciwy t e n  cz łowiek d o  t y ch cz as  czu ie  w d z ię czn o ść  
p ró c z  d r z e w a  n i e z n a y d z i e  , s p r o w a d z i ł  więc c ieś l i  d l a  r z e c z o n e g o  S zew e la  za k r e d y t  oycu m oiem u  da-  
a S a n k t - P e t e r s b u r g a  , a z n imi  s i ek ie ry  , s k ł u t y  i świ-  ny  , nie w idzą c  b y n a y m n i e y  , t e  t e n  dla i e g o i n t e -  
d r y  , t u d z i e ż  gozdz i  i ć w ie c z k i ,  n a w e t  ba ty  i czu ł -  re su  wchodząc a  J W .  F . ł a t i e j a w t m  w umowę n a ra -
a i ,  choć w t y m  Pcie t a k  wiele się ich z n a y d u i e , ż e  ż o n y m  z o s t a ł  na t r u d y ,  procesaa  , w yda tk i  i l icz-
ezęs tokroć  o b e v m  n*we t  u d z i e l a ,  n i e p r z e p o m n i a ł  n e  s t r a t y ,  z k t ó r y c h  do ty c h cz as  o s w o b o d z i ć  się n i e ­
rów nie  o r z ecz ach  d o  w y g o d y  s łużących , i k i lkana -  m o że  , o w s z e m  co r a z  p r z y k r z e y s z y c h  sp o d z ie w ać  
śeie b ry k  d o s t a w i ł o  z e  s to l ic y  d o  r z e c z o n e g o  m a -  się musi —  Albowiem J W .  F i ł a t i e j e w  u t w o r z y w s z y  
iątku d o s t a t n i  z a p a s ,  c u k r u ,  k a w y ,  h e r b a t y ,  n e l i -  ta kow y  o  w y p r z e d a ż  ' r z e c z o n e g o  m a ią tk u  T r a n z a  kt, 
wek wina  , r o m u  i p o r t e r u ,  a n aw e t  k ru p y  , m ą -  n a t y c h m i a s t  d o  S a n k t -P e t e r s b u r g a  w y j e c h a ł ,  zkąd 
k?  , o d  t e g o  się z a c z ę ł o  g o s p o d a r s tw o  J W .  F i ł a t i e -  l edw ie  t r z e c i e g o  r o k u  p o w r ó c i ł ,  g d y  za ś  o y c i e c  ża-  
jewa , a ż e  m o ra ln o ść  d y k t o w a ł a  m u ,  iż m i ę d z y  lu-  ł u iącego się p r z y s t ą p i ł  d o  objęc ia  r z e c z o n e g o  m a ią -  
dzmi  ż a d n a  w p r z y r o d z o n y m  w z g lę d z ie  z a c h o d z i ć  t k u  w m ieyscu  u r ę c z o n y c h  stu sześćdziesięc iu d usz  
Jżiepowinna r ó ż n i c a ,  używ al i  więc w s z y s c y ,  a ż  do m ę z k i c h  p o d d a ń s t w a  n i e w i ę c e y  nad  d z i e w i ę d z i e s i ą t  
^olwarczney c z e l a d z i  wespó ł  z P a n e m w z m i e n i o n y c h  sześć się z n a l a z ł o ,  l i cząc  w t o  i zb iegów  na g runc ie  
za p as ó w ,  p r z y  t  kich w y g o d a c h  s z ł a s p o r o  r o b o t a ,  się n i e z n a y d u i ą c y c h  , a mieszczan ie  P c h o s t c y  n i e  
*akoż w c i ą g u  t r z e c h  l a t ,  p a d ł y  b ez  p o w s t a n i a  o d -  t y lk o  do ż a d n e y  dla  d w o r u  n iezezn al i  się u F g ł o ś c i ,  
s i e c z n e  sosny i d ę b y  o f i a r ą  gu s tu  SWPie go  w ł a d z c y ,  lecz  o w s ze m  o zaigcie ich w ł a s n y c h  g r u n t ó w  i s ia -



nbżęc i  p r z e z  J W .  F i ł a t i e j e w a  , z fiim samym i z oy-
cem ż a łu iącego  iako nowym n a b y w c ą  utworzyl i  p r o ­
ces -— Zm uszonym  więc by ł  oyciec Ż a łu ią c eg o  się 
i u t r z y m y w a ć  w Possesyi swoiey , z os taw iony  maią-  
t e k  , i c iągnąć z mieszczanami  cudzy p r o c e s ,  bo za 
w y iazdem  J W .  F i ł a t i e j ew a  niemiał z kim t rak tować ,  
a w t y m  czasie, g d y  wierzyc iele  n i e k tó r z y  tegoż  JW. 
F i ła t ie j ew a  w p r e t e n s y a c h  swoich zaczęl i  t raf iać  do 
w y p r z e d a n e g o  maią tku  , spłacaiąc czys te  obligi i dług 
Skarbu  M o n a r s z e g o  na r z e c z o n y m  maią tku  hypo te -  
k o w a n e  , w y d a ł  rubl i  s rebr .  ośm tys ięcy  —  Z a  przyT 
byc iem d o p ie r o  J W .  F i ł a t i e j e w a  do P ińska  w t r z y  
la ta  po z aw ar tey  T r a n z a k c y i  , s ta ra ł  się nayusi lniey 
oyc iec  ż a lącego  się o R e s c y s y ą z  uczyn io ney  na  wie­
czność umowy , l ecz  gdy JW. F i ł a t i e j e w  r a z  n a b y ­
tego  p r z e z  o d s tę p n e  od i s to ty  podanie  z y sku  z rz e c  
się n ie c h c ia ł ,  zbywaiąc się tak  szczęśliwego k u p n a ,  
o yc iec  m óy  z nag lonym  z o s ta ł  dw a  ty s ią c e  rubl i  
ś rebr .  J W .  F i ła t ie jow ow i  z za l i czonych  p r z e z  się u- 
s t ą p i ć ,  ale że  i t a k o w e y  summy JW. F i ł a t i e j ew  nie 
b y ł  w stanie- powrócenia  , s tanął  więc n ow y  T r a n -  
z a k t ,  sku tk iem  k tó re g o  oyciec m óy  na r zeczony  
m a i ą t e k  Pohos t  wedle  p o p rze d n icz e g o  na  wieczność  
spo rz ą dz one go  in w e n ta rza  w summie szesnas tu  t y ­
s iącach  rubl i  srebr .  wziął  i ed n o ro c zn e  zastawne  p ra ­
wo  , a  od  siebie za o p ł a t ą  z góry s iódmego procen­
tu  J W .  F i ła t ie jow i  t a k ż e  j e d n o r o c z n y  a rędow ny  wy­
d a ł  kont rak t ;  nie r o k ,  a t r z y  up łynęło  l a t a  i edna k -  
ż e  JW. Fi ła t ie jew summ y niezwróc i ł  , a t rzym ając  
r z e c z o n y  m a ia te k  w swoim władan iu  dla wybrania  
n a le ż n e g o  p ro ce n tu  bezwzględnie  nad powinność p o d ­
da ńs tw a  u ż y w a ł ,  i onych  c i e m i ę ż y ł , n iek tó rych  zaś 
aż  na grunt  pod Krymem będący  przen iós ł  , od cze- 
go do  tak iego  s topnia  zn iszczenia  p rzysz l i  poddani ,  
ż e  n i e k tó r z y  z n ich n i e ty lk o  ż a d n e y  uprzęży , lecz 
n a w e t  n ieodb ic ie  po t rzebnych  w gospodarstwie sprzę­
tów n iem aią  —  Widząc  oyciec ż a łu j ą c e g o  się t ako­
we J W .  F i ła t ie jewa  nadużyc ia  i n i szczen ie  oraz u- 
p rowadzen ie  p o d d a n y c h  pod  iego zastawą będących ,  
wyn iós ł  do własnego Z i e m .  pozew  o E x e m p c y ą  , 
h a k a z a ł  Są d  oną , a w p r z y p a d k u  nieu iszczenia  wol­
n e  objęcie  m aią tku  za t y m ż e  prawem d o z w o l i ł , ia-  
kow-y D e k r e t  Z ie w .  acz n i e p o m y ś ln y  dla oyca ż a ­
lącego się , bo t e n  chciał  summy n iem aią tku  , za ­
ska rż y ł  JW. F i ła t ie jew  do  Mińsk .  Głł. Sądu d e p a r ­
t a m e n t u  d r u g ie g o ,  w k tó rym niewiadomo p r z e z  ia- 
bie  powody  z y s k a ł  U k a z  na dw e ręż a ią c y  dobrow ol ­
n ie  p rzez  niego dla ża łu jącego  w y d a n e  zastawne 
p raw o  —i U z n a ł  bowiem t e n  d e p a r t a m e n t  E x o l u -  
cyą  summy' za p raw em  Zastaw-nynr  , lecz w z d a r z e ­
niu n ;e u s k u te c z n ie n i a  o n e y n i e  zakazow ym  prawem, \ 
lecz  p r z e z  T r a d y c y ą  do t egoż  m aią tku  p r z y c h o ­
dzić z a l e c i ł ,  n ieprzes ta iąc  zaś na tym JW. F i ł a t i e ­
jew . u tw o rzy ł  sobie nowych wierzyciel i  w T a u r y -  
ckim okręgu na t rzy  ty s iące  <?śmset rubli  srebr .  i 
c z t e r y  tysi ące  a s sy g n a c y y n y c h  pod  im ionam i  JW. 
J e n e r a ł  M a jo ro w e y  Isajewowey i D o k to r a  Cy low a ,  
dla  k tó ry c h  sa ty s f akcy i ,  r z ą d  t am e cz n e g o  okręgu 
p r z e z  kommunikacyą  ż ą d a ł  w M iń s k im  G u b e r n s k im  
R z ą d z i e  obespieczenia  t a kow e y  summy na maiątku 
J W .  F i ła t ie j ew a  w Pińskim Pcie  z n a y d u ią c y m  sic.—. 
w y ra ź n ie  się widzieć daie  , że  R z ą d  T a u r y c k i  c h y ­
ba z własnego J W .  F i ł a t i e j e w a  wyznan ia  mia ł  p r z e ­
konan ie  o byc ie  iego m aią tku  w Pcie Pińsk, kiedy  
szukaiąc onego niewspomnia ł  o i s t o tn y m  tegoż  JW . 
F i ł a t i e j e w a  z ie m n y m  maią tku  bl iżey  od  siebie pod 
K r y m e m  będącym  , a z t ą d  p r z e k o n a n i e ,  że  J W .  
Fi ła t ie jew  ieszcze ba rd z i ey  o ba rc z yć  t e n  m a ią te k  
ż y c z y ł  , i akożko lwiek  b ą d ź  R z ą d  Mińsk i  czyn iąc  
zadość  k o a m u n i k a c y i - R z ą d u  T a u r y c k i e g o  okręgu 
p rzedp i sa ł  U kazem  Pińskiemu Niższemu Z ie m s k .  
Sądowi przy  ina iącey  się czyn ić  dla ża lącego  się 
T r a d v c v i  obesp iecżyć  i pom ien ione  summy na t y m ­
że maiątku , musiał  to  spełnić  Sąd N iższy  , bo ie­
go iest  pow innośc ią  nie wchodząc  w kognicyą P ra ­
wa i t łóm aczen ie  rozkazów  one exekwowac , obe-  
spieczył  więc t a k o w ą  p re t e ń s y ą  • na d w o r z e  Poho?

skim in tr ac ie  k a rc z e m n e y  i na d o c h o d z i e  z gruntu 
p r z e z  Sz lac h tę  Se rn ic ką  i m ie szczan  posiadanego 
a t y m  samym wyiął  to  w s z ys tko  z p o d  prawa Za. 
s tawnego i w mieyscu n a k a za n e y  przez Sąd Główny 
T r a d y c y i  z rob i ł  e x d y w i z y ą ,  a  t o  j eszcze  w ten. 
czas , gdy sam wyciągając i n t r a t ę  z zostaw one go  przy 
żalącym się m aią tku  d o s t a t e c z n e g o  n a b ra ł  pyzeko. 
n a n i a ,  iż ona l edw ie  w po łowie  n a l e ż n e m u  odpo. 
wiada  p r o c e n to w i ,  dla  k tó rego  u z y s k a n i a ,  szukać 
dalszego po ca łym  świecie maią tku  JW. Fiłatiejowa 
n a k a z a ł  — T y m  p o r z ą d k i e m  żalący się Del ia to r  bg. 
d ą c  wprzódy'  D z i e d z i c e m ,  p o t y m  zastawnikiem 
całego m a ią tk u  , t e r a z  zos tał  onego cząstki  T ra d y -  
c y y n y m  Possesorem i za szesnaście tysięcy piętna­
ście rubli  srebr. d o s t a ł  dwadzieśc ie  cha t  nędzni- 
kow , bez chleba i u p r z ę ż y ,  czyli  wedle  hoynego 
szacunku — Sądu Niższego ro c z n e y  i n t r a t y  na pro­
c e n t  c z te ry  tysiące c z t e r y s t a  s iedmnaście złł .  i gr. 
dziesięć.  Ow oż  ies t i s to tny jR ys  in te r e s u  żalącego 
się D e la to r a  z JW. F i ł a t i e j e w e m  i sposobow, któ­
r y c h  t en ż e  u ż y w a  na z a t r z y m a n i e  cudzey  własno­
ś c i , a bardz iey  d o tyka lne  p r z e k o n a n i e ,  iak umie 
t e n ż e  J W .  F i ła t ie jew  wywdzięczać się za  uczynio­
ną w p o t r z e b i e  dogodność  — Z e  zaś  J W .  F i ła t ie ­
jew w te r a źn ie yszy in  nawet  roku na swoie imie spi­
sując R e w iz y y n ą  wiadomość t egoż  maią tku  , mógł, 
by sobie życzyć  ieszcze komu D z ie d z i c tw e m  , lub 
Z a s ta w ą  onego  się p r z y s ł u ż y ć ,  a przynaynrmiey  na 
ony p o ż y c z y ć  p ien iędzy  , a z a ty m  tak  w celu os trze­
żenia  powszechności  od  m ogącego  nastąpić  podey-  
ścia , i yby  n ik t  z JW . F i ła t ie j ew e m  w ż e d n e  o ma­
ją tek  Pohos t  z F o lw ark iem  H ub inem  w Pcie Pińsk, 
leżące n iew chodz i ł  u k ł a d y  , iako t e ż  w widoku do. 
chodzenia  s t r a ty  uby tków  przez  JW. F i ła t ie j ew a  do, 
m ie r z o n y c h  ninieysze oświadczenie  w Aktach  Po­
wia towych zapisuię , i one  dla pow s z e c h n ey  wiadoa 
mości p rzez  G a z e ty  Krajowe ogłosić p rz y r z e k a m .  
U tego  oświadczenia  podpis  na s tę pny  : M a te u s z  Ry­
d zewsk i  b y ły  Pisarz  Z ie m .  P t t u  Pińsk.

G a b ry e l  Olesza Pisarz  Z ie m .  P t tu  Pińsk .

a Na r e p e r a ć y ą  i p rze b u d o w an ie  wileńskiego ar­
s e n a ł u .  p o t r z e b n e  są rożTe- m a t e r y a ł y ,  iako to  : 
ceg ła  , kamień b r u k o w y  wapno  , d r z e w o  r ó ż n e ­
go g a t u n k u , deski i d a c h ó w k a ,  t a k o ż  m a y s t r y  i 
r o b o t n i c y  * m ula rze  , s to l a rz e  i do kopania  ziemi; 
czyn i  się więc ninieysza p u b l i k a t a , i żby życzący 
do s ta r c z a ć  w y m ien ionyc h  m a t e r y a ł o w  i r o b o t n i ­
ków , p r z y b y w a l i  dla zawarc ia  u m o w y  do Koini- 
t e t u  w t u t e y s z y m  arsena le  u s t a n o w i o n e g o ,  d.o W, 
Po łkow n ika  i kawale ra  Buszajewa.  D n ia  8- hpca 
i 8 i ó  r o k u .  - ,

z .  I n w e n t a r z a m i ,  a inni skazkami zajęci,  mia­
n o w i c i e ,  M a e ie y  F ra n c i s z k o w icz  M ona sz ko  z  żoną 
F a u s t y n ą ,  z  synem W in c e n ty m ,  c ó rk a m i  Wikfcoryą 
i U r s z u lą ;  K a ta rz y n a  A nd rz e jó w  a L e w i c k a ,  z sy­
nami B a r t ł o m i e j e m  i M a te u s z e m  bl iźniakami, cór­
ką W e r o n i k ą ,  S z y m o n ,  F ra n c i s z k o w icz  Narkie- 
wicz  z  ż o n ą  E l ż b i e t ą  a  synem j e d n y m  i dwiema 
c ó r k a m i ,  M a rc in  M a r c i n o w i c z  W d k ic k i  z S1113 
synami L udw ik iem  ,  W in c e n ty m  , D a w id e m  , có r ­
ką A n a s t a z y ą , i r e s z t ą  p o t o m s t w a  s w e g o ,  j â  
k o  i p o t o m s t w e m  sw ^ cb  dzieci.  —  J e r z y  Żyliński 
z  ż o n ą  A n n ą ,  d w om a  synami i d w om a  córkami* 
Ju l ia  i K r y s ty n a  Danie la  Szwarca  zmar łego ,  córki,  
M a t e u s z  Syn A n to n ie g o  M o n t r y m  z  potomstwem* 
H e n r y k  Jakubowsk i  z żoną  Urszu lą  z  synami Szy­
m o n e m  , M a t e u s z e m ,  D om in ik iem  błąkają się inj® 
wolne  schron ien ie  znaydują  po  mieyscach  obcyc . i 
Aw izuje  się, aby nigdzie  n iezos tal i  w ciągnieni  w no 
wą Rewizyą * b o  ich i do  skazki  D ó b r  moich  L m



|<owa w pow iec ie  Rosieńskim leżących zapiszg, i p o ­
szukać samych z s z tr o fa m i , oraz policzehiefti n ie ­
u ż y t k ó w  niezaniedbam. Roku x 8 - t ó  miesiąca J u r n i  

30 dnia.
A n ton i  Przewdocki, Szamb, b D . Pol.

' 2.  E x c e r p t  oświadczenia z Protokó łu  P o to c zn eg o  S ą ­
du Gł ów ne go  Mińskiego drug iego  Departamentu w dacie 
r. iżey wyrażoney  zapisaaego w roku tymż e  i miesiącu  
osmnastego dnia pod p ie c zę c i ą  U r z ęd o w ą teg o  Departamen­
t u  s t r o m e  po trzebującey  jest  wydań.

Roku t y s i ą c  ośmset  szesnastego miesiąca Junii p i ę ­
tn as te go  dnia

Na Sądz ie J E G O  I M P E R A T O R S K I EY M O Ś C I Głó-
tvnym Mińskim drugiego Departamentu stanowszy bsobiście  
W .  JPan W in ce n t y  Kozaryn Sędzia Normalny powiatu  
JRzeczyckiego oświadczenie  wesp ó ł  ż ńay so lenn ieysży m Ma- 
inifestem Imien iem swoim p r z e c i w k o  W.  Janowi Miezeu-  
c o w o w i  Nądwornemu Sow e tn iko w i  i Kawalerowi  ż Refe-  
re ncy ą  do Mani festu  w Z i e m st w ie  Mozyrakiem w roku t y m ­
że l g t 6  maja 2,ągo dnia w protokóle  P o to cz n ym  Zapisanego 
podał  do zapisania w t teści  nas tępney .  —  Iż W. JPan Mie- 
zeńców Nad worny Sowi  tnik w rokli przeszłym t ys i ąc  oś n* 
se t ,  piętnastym marca jedenastego dnia zawarłszy zemną  
d obr owo ln ą  Wiecznie t rwać  mającą u m o w ę:  przez doku­
ment  i n t e r c y z y y n y  moc w i e c z y s t o  przćdażnego prawa ma­
j ą c y ,  w teyże dacie nsutały,  a t egoż  Ru i miesiąca piętnastego  
dnia w Departamencie drugim Gub rn iy  Mińskiey , o sob i ­
ście  przez samegoż Kfież’ licowa za aktykowany,  dobra Łe l  
c z y c e  a t ty n en cy i  k lu .za  Uborckiego ż dworna Folwarkami  
s ta ry  i n o w y  % wershoff  > 2 wsiami siedmiu , tu d z ie ż  ze  
wsze lkiemi przynależnościami , n ic  ńie Wyłączając ani E x -  
Cypując (prócz  ty lko dusz ośm-iu p łc i  męzkiey,  p o s z c z e ­
gó ln ie  w t y m ż e  D kumenpie wy ra żo ny ch )  1 n iek tó ry ch  ru­
chomości  za summę ogól nie u nówi oną  rubli as sygnacyy  riych 
s t o  siećłm t y s i ę c y  p ię ć se t  tia w ie c z n e  i n i eod zow ne  żiisy 
mnie w y p r z e d a ł ,  z odebrania p i en i ędz y  z a k w i t o w a ł ,  aże 
cło Banku Monarszego re tancyi  dwadz ieśc  a , ty s i ę c y  cz te -  
l y a t s  rubli assyg  a c y y n y ó h  na w y p r ze d a n y ch  dobrach  
p r z e z  uprzedniego  dziedz ica  znaydow-ało s ię  opartych i 
t y c h  opłatę w terminach  W łaś i w y c h  przy kupnie  
L e i c z y c  z układu n* siebie przyjąłem a W. Mieżeńców  
'W lasnym staraniem i kosztem u c z y n ić  przekazę w porząd­
ku zwyczaynym na Osobę moją zadeklarował , summę zaś 
t rzydz ieścia s iedm t y s i ę c y  rubli a a ś y g n a c y y n y c h  na obli- 
gu równo z d tą  in te r ć y z y  z wyjaśnieniem źrzódła , nasta­
nia onego  w y d a n y m ,  wyszc zeg ó ln ion a  w ręku moim do  
roku ty s iąc  ośmset  sZeśćna3t ego  marca jedynastego dnia 
Zostawując , Z,e wzg lędu  niemienia w skutek in terćyzy  od  
i W :  Graffa S yw ers a  na tenże  majątek formalnego Prawa  
W ciągu idącego t ys ią c  ośms et  p iętnas tego roku również  
jak przekażę bankowego  d ł ugu  własnym nakładem i stara­
niem nieodmiennie dos tawić  , niemniey w i e c z y s t o  przeda-  
Znego prawa w terminie  naznaczonym to jest dnia i i  mar­
ca ig-ió r ’ku na rzecz  i osobę moją w departamencie dru-  

{gim Guber.  Miń kiey przyznać pod ziręką  ważności  rz ec zy  
1 wynoszącamsymocniey obowiązał  się 1 nadten warlłnek iż 
c z a s u ’ n iedope łnien ia  : po w y żaych  Zastrzeżeń od o b ow ią ­
z k u  wniesienia summy trzydz ies tu s iedmiu t y s i ę c y  mnie 
(Całkowicie u w o l n i ł  i ośWobodził  , a m jątek zaś przez się 
Wyprzedany w w i e c z y s t e  dz i edz ieznemoje  dzierżenie natych­
miast. p os tę p u ją c ,  wraź objąć i. z ortego u ż y t k ó w  ws ze lk ich  
fiżnkać'jako prawnemu n a b y w cy  niecofnioną władi .ę nadał; 
Iku temu sam dla siebie i Sukcessorów sw oich  , ża dn śy  nay-  
lnn ieyszey  salwy m e . zos taw iwszy ,  ód każdego śc ie l ą ceg o  
jakiekolwiek  bądź dc wyprzedanych  Dóbr  preten-.orstWo,  
iw każdym razie zas tępować  i ew in k o w a ć  na s iebie i su k c e s -  
morów w ł o ż y ł  konieczność i naysolenniey assekuroWał się.  
Papiery D z ie d z ic tw a  t y c z ą c e  się jakie miał do Rgła moich 
obok nastania i n t e r ć y z y  , oddał  , dokument  in tercy  z y y o y  
Wa te dobra sob ie  s ł u żą c y  ód J W ,  Graffa S y w e rs a  w Rii  
tys iąc  ośmset ośmym w y d a n y  w p ię ć  mies ięcy to jest  
trzynastego augusta roku t y s i ą c  ośmset piętnastego przeź  
W. Jgnacego Mroczkowskiego  Regenta mnie odesłał ,  a 
dalsze wesp ó ł  z prawem na imie moje przyznanym w prze­
c iągu tys ią c  ośmset  szesnastego roku zwrócić przyzna!  a 
remsnenta na Włośc ianach  wszys tk ie  darotłał  , a podatki  
Monarsze za l e g łe  sam o p łac ić  za powinność  dla s iebie p o­
czytał , -  s ło w em  W dokumenc ie  p o w y ż ey  ds t tą wyrażonym;  
ce ch ę  w i e c z y s t e g o  prawa noszącym dobrowolne warńnki  
zawarłszy,  na pewność i ubezp iec ze n ie  t e go  wszys tkiego  
ew ik cy ą  na wszelki  swó y  majątek g dz i eko lw ie kb ąd ź  znay-  
duiący się przy dope łn ien iu  wsze lk iey  formalności  pra- 
w o e y  wniósł  1 opisał Skutkiem jakowego dokumentu w ża­
dnym względz ie  poruszyć  Się nie mo gą ce go ,  funduiąc się 
przytym na siedmioletntey n ieprzerwanie ex e kw o w a n ey  
dzierżawie dz ie dz ic z ne y  pomienionych dóbr  od Graffa Sy­
wersa przez  W. Mleżańoowa nabytych,  rz ec zon e  w górze  
dobra przez Urzędową intromissyą w dniu trzec im aprila 
fcymiąc ośmset  p iętnas tego roku przez W o źn eg o  JPanaBo-  
§ « 5zeviskiegó cźydion^ i w  Ziem stwie  Możyiakim Urżę-

dowie  zeznaną , w  w ie c zy s te  władanie o b ią w s z v ,  pr ze z  
rok cały z gorą bez zadaey od mki gó przeszkody  1 pre-  
p id y c y i  spokoynfe jako prawy nabywca trzy m . iem,  ne-  
wh y m  będąc że co: Mi eże ńcó w  do spełnienia w p rze c i ąg u  
roku wszelkich warunków dobrowolnie  przez się w up-i 
iaoh  przyję tych  nieodmiennie obowiązany celem u m k ci e n i -  
bdpowiedz ia lnośc i  sur-’Wie obośtrzoney przez s iebie zady a 
ktowaney spełni i uskuteczni  , W .źakże myśl tak p o c h l e ­
bna o W.  Ml ż - ń c o w i e  jak widno  o p o zo rn e /  ty lk o  aku-  
ratności  przekonywać usi łu jącym,  i tak pośledniey .  . oka­
zało się. od daty w ey śc ia  ze mną w umowę ukryte p r z e c i ­
w ko  mrii'e zamiary przeds ięb iorącym odrębne , zupełnie od  
U-.rzedmago mylnego mniemania wyrodzi ła skutki .  — Mi-  
rhó bowieiń spełnienia wszy s t k i ego  do czego  ty lko  Ja z mo-  
iey strony byłe'm obowiązany;  mimo- poświadczenia o tern 
pe łnomocnego jego P len ipotenta  W. Marcina Bohdanowi­
cza przez podpisaną na r e ge s t i ż e  W czasie właąci wym oka­
zał się mającym kwietacyą,  mimo hakonie.c naywiększą  pę­
to ność ńieprży łożenia  się moje y  osoby do nsymni ys ze go  
nadwerężenia zaszłych między nami op i só w , W Mi<-aeń- 
‘ców  nie tylko do dnia jedenastego marca t ys ią c  ośmset  
aześćnastegó roku , ale nawet  dotąd ki lkakrotnie ponawia*  
jąc obietnice," ani , od kukceasorów. zesz łego  Graffa Sjr- 
wersśt prawa sobie formaln go  nie w z i ą ł  i mieć oriego nie-  
s ;arał się, ani przekazy d ługu  bankowego ha osobę moią nie  
uzy sk a ł ,  ani podatków Monarszych zaleg łych  ż w ła sn ey  
kiesżehi  hie zaspokoił;  ani przedsiębrał  kroków do u w o l ­
nienia wyjprzedanego rhajątku o d . wsze lk iego pretensorst  wa,  
które żriosić i, ew in k o w a ć  z własn ego  majątku zadeklaro­
wał,  a tśk nie d o tr ż y m i i ’ąc zastrzeżeń w punktach tak wa­
żnych  i tym podobnych  w y ż e y  dattą wyrażonc.go doku ­
mentu dobrowolnie  i rozmyślnie summę 37,000 w ręku mo­
im ostawioną straci ł ,  w zarękl ważność t z e c z y  w y no sz ą ce  
popadł  Oraz dalszym skutkom o p isu od których ż dne prawo  
jego nie ochroni  nie co fn ien ie  podleg ł ,  muiey wszakże ba­
c z n y  W.  Mieżeńców na os trość  praw' k r . jo w y c h  w sta­
łym postanowieniu d mierzenia ranie , bolesney krzy w d y  
pier wo uwodz i ł  i łu dz i ł  nadzieją dopełnienia t ego  w s z y ­
stkiego po terminie,  co fytzęz j ego _w czasie właśc iwym  o- 
pu3Żczónym Zostało. A to  jedyhie  jak się okazało w zarłiia- 
rzć wstrzymania mnie od kroków prawnyr h, do k tó r yc h  
za riśdto polegaiąc na rżete ihóśc i  i zaufaniu charakterowi  
nigdy nie byłem skory;  pośledoley w os n o w ie  paym  spra­
wied l iw sz ych  w brew  myśli praw naymiłogciwiey nam da- 
roWaHych pr ze ds ię w z ię ty ch  zamiarów wyzucia  jakimkol­
wiek  bądź sposobem rhnie z majątku przekonany o c i ęża­
rach swych  p rz e w yżs za jąc ych  sunimę na ewifecyą zasta­
wioną  .dopiero przez nie dotrzymanie warunków dokumen­
tu,  całkowicife ilpadłą,  a może bydż  te ż ę c i ę ż a r y  nic zna­
c z y ć  nie mogące me wćzesriemi kondyktami d la .h ss la n ie  
woln ie już choćby i wnies ioney  ew ik c y i  {iowiększyjkszy  
nayprżód  namówił  prze z  W. JVIarbina Bohdanowicza WJP,  
W ie fm k o w sk ie g o  Strnpęzego Mozyr kiegó sposobem sobie 
wiadomym do podania do R/ądu Gubernsklego  M ń«kiego  
z prawdą i i stotą rozmijający się fapoi't,  a pódopełrtie-  
niu tego  odk ry ł  naywid oc znie y  sw óy  własny zatiiach gdy  
sam W Mieżańców ośmielił  s ię w poparciu takowego d o ­
nosu podawać  Prośby  i starać się z rodzić  nić sły^cliane 
podeyśc ia  w Rządzie Guber.  Mińskim któ-.y bez  dsney  
exp l ik ac y i  i bez  nayrnniey:zego t łumaczenia się ze s tro ­
n y  mojey nie wiadomo jakim prawem pochlebną intereg-  
sowi  W Mieżeńcowa pos tanowi ł  rezolucyą Która jako na 
zaoczne donies ienie  stronie oskarżoney nie kommunikowana  
i jako bez w ez w an ia  dó expl  kacyi  nastała p o d łu g  wsze l ­
kich praw sama z siebie nic nie stanowi i upadać musi.  
Wszakże W Mież eń ców  przeds ięb iorąc wszelkie sposoby  
i icisnienia mnie krokami nadzwyczayneni i ,  rzadko wydar zyć  
się mogącem1 nie tylko W Rządzie Guber.  Miń kim do o-  
sądzenia mnie nieprzekonśrtego z istotą nie zg od ny m  d o ­
nosem swoim p rźy c zy n i ł  się,  ale nadto aam ośóbiście  z ma­
jątku przez s ię  wyprzedanego  we władaniu moim d z ie ­
dz ic zn ym  przez  rok z górą apokoynie dzierżanego w dniti  
j ą  maja roku id ącego  i g i ó  napadem gromadnie tak z sa­
mego fundum L e l o ź y c  jako t eż  z s t t y n e n c ó w  w y p e n d z i ł ,  
poddanych od posłuszeństwa odprowadzi ł ,  i prz e c i wk o  
mnie zbuntował , a tym sposobem g w a ł t o w n ie  i prźemo-  
ćnie do majątku mego własnego;  bez żadnego prawa i prze ­
konania są d o w e g o  wdarłszy się,  zabrał wsze lką  ruchomość  
sprzęt,  mobilia,  srebro, miedź,  naczynie  goipodar-.kie,  za­
brał wszelkie ż y w i o ł y ,  konie,  b y d ło  rogate i nie rogate  
zagajnął w swoje władanie wszelkie  zapasy zboża i kon- 
sumpryine,  s łowem pod hasłem santey przemocy  , ośmielił  
się W.  M ie ż eń có w  gw ał t  w yż u w a ią cy  mnie ze w sz y s tk ie ­
go zupełnie  , poważa się przy  tym w yp en d z i wś źy  mnie 
z majątku stoki lkadziesiąt  t y s i ę c y  rubli w yno sz ące go  śmia­
ło ze,  w sz ys tk ie g o  nie pomniąc  na p otrzebę  od po w ie dz i  
na własny awantaż obracać i użytkować,  taki postępek  
W  Mieżeńcówa ru yn uią cy  moią spokoyność  obok w id o-  
c z h e y  straty na sy tuac y i  , powin ien wzruszyć  każdego  
współ  Ob yw ate la  umiejącego c z u ć  nad obcą nie dolą > 
tym w i ę c e y  mnie w całey wadz e  znosić p rz y m u sz o n eg o  
ciężar nie w in n y c h  c ierpień,  zastanawia gdy  nie w i d z ę  
aby W .  Mieżeńców dostateczny  posiadał msjątek za w s z y ­
stkie nadużycia tak ź ob iektu  nie legalnego wy pen dz eni a  
mmó z jriajajtku,- j skoteż  ze wzg lędu  n ie  d o t fzymania do-



b r o w o j n y c h  o p i s ó w ,  •sofoiste w i ę c  k a r y  z a s t ą p i ć  p o w i n n y  
na te nie  d o s ta t e k ,  sa tya fakcy i ,  k t ó r e  p r a w a  Po l sk ie  n&y- 
m i K ś c i w u y  n»m d aro w ane  zas t r zega ją  ce le m zyskania  jako­
w y c h  i zamiarem ube s p ie c ze n i a  sob ie  nadal za w sz y s tk o  
. r e p e t y c y i .  w k r ó rce  po  akcyi  bo  23 maja id ą c e g o  l g i ó  
r* ku w Z iem-  M o z v r s k i e m  w P r o t o k u l e  P o t o c z n y m  zauo- 
s z a i ą c y t h s i ę  w sz ys tk i ego  rodza ju  s k r g ,  oś w ia dcz en i e  w e ­
sp ó ł  z nayso i enn ie ysz ym ma ni f - s t em na W .  Mie żeńcowa  
zapisa łem,  w k t ó r y m  w vm ie n i a i ąc  h i s t o r y ą  r z e c z y  zara 
j e m  o s t r ze g łe m  ca łą  p o w s z e c h n o ś ć  aby  n i k t  zgo ła  ze 
w z g lę d ó w  p o w y ż e y  zj ś n io n yc h  w żadne  z nim umowy 
k o n t r a k t y  i j a k ieko l wiek  bądź  t r a n z a k ta  w z g l ę d n i e  moj go 
maja ku wi cz y s t e g o  Le lo żyć  nie w c h o d z i ł ,  i n ic  z onego 
m e  na b y w a ł  , aby n ikt  p o d  ż a d n y m  p r e t e x t e m  ob arc zać  
m a j ą t k u '  j a k i m i k o l w i e k  b ą d ź  c i ężarami  t e m u ż  W  M i e ż t ń  
c i i  Ute dopomaga ł  a y n a o s a t e k  n ik t  ż a d n e j  nsymni ty -  
S f  y . - zyn nośc i  W Mi< Żeńcowa  w zauvarze  p r z y w ł a  zcze-  
nia  mojey w ł a s n o ś c i  nie śmiał  o k u p o w a ć ,  poi i  ew a ż  za w ł a ­
dania 110 j ego mają f ku je«t u z u r p a c y a  wsze lk im pr aw o m 
p r z e c i w n a .  P» zy r e f e r en t  y i  z tein do t a k o w e g o  nianif: s tu  
w Z i e m s t w i e  M o z y r k i e m  j j o d  d a t t ą  id ą ce g o  r g i ó  m ja 23 
d n u  zan iesionego,  w i d z ę " p o f  r zeb ę  pow ' ó r z e n ia  podwcney  
że p r o t  s t a n cy ,  w- Sądz ie  G ł ó w n y m  M ń - k i m  i-go D pat -  
tanu-ni u z r ó w n y m ż  jak w . ź ey  p o w s z e c h n o ś c i  c a ł e y  o- 
s t r z e j e n i e m ,  o d d z i t  nie p r z e z  G >ze ty  pub l i c zn i e  Kurye ra  
L i t e w s k i e g o  og łos ić  się ma jącym;  z o s t r z e ż e n ie m  ca łe y  
p o w s z e c h n o ś c i  żeby żadne go  naysnuiey sz ego  k r e d y t u  . 
M i e ż t ń  owu nie c z y n i o n o  i w  żadne t r a nz ak ta  na ma­
ją t e k  j -go gd z i ek o l w ie k  b ę d ą c y  w P o w i a t a c h  M ń kim i 
ł h u m t ń - k i n i  m e  w c h o d z o n o  jako n a o d p o w i e o ź  za móy 
w łas ny  m ją t e k  w i e c z y s t y  L e l o ż / c e  z a t t y n e u c y ^ m i  g w a ł ­
t o w n i e  w y d a r t y  nie wy  star  za iący ,  g d y ż  p r e t e n s y e  moje 
p i e r w s z e  u ru kcz emn ia ią  po ś le dn ieysze ,  tak z wsze lk ie  obh-  
gi , zapisy p r z e z  W .  Mieżeńeowa c z y n i o n e  po  d n i em  i r .  
marca r o k u  1815 za n ieważne  i k o n d y k t o w e  uważam,  i p r zy ię -  
t e n n  b y d ź  nie mogą jako p i e r w s z ą  e w i k c y ą  na wsze lkim 
g d z ie k o lw ie k  l eżącym m j ą t k u  W.  M i e ż t ń c ó w  mnie opisał  
1 z pe w n i ł ,  a choc ia żby  1 p r z - d  j e d y n a s t y m  d n ie m  marca 
r o k u  tysiąc,  ośmset  p ię tna s t ego ,  j ak ow y D o k u m e n t  ok sz s ł  
*ię nie z a j ' w i o n y  w A k t a c h  za n i e w a ż n y  i k o n d y k t o w j r  
p o c z y t a  1 S ąd o w n i^  p rz e ko n am  w i d z ą c  z s k r o y  t e r a z u i e y -  
8Zv z r o b i o n y  p r z - z  W.  M ie ze ń co w a  c z v h a i ą c y  na moy 
nia ją t ek ,  a nim t a k o w e  og ło sz en i e  p r z e z  G a z e t t y  n as tąp i  
nie  omieszkam na ty ch mi as t  po da ć  do  S ą d u  G ł ó w n e g  > M i ń ­
sk iego 2go D e p a r t a m e n tu  Pr< ź b v  aby p r z y j ą w s z y  p sz l i n y  
M O N A R S Z E  należne z opiesza łośc i  W . Mieżań owa d o ­
t ą d  za maiątek L e l o z y c e  nie op ła con e  zarazem w ł o ż y ł  na 
c a ł k o w i t y  inaią ek t  g> ż W .  M ie ż e ń e o w a  ru ch om y  1 nie 
r u c h o m y  zap rze cze n ie  na bo n i f i k a t ę  sp r aw ń  d i w y c h  i li 
c z n y c h  moich  p r e t e n s y i  k t ó r y c h  p o r z ą d k i e m  p raw a  d o c h o ­
d z i ć  p r ze d s i ęb i o rę .  U ego  O św ia d c ze n ia  p o d p i s  w t r e ś  i 
n a s t ę p n e j  T a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  iako A k t o r  p o d p i  uię 
W i n c e n t y  K o z a ry n  Sędzia,  Ncrmalny Powia* u R z e c z y c k i e -  
go.  Za  S ek r e t a rz a  P ro to k u l i s t a  Jó ze f  Herman.  Z g o d n o  
z P r o to k u ł e m  P o t o c z n y m  A t a n a z y  R e u t t  S ek r e t a rz  Kol- 
l e g s k i  P t t u  R .

   /

3 Roku  1816 tn ie s ią -a  J u mi i i  dn ia  Z a ł ł c y  n i ż e y  wła ­
sną  Tęaą podp i sany  c z y ń t ę  to  O ś w i a d c z e n i e  z r iaysolenni y- 
i z y m  M unfea tem o d w o ł u j ą c  się do zanies ionych  M>.rnfe- 
stciw p o d  Rm 1813 J u lu  7 l g i ó  mai a 22 d n a  w S ą d a c h  
Z ie m :  P t t u  L e u t l  go p r z e d  Aktami S ą u u  G ł ó w n e g o  ago  
D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  W i t e b s k l e y  1 szanowną  p u b l i c zn o -  
ś< lą na ]P.  T a d e u s z a  Kornah wsk iego w r ze czy  1 ck o l i cz q o-  
ś 1 na«tę oney , maiąc ja d o b r |  rm je  D z i e d z i c z n e  w P c ie  
L ep e l i sk i m  p o ło ż o n e ,  zwa-ie Smolan e f R u  1809 znag lony  
p o t r z e b ą  por a to wa n ia  zd ro w ia ,  mem nie y  p o w o d o w a n y  chę-  
c ą p rędszego  zniesienia c i ęża rów , udal i łem się na kilko 
l e tn ie  mieszk nie do miasta Wi lna ,  p r z e p o r u r z y  wszy r z ą d  
w a p o m n i o n y c h  D ó b r  moich  na n a j ś w i ę t s z e  u r ę c z e n i a  , i 
n ay u s i l n ie y sz e  s ta ran ia  o to  1P T a d e u s z o w i  Kornale wskie-  
mu,  i zo s ta w u ią c  wielkie zapasy zb o ż o w e  w magazynach  
w ó d k a c h  i r ó ż n y c h  w sz e lk ic h  a w sze lk ich  p r o d u k t a c h  p o d  
R r ą d  i zawiadywania  o ne go ,  k t ó r y  w e d le  T.  belli p o ś r e ­
d n i o  p r ze z  s ń  b ie ż  samegoż w y c i ą g n i ę t e y  z i o t r a t  ogó ln y c h  
S n o la ń c ó w  ( p « 6  z e x p e n s y  f u n d o w e y . )  w ka żd ym  R o k u  
p o  cz e r :  z ł k h  4000 w y n o c z ą c e y ,  w y b ie r a ć ,  i obracać na 
o p ł a t ę  moic h  K r e d y t e r o w ,  z o b o w i ą z k i e m ,  nayśpiśley śze- 
g o  z d a n i a  r achunku  , p o d ł u g  p rz e z n a c z e n ia  mojego  mnie 
obo  wiąza ł  się i tyle ty lk o  do  in t e ressow Bi lansowych  do 
t y k a ć  s ę jemu wolno  b y b  ; ile wykaz ana  in t r a t a  zmriiey-,  
3zsć cne mogła ,  I n s t r u k t a r z  ku t e m u  ce low i  wła -ną  r ę k ą  
mo ją  nap i sany ,  b lank ie t  na p l e m p o t e n c y ą  i udz i e lne  b , an­
k ie t a  p n a r z y p s d e k  p o t r z e b y  p r z e m ia n y  p i e r w s z y c h  m o ­
ic h  O b i i g o w z o ś  aw i ł e m ,  j k p r z e ś w i a d c z ą  r e w e r s  t e g o ż  
K o rn a le  w skw go w roku 1809 au g u s ta  17 dnia p r z y  Ta- 
bel l i  sp e c y f ik u ią  ey og u ł  1 t i to res -ow moich ,  oraz lokowa 
ay> h u r ó ż n y c h  i c h m o śc i " w  k - p i t a ło w ,  i z o s ta w io n y c h  na 
Ówczas p a p i e r ó w  , mnie W o ł o d  ko wież o  wi w ydany .

T a d e u s z  Kor .ndewski  wraz  po  17 augus ta  1809'  R u  
czyl i  pow-vj zd z ie  moim do W i l n a  ( j ik w n o s i ć  należy ) 
z n  b d  p r o j - k t  spano-zen ia  się z c u d ^ e y  własności ,  i tern 
ce lem g o t u i ą c  ku s w s m  w id  kom d r o g ą  blankiet,  na ple­
n i p o t e n c j ą  d o  dop i ln ow ania  ap raw  ty lko ,  zapisał  z pe ł uo-

m o e n ą  w o lą  u jarzmię nie  dó t i r  moich  Smolańcow noweńni p r z e 
się p o cz y n ić  się iimjąoemi d łu ga mi ,  i z n i e og ra n ic z o ną  dla 
s i ebie  w ł a d z ą  r z ą d z i ć  się n ie  wo ln ie  za a n t e d a t o w a ł  pod 
dn ie m 6 a u gu s ta ,  u ż y w s z y  za P i e c z ę t a r z o w  je dn eg o  szwa­
gra sw oje go  W i u ć e n te g o  S i em k o w sk ie g o ,  a d r u g i e g o  Ku­
z y n a  t akoż  n igdy  m n ie  nie zna jomego ,  ani  p ro sz on y c h  prze- 
zemnie  nie  j a k o w e g o ś  R e u t t a  a s p r a k t y k o w a w s z y  t akową 
p l e n i p o t e n c y ą  u ż y ł  t e g o ż  szwa gra  sw ojego  Sierakowskiego, 
d o  zjawienia j e y  w  S ą d z i e  P t t u  L e p e l s k i e g o ,  w Kanceł- 
l a ry i  dz ie ł  R u s k ic h ,  j ako wa  c z y n n o ś ć  p o  skonf ron towaniu 
d a t  z r e w e r s e m  o ne g o ,  w d n iu  17 au g u s ta  w y d an e go  (gdzie 
w y r a ź n i e  w y z n a ł  K orn a l ew ak i ,  iż biankiet  b i e r z e ,  przek na
0 t e y  p r a w d z i e  w ‘ zy s tk ic h  i p o w s z e c h n o ś ć .  A t ak w cią­
gu  mojego c z t e r o l e t n i e g o  p r ze mi es zk i w an ia  w W i ln ie  Ker- 
n a l ew sk i  , k«ż Jo r o c z n i e  w y p r z e d a j ą c  zboże  , i wszelkie 
p r o d u k t a j  c z y n i ą c e  i n t r a t ę  z każd ego  ź r z ó d ła  oraz go to ­
we  z o s ta w io n e  p r ze ze m n ie  m a g az y n y ,  1 za pas y ,  śuiąguowszy 
n a w e t  z wielu  m ie ysc  k a p i t a ł y ,  u t a j aj ąc  p r z e d e n i n ą  gdzie,  
w w i e l k i e j  nijsaie,  w e s z łe  do siebie p i e n i ą d z e  o b r ó c i ł  nie 
t y l k o  d łu g ó w  moi, h p o d a n y c h  mu na Tab-dli me za-pokai l j  
ale j s zcz e  n ie  op ł ac a i ąc  p r e c e n t o w  p r z y n a y m n i e y  p r ze z  
w y d a n ie  nieksfórym os ob om ,  k o n d y k t e w y c h  O b i i g o w  swo­
ich w moc sp r . ik ty kow aney  p l e n i p o t e n c j i ,  i uwięzien ie zo­
s t a w i o n y c h  sooie , oraz p ó ź n i e y  nad es łanych  i w y j e ' y c b  
z a r c h i w u m  mego b lan k ie tó w,  d ł u g i  p o w i ę k s z y ł  a w Ru 
i'3»a p od  m om e n t  nayścia w ó y s k  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  w y ­
w i ó z ł s z y  włas ną  swą r u c h o m o ś ć  w s z y s t k i e ,  a W częś  i zna- 
c z n e y  1 moią  zabrawszy,  same ty l k o  a r c h iw u m  ekonomiczne ,
1 spraw 1 i n t e r e s s o w  w s z y s t k i c h ,  na r u i n ę  spalenie zos ta­
w iw s z y  , a b y  ż a d n y c h  s i adów n ie  b y ł o ,  has łem zn i s zc ze ­
nia ogu ln e g o  p o k r y w a ,  w s z y s t k o ,  a tern sposob em na o- 
g ć l ney  s y t u a c y i ,  o g r o m n ą  sz kod ę  i k r z y w d ę  mnie  dopel -  
n i w s z y ,  mają ek móy Smolańce o p u ś c i ł  i udał  się bez zdania 
mi ze w s z y s t k i e g o  na l eż n y ch  i o b o w i ą z a n y c h  rac h u n k ó w ,  
r o b i ą o  z r ó żo e m i  osobami p ó ź n i e j  k o n d y k ta ,  g d j  między  
io ne mi  JP .  A lex ie mu  C ie c h a n o w sk ie m u  d a t t ę  na s tęplo-  
w a n y m  p a p i e r z e  p o d  Rm 1813 n o s z ą c y m  w y d a ł  świadectwo 
na zapisane p o d  Jim 1812 mnja 24 dnia,  iż j akob y  za niedanierai 
mu p r z e z  n ie g o  z kassy p i e n i ę d r y ,  własnemi  awojemi  t e n ­
że JP .  C i e c h a n o w s k i  na po t r z -  by i i n t e r es sa ,  p r a w n e  bez 
z w r o t u  z ą s t ą p i ł  na ru b l i  338 kop. 95 s r e b r n y c h ,  t skie i 
t y m  p o d o b n e  r ó ż n y m  p o w y d a w a w s z y  s k r y p t a ,  na w es z ło  
nibir  do  kassy za r z ą d e m  jego ,  a n ie  o p ł a c o n e  p i e n i ą d z e  
Z a ł ł c e g o  s ię  na ró ż n e  i nie »k‘ ń c z o ne  s t r a t y ,  p r o c e d e r a  
k łó t n i e  i zamieszanie narazi ł  O ó ż ł ł n y  T a d e u sz  Korna lew-  
gki o co w s z y s t k o  lubo już  r o z p o c z ę t y  p r o c e d e t .  W  ro ­
ż n y c h  m:eys-8cl i  ca łą  p r ze ko n a  p o w s z e c h n o ś ć  o r z^ te luo-  
ś i i k r z y w d z i e  Z ł ł g o  się,  j idnak-że Z n a y d u i ą c  b y d ź  n i e '  
od b i i  ym o b o w ią z k ie m  moim,  osfcrzedz w s z y s t k i c h  w P o - 
w -ze ah uo śc i ,  aby nie  w c h o d z i l i  w układy i ż a d n e  facyen-  
d y  z O b ż l ł u y in  JP.  . K o r n a l e w s k im ,  tak mo c ą  w y ż  pomie -  
nioney p l e n i p o t e n c j i ,  k t ó i a  nie b ę d ą c  ani p r z y z n a n ą ,  anj  
no sz ą c ą  na sobie c e c h y  Prawami  opi sane i s fo rmowane z o ­
s t awszy  p r z e c i w k o  p r a w a  myśli  i i o t e ressom Z- i ł ł cego się„ 
nie może go.  ani p o c i ą g a ć ,  ani o b o w i ą z y w a ć  do odpowie - '  
d z i  i s a t y s f a k c j i  r ó w n i e ż ,  j -k  i za b lankietami ,  k t ó r e  uży-> 
t e  zos ta ły  na k r z y w d ę  i ru in ę  Z a ł ł c e g o  się Wołodkowi - I  
cza ,  w s z y s t k i c h  zaś t y c h ,  k tó rzy  lub  t a k o w e  blankieta z o-* 
p i san iem na n ic h  summ mają,  lub własne w m o c  sformo* 
w an e y  p l e n i p o t e n c y  i , od  Korna ie  wsk iego ,  O b  ligi lub  ja­
kim nie b ą d ź  t y t u ł e m  D o k u m e n t a ,  ś A ą g s i ą r e  w p r z y s z ło ś ć  
do  mnie W o ł o d k o w i c z a  p r e t e n s y e  do o p ł a t y ,  r e g u lo w a ć  
mogą,,  o b o w ią z u ię  1 p r o s z ę , ' a b y  w p r z e c i ą g u  d w u c h  mie- 
gię y ,  one  w G ł ł n y m  S ą d z i e  2go D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  
W i l e b s k i e y ,  okazali ,  i z łozy l i ,  dla p r ze ko n an ia  s i ebie  Za łoy 
się s t a ra j ąc  w p o w s z e c h n o ś c i  z a s ł uż on ą  op in ią  zawsze d o ­
c h o w a ć  , t a k  j-k k r z y w d z  ć n ie  ma n ik og o  i n t e n c y i ,  tak 
r ó w n i e  się poc iąga ny m b y d ź  do o d p o w i e d z i  o u  szem oś w ia d­
czam iż z każdym t a k o w y c h  k o n d y k t o w y c h  p r e te n s y i  u- 
kaz ic ie l em p r a w n e  mieć  będę dzia łan ie  T a k o w e  Oświad­
c z en ie  nmje n ays o le nn ie ysz e  r azem z M an i fe s t e m p r z e e m -  
ko J P ,  T a d e u s z o w i  K o rn s le w sk ie m u  c h c ą c  mieć  w Sądzie  
G ł ó w n y m  zgo D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  V\ i tebskiey zapina­
ne a p r z e z  w s z y s t k i e  G a z e t y  k r a jo w e  op u b l i kow an e  pod- 
p i - em  własney  mojey  rę k i  s t w i e r d z a m  D z i a ł o  się w Smo-
1 ń ach u t  supr a  dnis 11 j u n i i  1816 R e k u .  J g n a c y  Woło- 
d k o w i c z  S taros ta  Stajeński .

1816 m^ca J n n n  14 dn ia  p o n ie w a ż  Sądu  G ł ł g o  ago 
D e p a r t a m e n t u  W i t e b s k i e g o  h a d e n e y a  u k o n c  ży ła  się 7 limi- 
ta  zapisana a r eassumpcyą  oney aż w d n iu  1 augus .  tera-  
z n i e y s z r g o  R o k u  z a d e t e r m i n o w a n ą  a za ty m  z t e g o  powo-  
w o d u  t.o O ś w i a d c z e n i e  ku zap i sa n iu  do  A k t  Z iem:  P l t u
W i t e b g o  z m r c y  p l e n i p o t e n c y i  p o d a n ą  F e l i x  Koz ło ws k i  
P r z y b y  ło  wski  W W .  R o k u  1816 nu.  a j u n i i  14 dn ia  p iz ed  
S ą d e m  Zie m:  P , t u  W i t e b g o  s t awaiąc oso b i ś c i e  W J P  F e l i x  
K o z ł o w s k i  P r z y b y ł o w s k i  Ł o w .  W i t .  z mocy p len i po t en -  
c y i  od  J W . i  Jgnacego W o ł o d k o w i c z a  S ta r .  Sta j e n :  t akowe 
Oświadcz.nnie" z p o w o d u  z a k e n n o t o w a n y c h  w  S ąd z i e  GBni 
2 g °  D  pa : S ądp w  do l g o  »ug: do  A k t  podał .  Jó ze f  Sza- 
w e r n e w s k i  Sędzia  Z ie m:  W i t  Jó z e f  Ł a p p a  Pods ,  Ziem.  
W i t :  Stabs Kap i t an  w ó y sk  Ro s sy y s  Miki  łay Ps kow sk i  P- 
Ka w al e r  R P.  W i t -  Ka z im ie rz  L i p i ń s k i  P ' s s r z  Z iem W i t .  
W  p r o w a d z o n p  do  X i ą g  ś w ia dc z ę  P a w e ł  Iholu ik  Regef l t  
Z iem ;  Wiń .


